
J ir  3f Wtorek 17 lutego (2 marca) 1909 r, rv.

Wychodzi codziennie lano oprocz dni pośwlątocznych,
Adres Redakcyi: Kijów, Proreioa 13, Telefon 2464 

Aoiniolstracyl I Drukarni Polsnie; Kijów, r̂orezna 9 Teief-1672.
Rękopisów Kerfakcya nie zwraca.

Redaktor przyjmuj o cd 2—3. Sekretarz od 12—2.

AMmmistracya otw arta od 10—4 po południu i orf rf > 
wieczorem.

Ogłoszeń, a przyjm uje się do godziny 6 wieczór.

DZIENNIK KIJOWSKI
miesięcznic

P renure-a ta : W kraju —.86
kw art
zso
4. -

półrocz. racz.
*-50 8 -

PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNS i LITERACKIE.

Zagranica 1.3R 4.— 7.— 14 —
OGŁOSZENIA Od wiersza petitowego przed tekstem 
40 kop. pierw szy i 2G £or każdy rastępny  raz, za 

tekstem 20 kop. plerwsz-y i 10 kop. na»t<;pny raz.
N u m er  p o je d y n c z y  o kop . 

P r i n u m e r a t s  i o c f o « s * n i«  p r z y j m u j e  
Admieistmy*.

Nowy Teatr Mied^ediewa M eryngowska bY° 8. 
Przedstawienie Trupy Dramatycznej Kijowskiego Towarzystwa Miłośników Sztuki

ze współudziałem n o w o - z a a n g a Z o w s n y c h  n r ty s tó w

Bez Li Komedya w 3 aktach
w » a _  i z i u i . u a .  w .  . .  Engla. Początek o go-

?? v  dżinie 8-ej wieczorem.
Ceny biletów od 4 rb. do 42 kop. Bilety sprzedają sie w Kawiarni udziałowej, a w dzień
przedstawienia w kasie tea tru  Meryr.gowska JVf 8 . Reżyser H. H a lic k i .  2—10787—2

We w torek dnia 17 lutego 
1909 roku. Pierwszy raz. 

Głośna nowość. Mężczyzn

I. P E t l t f  I E Z  i  S r
Ale T e le f .  2177.

Otrzymano w wielkim wyborze na sezon wszelkie nowości krajowych i zagranicznych 
fabryk. Na c z a s  k o n t r a k tó w  z ?  g o tó w z ę  r a b a t  15$. 10647—3

H ,,Iz a a k  Szwarcman99 PADÓŁ
wprost gm a
chu kontra

ktowego
S p r z e d a ż  K o n t r a k t o w a

Na czas konłraktós rabat 151 i

y „ l „  A l / n n m A b i o n n  Kreszczatik wproś Ramszi 10019i M a ' y  t e a t r  K r a m s K i e g o -  D y ^ c ^  s. koi*tis.
W ystępy gościnne znakomitej niezrównanej primadonny

p. Wiktoryi Kaweckiej
„Dziewczyna z Pjaikanii".

ANONS! W próbach o s ta n ia  i.owosc 
wiedeńskich teatrów stołecz

nych, słynna opere na
„Krysia Leśniczanka".

Teatr „SOŁOWCOWA". DYhEhOYA 
J . E. D u w a n -  f o r c o w a .

Dnia 17 i 13-go lutego bajka M eterlincka

fTiebieskiPtak U

Odsłona 1 sza U drwala, 2 go U wieszczki- 3-cia W k-alnlt wspomrieli, 4 ia W przybytku nocy, 
5-*a królestwo przyszłość, 6-ta Pożegnanie, 7-ma Prrebuiizentn. Nowe dekui-acye pędzli* ar- 
iv s tr  w. J r  r-ow a (dekoratora Moskiewskiew Teatru Artystycznego) art,\s',\ M. B a- 
s o w s k ie n o  (atelier w Cdesie), i p A .i« .rija -vcew a. K e L y so ^ a  M a r d ia n o w A  \\  yko- 
nawczyni ról: T ilt i la -p . Hofman, M itili-p , Juzowa, M a tk a -p . Eilis Ojciec p. Dtimien- 
koj Sąsiaaki i .ubki: p. Tokarew ., wfiuczki-M ęrsKąja Czaruska. Melgorska, (Hf* S i a d  
)agu arow, Tillo—Lawrecki, T ille t-p . Dwinski, Chle -  Lidin. \ \  oda -  rnz.inoY. a 

O gier-M ońko, Cukier— Briatmki, M łako-A leksandrow icz. Muzyka specyalnie ułożona 
przez kompozytora I. S a c u , O rkiestra pod batutą IzbrniachowsLiego.

UWAGA!! 1’oczątek o god. 7 i poł Tdeczoram. Po trzecim nzwonkc wejścia na sa!ę będą zam
knięte do kouca a-tu. Pozostałt bilety nabywać można w kasie t e a t r u .  ’

T E A T R  M IE JS K I, DyrSkcya S. Brykina. Dz.ś dn. 17 pierwszy występ a>-t. L . S o b i-  
n o  a  W e rth e r" . Dn. lS-go „T ic a -n a ta " . Dn. 19-go „ P o ła w .a c n e  j ie r e ł  Dnia 
2o-gc lutego uenefis p. Wjbronfec, po raz 1-czy <»p. . lo n o k "  W ł. Żeleńskiego. Dnia 1-go 

E u g e n iu s *  O n ieg in ". Dn. 22-gó „ O p o w ie ś c i H o ffm a n a ;. Dn. 24-go benef.s p. 
O. S z m id t  „ R o m e o  . J u lia " .  Dnia 25-gc „L u *  l e D .  26-go pożegnalny bemdis L  
S o b .n o w a  op n D ia v  ! o “. D 27-go pożegnalny lene iis  p. W. I^uce; o ^zed sig w ie - 
niu będzie osobne ogłoszenie. " lU 4

Dziennik Kijowski
rozpoczął już C Z W A R T Y  swego istnienia.

Miniony okres był próbą ogniową potrzeby i użyteczności . DZIENNIKA KIJOWSKIEGO", z próby tej w y
szedł on zwycięsko.

Stale zwiększająca się liczba prenum eratorów, czytelników i przyjaciół naszego pism a daje nam  dowód, że 
dobrą szliśmy drogą, iz hasła, które nam przyświecały, są  hasłam i ogromną] większości naszego społeczeństwa.

Tym hasłom nadal w ierni zostaniemy.
Staraniem naszem  będzie udoskonalić t e c n n ic z n ą  stronę wydawnictwa, wzbogacić jego treść, rozszerzając 

o ile możności, d z ia ł  l i t e r a c k i  w „ D z ie n n ik u  K ijo w s k im " .
Również specyalnie zwróconą będzie uw aga na kw estye s p o łe c z n e  i e k o n o m ic z n e .
.D z ie n n ik  K ijo w s k i"  zapewnił sobie współpracownictwo wybitnych sił publicystycznych i literackich.
W arunki prenum eraty, oznaczone w nagłówku pisma, pozostają bez zmiany.

„Dziennik Kijowski" uzyskał dla swych prenumeratorów zniżkę 
ceny na w ydaw aną pod redakcyą Zdzisiawa Dębickiego

Bibliotekę D ś l  W y k o c i

Dom
H a o d l o w y

Cena tego w ydaw nictw a dla prenumeratorów „Dziennina Kijow- 
skiego4* w ynosić będzie z przesyłka pocztową:

Rocznie
Półrocznie
Kwartalnie

W Oddziale D yw anów

t L J L u d m e r i S -o w e

Na czas kontraktów rabat 30uo
na dyw any, porty ery, tiul firanko wy. serwety aksamitne oraz chodniki

I L c z o s tn ic z ą r

W SALI KLUBU KUPIECKIEGO
Na rzecz Kij. Rz.-Katoi. T-wa Dobroczynności

KONCERT WOKALNO - KAMERALNY
z wyborów kompozycji

WL. ŻELEŃSKIEGO.

Tealr Attraction „ M i O E R K r o s z c z a t i k  31 w p r o s i  h o t .  „ S a y o f
10870— 1 O d d n ia  16 g o  b t o g o  1909 p o k i i i

N o w y  i w s p a n i a ł y  p r o g r a m , ,  Najnowsze wypadki w Londynie, Paryżu, New Yorku, 
o d  A w e g o  los ir , ,  dramat rozgrywa sie w Anglii. B u i  —  —. . - — - - -  ----- -■— Bramat.

N i e  w y w i n i e s z  s i ę  
B u r z a  n a  m o r z u ,  zdjęcie. z natury P o d a r e k  ś l u b n y ,
'  ̂ .. B _______ .2 1____bardzo uemszne. P l a n t a c y e  d a k t y l i !  z d je r ie  z natury. D o b r e  s e r c e  p a l e r r 4i k a r d ra m a ;. C z a r n a  k s i ę

- ■ ■ - - ■ ■ Zu jn u ijący .:h . O ddi.iał kom  e rto w y  ary e  z „ P a j a c ó w 1,
Szczegóły w programie. Począiek o ł - j  P" 1'oł.

ż n lo z k a ,  obraz fantastyczny i wiele innych obrazów bardzo 
wykona Giow ani, z „ D z ie c i  s t o ń o a (l —  C z e b o k a je w y .

/A. ^ a n k  e l e w i c z
S p e c y a l n y  S k ł a d  H u r t o w y :  Brylantów, Pereł i kolorowych drogich kamieni b w  oprawy

W Y R O b O W  B R 7 L A N T 0 W Y C H ,  Z Ł O T Y C H 1 i  S R E E R N 1 T C H

WARSZAWA

P I E R Ś C C O N K I
B R A N S U L E T f

GMACH TEA.TRU POD FILARAMi. 

- t  POLECA: r _  =

b r o s z e : K O L C Z Y K I

P E N B F N T I F S

B R Y L A W T B W E
oraz brylantowe z kolorowymi kamioinami perłam i

B r o s z k i  brylantowe i z kolorowemł kam ie
niami, fantazyjne, artystycznej roboty.

L u s te r ic a  złote z kam ieniam i i a rty s ty czn e  
cyzelowane.

Ł a ń c u c h y  długie damskie, złote i p la m , iwe.
W o rk i i w o r e c z k i  złote z kam ieniam i i bez.
B r - l c k i  złote z kamieniami i srebrne.
Z e g a r k i  dam skie brylantow e oraz z kolo

rowanym i kam ienirm i i cyzelowane.

Bonbcnierk i złote i srebrne.
Flakony do perfum złote i sieorne. 
P a p ie rośn ic e  i zapalniczki złote. 
Pa p ie rośn .ce  i zapalniczki srebrne i emaliow. 
L a  ki oprawne w złote i srebro.
Z e g a r k i  płask,e męskie złote (GentlemaD 

Watch).
Ł a ń c u c h y  do zegarków i aęskie złote i platyn. 
S z p i lk i  do krawatów perły brylan ifantazyj.

S p in k i do m ankietów, spinki do gorsu, gu
ziki do Jasnych kamizelek, złoto, platyna, y  Towirtylkosolidny.ee 
kamienie, em alia najw ytw orniejsza robota, 

wysoki smak, ogromny wybór.

tfOL-BDI. Puhary , Konwie do wina, Kcrafki 
^  OilLDllUi do cognac u i wina, Zastawy sto- 

ny rsalne’. Tewaru tandet’ I  łowe, Serwisy do herbaty i kawy. Kandela- 
ne,e. taniego magazynwca‘ |  bry, Żardiniery, Koszyki etc.
le nie trzymr Towar namó
wiony listownie w razin gdy 
się nlepodobazamienia się 
na inny bez żadnej s t r a t y

Opuściwszy z dniem  1-go lutego r. b. stanowisko samodzielnego kierownika
Kijowskiej Filii 7 - w a  R a b o f tn jk  1_1036!

składam mniejszero uprzejm e podziękowania moim klientom, którzy w ciągu całego 
szeregu la t zaszczycali mnie swojem poparciem i zaufaniem, oświadczając jednocześnie,

poświęcam interesom  firmy ALFRED SRODZKI w Warszawie.
WACŁAW PIOTROWSKI, Kijów, ul. Puszkińska 41 m. 19.

S a la  K u p ie c k a  we wtorek dnia 17-go lutego odbędzie się koncert pianisty

L .  S a p i e i n i l k o w r a
Fo"tepian fabr. Hltimnerą ze składu p. Kerntopff. Początek o godzinie 8 i pół wieczorem. 
Bilety w księgarni W ład. Idzikowskiego ad gedz. 10—o i od 5 —8 wiecz 4—10570—4

Korwin- Szymanowska p rim ad o n riti L w ow skiej opery

baryton Warsz. Teatrów Rządowych,

F. Oreszkiewiez tenor opery kijowskiej. 10525—8

M u z iy c z n rg o  p ia n lp ty  G. ChodorowskiBga i wielu innych.

Bilety du nabycia w księgarni Wł. Idzikow skiego, Kreszczatik 35, i przy wejściu na salę.

•-,oeE-5 R. LENC Trupa z 12 osób!
Dnia 19 lutego w sali K.ubu Komercyjnego przy zbiegu ulic Kreszczatiku i Aleksandrow- 
akiA* yifco i eden seans , t u , *  , t a j o m n ic c e ,  k a t a le p s y a  czyli p e s ą g t  m on-
K w Iz k : v aiasaitch. Bilety wcześniej nabywać można w i lęgam i WP. Wł.
idzik'-wskieg(<, Kreszczatik 35. w łzień przedstaw ienia w sali Klubu Komercyjnego.

W sklepie mód i Galanteryi

99 Msiison Nouve!le
10534-11

99

Od or, 3-gp 
lutego

K r c c r r z e t ik  31.

tow arów  
p o zo s ta 
łych  po 

sezonie.

W s a l i  M ie d u fc d ie w a , M eryngowska 8, ’ l 7-go i 18 go lutego o godz. 8 -ej wieczorem 
staraniem  2 w ią z k i  r ó w n o u p r a w n ie n ia  k o b ie t  p o ls k ic h  odbędą się dwa odczyty 
p. “ O S2 C 2 ’ 7 S K IEJ; l-szy 17-go ne temat: „Teorya i praktyka w wychowaniu: 
2-gi 18-go na tem at: „Podwójna muialność". Biiety n,ożna nabywać w księgarni p. Leo- 

_________________nj1 Idzikowskiego i przy wejściu na odczyt. 2-10742-2

wzmacnia żołądek  

ł & g o d n i e  p r z e c z y s z c z a
10-10824-1

Rsstauracya „MCŜ F
W ie k a  W łodzim ierska 49

Sjirżedaż wódek po ceiiie monopolowej.
Codziennie g ra  orkiestra smyczkowa.

H P O L L O «
T E A Y R

V A LtlETE
D z iś  i c c d z io n n ie  W ielki K oncert i D iv ertissem en t.

ul. M eryngowska 8 
obok Teatru Miedwiediewa.
Dyrekcya Towarzystwa.

. ____  Debmty nowo-zaungażowanych
ertyst. z inkom, transform . francuz, śpiew Paryża i Londynu M a r i e i t a  d e  R e l a n s ,  zn. 
en . Mile L o la  d e  B irg& jii, zn. włoski duet, parod. uliczn. muzyk S io s t r y  L e s ta t i ,  
znak. akrob. komicy B r . l i r e n z e t i ,  zn. art. Mile Cza**ska Mile K a w e ls k a . Mile P n r-  
ni. "di. interna^, artyut. Mile F e r io . Wielki chór składa się z 25 osób pod batutą pp. 
G e r m a t io w s k ie g o  i F io d r  lw i  Znaił „peretkow. p r 1 m adonna ulub. kljowsk. pub’i 3z. 
pani Eugenia IARTENS>(MOLSKA). Polski kupiec, num oryet ulub miejsców. publicz. 
p. Bo f g s f a w s h i  i cała trupa. Szczegóły w program ach. ANONS. W piątek 20 lutego 
l » • '  FłS TOWARZYSTWA. "W d Masa nowmści Dyrekc.: A. Prokofiew, P.Fedotow,
D. PodLin, A. W alberg. Restauracya o tw arta do godz. 4-ej w nocy. Upoważniony T-wa 
A. W a lb e rg . 4964—56

Ł . i u b l m  •
P o w s z e c h n ie  z n a n e  na L itw ie  i w P o ls c e

„Litewskie domowe wyroLy wełniane”
„A. MOHL i S-ka

na ubranie męskie i damskie, kołdry, pledy, kilimy derki na konie etc. Nabywać

obecnie w Sali kontraktowej górne piętro Ń  1 6 ,
50—10664—3 następnie w W ilnie u !ica o-tc Jerskr, 19.

Remiza Marcina Ruszkowskiego.
1 tu lw a rn o -K u d  "ia< ’ * L a  N r  16. T e le fo n u  1038.

Wyna^niuju Y a re ty , p o w c z y  I pow z ik i ,  miesięcznie i dziennie, 
bale śluby t .pogrzeby. Na żfdanie c n g ie lu k i^  z a p n ^ g * .

s p r z e d a ż  i k u p n o i k o n i,  p g w o z ó w , u p r z ą ż y  i i ib e r y i .

na spacerj 

.-ICO- 177

2—10843—1 z kilkoietnią praktyką,
Wiadający językami: polskim, rosyjskim, niemieckim, francuskim i angielskim, 
poszukuje miejsca zarządzającego hotelem w Rosyi od 1-go maja r. b. Bliższe 
wiadomości- Hotel Savoy Warszawa. Dyrektorowi Ostaszewskiemu.

&
>■
O

We wtorek dnia  17-go lutego wielkie cyrkowe przedstaw ienie w 3-ch odoziałach- 
Nowe obrazv kmemategrafu: l; R ę k a  (m elodram at Berm o), ?) B u i-z ł  n a  m o r z u
(z natury), 3) S t e r a r s k o p  (komiczne) 2 gi w ystęp tancerek T h e  rie m o  G :r is .  
Jeszcze kilka występów znakom itych luuzi la ta iąc rch  T Jie  W o rth le y >  W niedzie
lę d. -22 lutego Ó g 2-ej do poł. „^ w ię to  d z ie c in n e " .  „—10825—2

>  18 65— 1839. j
F O T O G R A F D W O R U  J E J  K P . M O Ś C I 

K R Ó L O W E J < V E C K IE I  
f —.  l i n f T p n  Z a s z c z y c o n y  N a jw y i tz e m i  N a p ro rfa m lrr . de MlZl K ,ch cesarskich mości,

^  ^  *  w *  11 ^  o ra z  I lc z n e m i n a g ro d a m i n a  k r a jo w y c h  i z a g ra ń ,  w y s ta w a c h .

M a m  -za sz c z y t z a w ia d o m ić  m o ic h  S z a n o w n y c h  K U en tó w D źe  Z a k ła d  m ó j A r ty s ty c z n o -fo to g ra f l-  
c z n y  j e s t  z a w s z e  p o d  m o ją  o s o o is tą  d y r e k c y ą ,  o d  c h w ili  o tw a rc ia ,  w  r o k a  1865, d o  o b e c n e j  c h w ili, w 
n o w y m  lockalu, s p e c y a ln ie  p r z y s p o s o b io n y m  d la  F o to g ra f i i  z w sz e lk ie m i m o ż l lw e m l u łe p s z e n la m i  i z  p a 
w ilo n e m , p o s ia d a j ą c y m  w y ją tk o w o  k o r z y s tn e  ś w ia tło  d ia  m ig a w k o w y c h  z d ję ć  I w sz e lk ic h  fo to g ra f ic z 
n y c h  ro b ii t . - ^ P o z w a la m  so b ie  d o d a ć , źe  p o s ia d a m  d y p lo m  A k a d e m ii  S z tu k  P ię k n y c h  w P e te r s b u rg u .

Z  w y s o k ie m  p o w a ż a n ie m  F r .  d e  M E Z E R .

K R E S Z C Z A T IK  27, d Pa  s te la .
10012—10 - 12

Magazyn towarów bław at-
i O b o r o t ( C  M I S  P r o r e z n a  16nych i galanteryi

Otrzymano wszelkie nowości n a  sezon wiosenny. 
S k le p  f i l i i  n ie  p o s ia d a . „—10780-2



D Z 1 K M S  1 K R l J O W S K l N- 38

Do nabycia w e  w s z y s t k ic h  k s ię g a r n ia c h  i i i  ■ ■  <?; |  * ■ sa  l l f

Księga Adresowa i Informacyjna » W l t d  K i t  W
MA ROK 1909-ty .

W yd an ie  S . Ili. B o g u sła w sk ie g o *  (XIII w ydan ie).
ZAWIERA' Kalend., inform. poczt, te 1 i in. Spis właścicieli domów m. Kijowa z szemai. 

z oznacz, planów, zbiegu ulic i przedm ieść (Szulawki, Kureniów ki, Priorki, Sołomienki, 
góry Bajkowej, Dernijówki, Słoóódki Nikolskiej, Przedm ieści i t. d.). Spis włońo. will: w 
Puszczy-W oaicy, Sw iatocz/nie, Bojarce, VVorz"Iu, Buczy, Darnicy, Jrpeniu, Niemiesząjewie 
i  Motowiłówce. Plany: .'lob. Nik., Puszczy-Wod., Świat, i t. d. Spis właśo. ziem. gub. ki
jowskiej według powiatów, ipis kupców pierwszej i drugiej gildyi i przedsiębiorstw, które 
wykupiły iw ladeotwa przemysłowe 1 i 2 kategoryi. Spis fab ry s I zakładów Kijowa i gub. ki
jowskiej Spis biur cukrowniczych. Spis urzędników Instytucyi rządowych m. Kijowa według 
departam entów  m inisteryalnych. Żaklauy naukowe. Szpitale i Lecznice. Organizacye 
społeczne m. Kijowa. W ydawnictwa peryodyczne. Plany wszyst. teatrów  kijów, z wymie
nieniem  ceny m.eisc. Osoby profesy, wolnych (lekarze, adwokaci, inżynierowie i t. d.) 
Firmy handlowe-przemysłowe m. Kijewa. Spis adresów mieszkańców m Kijowe Nowy plan 
Kijowa w wydaniu poprawnem.

Cena tomu w dużym formacie (100-+-XXXII +  XL1V +  1035-j-628j w oprawie tek
turowej 1 rb. 50 k., w oprawie płóciennej 1 rb. 75 k. Nabywcy z prowincyl otrzymują
po nadesłaniu dopłaty 4ó kop.

Skład wydaw.: Mikołajowska 10. Telef. 1263. 10706-1

Ostatni raz na kontraktacn! b
Z powodu ostatniego przyjazdu na kijowskie kontrakty i olbrzymiego zapasu Bfi

towarów ‘ 4—107K6—2

1 DOM HANDLOWY SAMEDOWYCH
K o n tr a k to w y  donr< n a  p ię t r z e ,  L u zy  p o k ó j na p r a w o

(w naz"a- 
czył Wielką Wyprzedaż wszystkich

towarów

k:< D y w a n y  Jeowabne towary 1koidi:y: szale **cauK izkie i inne:

od 5 rubli do 2,000 ;uoli.
także cze- p ę

suncza i fanza we w szystkich kolorach & 0 
ju u u  iu u iii  z własnych fabryk. g 2

F irm a k u p u je  s ł a r s  d y w u n y  i z a m ie n ia  ta k o w e  n a  n o w e .
.0'

^  Dom Handlowy

S. I e r p i ł o w i k i  i K. G l a n
Kijów, Aleksandrowska Nr 4 9 .

| Poleca wyroby reprezentowanych pierw szorzędnych krajowych i zagranicznych 
firm: t r a n s m is y s  i o d le w y  T o w . A k c . P o r ę b a , p il.jik i i s tu l  fa b r y k i H. 
H eser , r a m k i i n o ż e  s z w e n z k ie ,  s i t a  p le c io n e  ! t ta m p o w a n e , -ińc j »

ch y , siarkę sycylijską i t. p 1 0 -8 1 7 -2

Skład Główny Instrumentów
muzycznych i nut

J .  I .  J I N U R I Ś E K
Przeniesiony został do nowego lokalu

1—„-2277-63 Kreszczatik N° 41, wprost Funduklejswskiej.
Z a r z ą d  K ijo w sk ie g o  T o w a r z y s tw a  W za jem n ej p o m o c y  R o ln ik ó w  i Ł yżn ik ów
z wyższem i średniem  wykształceniem  ma zaszczyt zawiadomić, że Ogólne Zgromadze
nia  Towarzystwa m ają się odbyć w lokalu księcia Repnina Plac Ratusza o godzinie 1-ej 
po południu: U s z e  19-go  L u tego . Odczyt członka Towarzystwa P. S. Wroczyńskiego
„bpraw ozianie ze studyów nad upraw ą roli pługiem parowym.“ i l - i e  21-go  L u teg o . 
Odczyt członka Towarzystwa P. W. Otfinowskiego „Rezultat a n ' '- ankieiy w kwestyi akordo
wą] uprawy planiacyi burakowych1- Osoby interesujące się odczytami Zarząd uprasza 
o łaskaw e przybycie na posiedzenia 2 —10 57— ■

Koniczynę czerwoną
gw arantow aną, czystą oakanianki wysoko % k iełkującą poleca dom roln.-handlowy

i i -
SCHMIDT &  ZABŁOCKI K ijó w

Blbikowski bulwar Nr. 4.
TCll n i l i p m v  również w każdej ilości koniczynę czerwoną, tymotkę Upra- 

I J  J  szam y o próby i oferty. " .....~8 - 10821-2

G R O N K IEW IC Z
K auc/onow ane

Siaro Hekoaesdacyjne I-go rzędu
z prawem  działania r a  całe C e s a r s tw o ,  
Królewska Ns 5, tel. 17.58. W a r sz a w a . Re- 
k o n te n d a c y a  o s ó b  p r a c u ją o y c h  w s z e l 
k ic h  b r a n ż  w Nauce i Wychowaniu, Rol
nictwie, Handlu, Przem yśle’itp„ Farmacyi,
Pomocy lekarskiej itp.. B uchaiteM  itp., Qp- 

oaniirzelniciwie itp. Ogrodnictwie itp., Leśnictwie 
itp. itp. O so b n e  o d d z ie ły i  Oficyaiistów 
i służby Cukierniczei, Restauracyjnej, Hote
lowej itp. S łu ż b y  d o m o w e j , folwarcznej. 
R o b o tn ik ó w  s e z o n o w y c h  r o ln y c h , prze
mysłowych itp.. R z e m ie ś ln ic z e ,  Robotni

ków fabrycznych itp. 1-8-4208-5

Edward Ligocki; P r z e z n a c z e n ie
Cena rb. 1 kop. óo.

H
P o e z y o . Serya II 

Cena kop. 60.
Skład w księgarniach Idzikowtkiego i Szepego
________________  3-IH863 1

Wyszła z druku książka pod tytułe.n

B A R D  P O L S K I11?v
Najobszerniejszy i najtańszy zbiór najcel

niejszych utworów

Poetów polskich
ułożył B O L E S Ł A W  KO R EY W O .

R a r r l  n n l c i f i “  zaw ie.a utwory 210 
» u a l  u  p U l o M  autorów oraz 49 por
tretów  poetow polskich. W ozdobnej okład
ce według rysunku Stefana Bukowskiego, 

608 stronic druku, 
e ia  1 rb. 25 kop. z przesyłką 1 rb. 60 kop 

za pobr. poczt o 10 kop diożej. W ozdobnej 
oprawie w płótno angielskie 1 rb. 75 kop. 
Z przesyłką a rb. 15 kop za pobraniem pocz- 

towem 2 rb. 25 kop.
Skład główny w księgarni

Leona IDZIKOWSKIEGO w Kijowie.
Nakładom powyższej księgarni

Wyszły z druku w trzeeiom znacznie po- 
mnożonem wydaniu

Największy w Kijowie sklep świeżych

ul. Mikołajowska, gmach Cyrku.
Obstalunki wykonują specyalisci dekora
torzy sprowadź, z berlina i W arszawy. 

5 0 - | i >7I6-5 Ce ,y u m ia r k o w a n e .

7-10657 1Wystawa
PRZEMYSŁU LUDOWEGO

1? MW MipgfflW
o tw a r ta  c o d z ie n n ie  od g. 10-ej do 5 pp.

pasiona
wyborowej ja re j pszenicy

wagonami i w mniejszych ilościach 
sprzedają 

L. Z d r o je w sk i i K. G ra b o w sk i
_______ Kijów. K r< ,-zrzntil:  2 >. fl-H»V17-3

M -r.iC  Krugiikowa
powróciła z Paryża i przywiozła osta

tnie nowości
Seion ubiorów damskich 

jSChic Parisien”
Kreszczatik 9. Telefon 1930.

0
1

W yszedł z druku na fortepian

Poionez
Jubileuszowy

W iktor.. Z ie n ta r s k ie g o .
Cena kop. 40. 5-10283-5

Nakład LEONA IDZiKOwSKIEGD w Kijowie.

Księgarnia KAROLA S zEP E , Mikołajowska 9.
poleca otrzymane na główny skład dzieło

Fr. Rawitr-Gawrońskiegn 
BOHDAN CHMIELNICKI

2 tomy rb. 6 — tom II 1909 rb. 3.
. 0872- -l

Pielgrzymka do Jerozolimy.
Przy tdziale dostojników Kościoła i admi- 
nistr. świeckiej w yruszy z W arsz iw y  piel
g rzy m ia  do Jerozolim y i Egiptu d. 23 kwiet
nia r. b. Zapley tylko w marcu u Adama 
K onarskiego, W aiszuwa, Krakowskie Przed
mieście 7 mieszk ,'od 4 do t, pp.}. Program y 
bezpłatnie. Do Rzymu z Neapolem i 8 yc - 
lyą na 2 i 4 tygodnie 23 go czerwca r. b. Do 
Lourdes przez Paryż, 15 paźd. 2 108o9-l

ZATWIERDZONE PRZEZ WŁADZE 
KIJ0WSK E BIURO

dochodzenia >ir®tensyl do kolei żelaznych
za ł p rzez U. C hary  toni enko 

Oddziały: p re ten sy jn o  - taryfow y i p raw ny  
N adpłaty, opóźn ijn ia , zag u b ien ia  bagażu,
poszkodow., óymisye i t. p. Prowadź, spraw 
sądów, redaguw. okarg. Kupno frachtó 
i aktów. Kijów, M, Żytomierska 15.

1 0 0 -1 0 6 .1 4 -0

Lecznica i internat
fl-ra Sznarkcliowskiego

cnor- gardła, ucha, nosa i chirurg. W to -  
dw alna4, tel. 1003, przjjm . od 9—11 i 3—5pp

10-10473-7

Do sprzedania majątek
w jam polskim  powiecie 760 dziesięć., młyn,

.b;

POEZYE LUCYANA RYDLA
z portretem  autora  

Cena 1 rb. 35 kop., z przesyłką 1 rh. 55 kop., 
za pobraniem pocz'owem 1 rb 65 kop.

10-10597-5

woda, las do rąbania; w okolicy 3 ‘-uki-owe 
fabryki, stacya kolei 14 wiorst Szczegóły 
K ejtarska 7 m, 2 6—106.8—4

Obora 3^ w ycćw  F e .-d y . .  n au -JC  3 na
Podolu. Sprzeuaż byczków po 10 rb. mie- 
sięc. St. K. Ferdynandów ka o 6 wiorst- 
Poczta tel. Nieimrów, Józef Podgórski.

obowiązku w mał. folwarku 
ekonoma lub innego, żona 

może być klucznicą Adr.: Nabereżno-Ły- 
bedskaja 45, Lenczewskiemu. 2-i07ol-'2

K A L E N D A R Z

17 (2) Patrytju^za.
Blun Tan. Oawiate fhrK»łczuiik 1 klni 

«OgJiiwo»), o*warte od 10 do 3 po południu
coAr.iśfm* .prbei: niudzi*' i

Ćwiczenia w P .T .G .  W poniedziałek. Chłop
cy do lat 14: 5 — 6, uczniowie: 6 —7; tfruhmie: 
8 ł/<—9V,. — Wtorek. Panienki do lat 14: 5—6; 
druhinie: 6 -7; nruhowie 9— 10. — Środa. Ucz
niowie: 6—7. — Czwartek. Chiopcy do lat 14: 
5—6; d ruhinie: 8‘/a—97,.  — Piątek  P a u e n k i  
do lat 14: ó —6; druhinie: 6 -7 ; uczniowie: 7—8; 
druhowie: 9—10, — Niedziela. Głoście: 10—11 
zrana.

Biuro kij. rz.-kat. Tow. dobroczynności, Mala- 
Żytomierska Nr 8, otwarło ki_żdodziennie ad lu 
uo 2-ej, oprócz świąt i niedziel.

Biuro Pol. Tow. Kolonii Letniob w Kijowie 
W. Pcdwalaa 23; godziny przyjęć od 11—1.

Biuro praoy przy kij. rz kat. Tow- dobroczyn
ności. Mała-Żytomierska Nr 8 , otwarte oodzien 
nie od 10-ej do 5-ej oprócz świąt i niedziel. 
Filia Laboiatorna Nr. 12, przy schronisku św 
Jad wigi.

Biuro Koln Kobiet Pelek, otwarte od g. 12— 
3 po pot. codzieDoie, P u n duk le jow ska  26 m. 1 

Biuro pośrednictwa pracy „Związnu ofieya- 
iistów na Rusi“ — Kreszczatik 42 ł . 29, poleca 
kandydatów na wszelkie posady w rolnictwie i 
przemyślo rolnym Otwarte w dnie powszednie
od 10 —5 pu poł

Pol. Tow. Mllośnikśw Sztuki | i
K»nneiarv* -n j._. ..
t y . . .

Biuro Związku Rówii. Kobiet Polskiob (M. Wło
dzimierska N. 26, w lokalu p. Kozłowskiej) 
otwarte w niedzielę, wtorki, czwartki od 12—2 
pop., przyjmuje wpisy oraz udziela informur.yi

Iraneya jato orędowni
k a  potopi.

 COD-
Jeżeli Europa uniknie wielkiego nie

szczęścia, jeżeli nie dojdzie do wojny 
z powodu Serbii — dodajmy zaraz — ao 
wojny europejskiej, to będzie to wielką 
dziejową zasługą Prancyi

Kiedyś dopiero, gdy będzie przystęp 
do tajnych archiwów państwowych ot
warty, przyszły historyk rzeczy na po
czątku XX wieku w Europie, jakiś 
Sorel, Taine lub Hanoteaux, odkryje ta
jemnice układów, sojuszów i intryg 
dyplomatycznych, które snują się ud 
wojny Kosy-i z Japonią, które dopro
wadziły do zupełnej zmiany oryentacyi 
politycznej w Europie, groziły hegemo
nią Niemiec, zatargiem z Anglią, wojną 
światową w Europie.

Dzisiaj bardzo szczupły materyał w czę
ściowo ogłoszonych traktatach, w frag
mentach sojuszów politycznych, w bar
dzo dyplomatycznych notach, w jedno- 
stronnych mowach minisirów i rozpra
wach parlamentarnych, tudzież w arty 
Kułach urzędowych i półurzędowych 
dzienników odkrywa tylko rąbek ta
jemnicy, której w zupełności nikt na
wet z najbardziej wtajemniczonych nie 
posiada. Teraz bowiem nie mamy je
szcze do czynienia z dokonanymi fak 
tami, lecz z zamiarami starannie ukry
wanymi i z dążnościami najczęściej 
niewyjawionemi.

Jaki udział przypada Anglii w obe- 
enem przesileniu wschodniem, jaki w 
wypadkach tureckich, w rewolucyi w 
Konstantynopolu, w  obaleniu despo
tyzmu sułtana i utworzeniu rządów 
parlamentarnych w Konstantynopolu, 
raczej domyślać się, Liż wiedzieć mu 
żerny.

Jakie znaczenie przypisać układom 
w Berlinie w czasie pobytu Edwarda VII 
na dworze Hohenzollernów, jakie sku 
tki załatwieniu sprawy marokańskiej 
i utorowania przyjaznych stosunków 
między Prancyą a Niemcami, tudzież 
widocznemu zmniejszeniu napięcia an- 
glo-nienueckiego — to już nejbliższa 
okaże przyszłość.

ąP. SZELĄGI0 WSKI.
5)

Literatura Historyczna 
ostatniej dołu.

W tej półwiekowej blizko męce „bez
płodnej", jak się wyraża autor, wypa
dało Łukasińskiemu nieraz rozpamięty
wać nad osobami i rzeczami, mającymi 
z nim związek. Raz wyrwało mu się 
takie wyznanie: „ btądzih-m, sądząc 
polaków zdolnymi do podobnych związ 
ków Przebiegając w myśli szereg o 
sób i ich charaktery, licząc głupstwa, 
któTe zrobili, ich niesf rność i zarozu 
mi»ł"ść ich w swych zdaniach ., osą 
dziłem, że ten związek w żadnym cza 
sie, nawet w najpomyślniejszych oko 
licznościach nie przyniesie żadnej ko
rzyści krajowi, lecz przeciwnie w każ
dym momencie szkodliwym mu być 
może“. A oskarżając swych towarzy 
S'y, Łukasiński ma zarazem gorzki wy 
rzut pod adresem sain-go si-bie.

„Tak usposobiony.. nie należałem już 
moralnie do związku, a jednak go bro
niłem, bo tak mój charakter kazał“

Autor słusznie ten poglą i retrospek
tywny nakazuje strącić na rachunek 
beznadziejności i rozpaczy żywcem po
grzebanej of'ary... Ale go przyjmuje, 
jako swój wł-sny przy ocenie działal
ności Łukasińskiego.

„Narody wolne", powiada p. Askena-

z y  „nie znają związków' tajnych. To 
jest klątwa narodów ujarzmionych".

Przypuśćmy to, choć niemasć prawie 
karty w d/.iejach wolnych narodów, 
gdzieby nie był tajnych zmów i sprzy 
siążeń, poczynając od spisku Katyiiny, 
kończąc na zamachu Napoleona. Ten 
dencyą a u t  ra jest usprawie Jl.wić po 
laków jpecyalnymi warunkami, w ja 
kich się znajdowali. „W Polsce naród 
nigdy nie s.dskował,— powiaaa autor 
Właściwie akcya konspiraiyjna została 
naród >wi narzucana przez przemoc (t„ I, 
str. 84) °odciągając pod te ogólne 
miano spisków i koufederacyę barską, 
i ustawę 3 ma|a, i pnws-anie kościusz 
kowskie, autor cofa się myślą wstecz, 
aż po instytucje prawa polskiego — 
konfederację i rokosz, uważając je za 
„spisek legalny i jawny*. Ale ta osia 
inia forma prawa polity oznego n !e byhj 
„wymyśloną" w Polsce, jak  utrzymuje 
autor wbrew twierdzeniu dzisiejszej 
nauki prawa państwowego polsk-egn, 
tem mniej konfederacya była jakimś 
„contradictio in adjecto", jako samo- 
-zutna organizacya spi łeczeństw7a w 
tych wypadkach, gdy władza politycz 
na ustawała (napr/ykład w czasie bez 
królewia) albo gdy rie mogła spełniać 
swego zadania (naprzykład w wojnie ze 
szwedami konfederacya tyszo wiecka). 
Potępiając zntem formy samorzutnej 
organizacji społeczeństwa, które później 
dopiero uświęca prawo (jak to było w 
dawnej Polsce z konfederacyami, a jak 
dzisiaj naprzykład widzimy na tworze
niu się stronnictw politycznych i lega
lizowaniu ich przez pań two), stajemy 
na stanowisku plus legitimiste, gue 
la loi.

A teraz zasta* ów my się nad oceną 
czynu Łukasińskiego,—jego dzieła, czyli 
Towarzystwa Patrystycznego.

Był on b*ędem w potrójneiu znaczę 
niu, iućwi autor po egał na nieznajo 
mości charakteru p< Iskiego, pozbawio
nego pociągu i zdatności do rebciy 
konspiracyjnej. (Takie było zdanie pó- 
źniej-ze, jakeśmy widzieli, samego Łu 
kasińskiego). Puwtóre, był on w sprze
czności z istotą konspiracji, której cel 
jest działanie na krótką metę Nako 
niec rozmijał się z is to tą  ówczesnej 
sprawy polskiej, która polegała nie na 
zatargu wewnętrznym, t. j. z rządem, 
ale międzypaństwowym, t. j z Rosya, 
prowadziła nie do rewolucji, lecz do 
wojny (t. If, str. 86). Stąd wyprowa
dza autor taki wniosek „Trzeba ich 
(t. j .  związkowców) szanować i kochać, 
naśladować 'ch poświęceni*1, ale zara
zem nie naśladując ich błędu, uczyć się 
z ich doświadczenia* (t. II, str. 87J,

W nauce chodzi tylko o stwierdzenie 
faktów, a nie o uczucie, jakie one wy 
wołu ją, chodź, o wykazanie przyczyn 
i o związek wydarzeń, a nie o panegi 
ryk albo oskarżenie osób historycz
nych. Ale w takim razie nie wolno 
jest też nikogo ośmieszać, a zarazem i 
wszelki liry/m jest tutaj bezwarunkowo 
nie ua miejscu.

Działalność Towarzystwa Pairyotycz- 
nego, w które duch swój wł- żył Łuka
siński, może być rozpatrywana tylko 
w związku z warunkami ówczesnego 
Królestwa kongresowego, i tak ją  też 
pojmuje sam autor

CLl<m Towarzystwa było złączenie 
przy Króle twie pozostałych dzielmc i 
nad urzeczytoiJtnieniem jego głównie

pracowano. Otóż ten cel, jak to dowo
dnie stwierdza sam autor, długo przy 
świecał tajnym planom i zamysłom 
cesarza Aleksandra Wprawdzie wtedy 
już te zamiary uległy radykalnej od
mianie. o czern v'spółcześni nie wie
dzieli. A'e też poniechanie tych za 
miarów zachwiało bytem nietylko To
warzystwa, ale i samego Królestwa kon
gresowego.

Drugi i trzeci zarzut, t. j. działania 
na szybką metę i zmiany rządu, to jest 
rewolucyi, łączą się ze sobą, ale też 
zupełnie nie odpowiadają dążeniom To
warzystwa, na co znajdujemy w mate 
ryale zgromadzonym liczne dowody. 
Scm autor powiada, że Łukasiński ce
nił wysoko konstylucyę Królestwa i na 
niej tylko < hciał s'ę opierać. Te mocne 
obstav anie przy konstyim yi podniósł 
zresztą i podkreślił na sądzie wojennym 
obrońca Łukasińskiego mecenas Domi
nik Krzywoszewski który był napewno 
dobrze wtajemniczony w zamiary nie 
szczęśliwego klijema (t II, str. 54).

Tak więc, j e ż e l i  oceni się bezstron
nie charakter Towarzystwa Patryotycz 
nego i zam ary Łukasińskiego, to ze 
wszystkich zarzutów, skierowanych prze
ciwko niemu przez dzisiejszego histo
ryka, pozostanie jeszcze tyluo jeden — 
ochybność związku, t. j. nieszczęśliwy 
los samego Łukasińskiego, I tak też 
osi atecznie formułuje swój wyrok p. 
Askenazy „chybiony potrójnie w zało
żeniu, musiał związek chybić w wyko
naniu" (t. II, str. 87)

Istotnie, jeżeli się weźmie pod uwa
gę półwiekową blizko knźń Łukasiń
skiego i porówna do charakteru związ 
ku, natenczas łatwo się przekonać że

uzien y-go uuego iyuy r. nazywa
„Journal des Dćbats" historycznym w 
stosunku Francyi do Niemiec a „Temps" 
uważa zakończenie marokańskiego spo 
ru jako słup milowy w historyi Europy.

Nie ulega wątpliwości, że od tej 
chwili datuje się zwrot w polityce mo
carstw zachodnich, w odniesieniu do 
spraw bałkańskich nowa oryentieya 
polityczna, w której Anglia przestaje 
jednostronnie podżegać przeciw Austryi 
kraje bałkańskie. Niemcy prze.-tają wi
dzieć w Angli' i jej zbrojeniach na mo
rzu wyłączne niebezpieczeństwo, przy
pominają sobie nowy front strategi
czny, wskazany pierwszym artykułem 
traktatu z Austryą, a Francya zwrai a 
się przeciw wszelkim usiłowaniom za 
kłócenia pokoju na Bałkanach w oba 
wi? o konsekwencje, płynące ze swego 
sojuszu z Rosyą.

Zdarzyło się, że właśnie po9-tym lu
tym, po wyjeździe K^óla Edwarda 7 Ber
lina, po zbliżeniu Niemiec do Anglii 
i Francyi do Niemiec, wybuchła z gwał
townością, jakiej dotychczas jeszcze 
nigdy nie było, gorączka wojenna w 
Serbii i punkt ciężkości przeniósł się 
nagle nie do Belgradu, lecz do Peters 
burga. Przyjęcie Ferdynanda bułgar
skiego z honorami królewskimi, de- 
raonstracya polityczna w chwili, kiedy 
Anglia i Francya ściśle związane zTur- 
cyą oczeku.ą załatwienia sprawy buł
garskiej, ostry ton przeciw Austnyi 
dzienników wpływowych w Rosyi, oba
wa poparcia Serbii przez Rosyę, groźna 
postawa Austryi, wojowniczy gabinet 
Stojana Nowakowicza w Serbii i pełen 
arogancyi wyzywający artykuł rządo 
wego dziennika w Belgradzie „Samou- 
prawy": wszystko to tak zaostrzyło sy- 
tuacyę, że wojna Austryi z Serbią zda
wała się nieunikmoną 

W tej chwili Francya przerwała agi- 
tacyę wojenną i śmiało wystąpiła, jako 
orędowniczka pokoju. Z Francyi od 
ministra spraw zagranicznych p. Stefa 
na Pichon wyszła pierwsza myśl poko
jowej interwencyi mocarstw w Wie
dniu i Belgradzie Ale Wiedeń wypro
sił sobie, żeby go traktowano narówni 
ze stolicą Seiłri. Interwencya mo
carstw w Wiedniu nie mogła nastąpić, 
gdyż Niemcy jako wierny sojusznik, 
nie chciały wziąć udziału w tej poko
jowej demonstracyi, ażeby nie narazić 
się Austryi Wówczas plan interwen
cyi na dwa fronty został w Paryżu po
rzucony, Francya nie chciała interwenio
wać bez współudziału Niemiec w Wie
dniu, gdyż uznawaia niebezpieczeństwo 
podziału Europy na dwa wrogie obozy, 
których kontury polityczne już zary
sowywały się.

Ale mimo wszystko Francya nie po
rzuciła swej misyi pokojowej. Prze
ciwnie rozpoczęła się właśnie z Fran
cyi silna bardzo umiejętnie inscenizowa
na akcya pokojowa.

Półurzędowy dziennik ministra spraw 
zagranicznych Francyi „lemps* rozpo
czął systematyczną akcyę pokojową. 
Ztamtad wyszły słowa zachęty do zła 
godzenia przeciwieństw, tam pad^y 
pierwsze słowa obrony Austryi przed 
oskarżeniem wychodzącem z Serbii i 
Rosyi, tam wzywano do uspokojenia 
i żądano od mocarstw, aby wpłynęły 
na Serbię i przestrzegły ją przed wda 
waniem się w awanturę wojenną.

Po raz pierwszy Francya wysunęła 
się na plan, jako orędowniczka pokoju, 
i powiedziała śmiało, że nie będzie to
warzyszyła nikomu w jego zamiarach 
wojennych, „Niepodobna żyć pod cią
głą grozą Wfjny. Mocarstwa muszą 
spełnić swe zadania pokojowe" Wów 
czas co „Temps" przypomniał słowa 
Napoleona III wyrzeczone do Cavoura 
Fate presio. Spieszcie się Świat chce 
pokoju. Niemcy i Anglia zbliżyły się,

złożyły się na nią nie tyle istota winy, 
ile egzemplaryezność kary (bo o pomył 
ce sądu nie może być mowy), oraz na
stępujący już po jego uwięzieniu bieg 
wynadlów dz:’ejowycn wraz z rewolu- 
cyą włącznie, które wycisnęły na Łu
kasińskim znamię pierwszorzędnego 
więźnia stanu I tutaj też zawiera się 
węzeł historyczny między postacią Łu
kasińskiego a dziejami narodu, którego 
ducha i cierpienia stał się poniekąd 
symbolem.

Jeżeli z tego stanowiska oceniać bę
dziemy czyn Łukasińskiego, to okaże 
się, iż przerasta on daleko plany i za
miary związkowców, a nawet charakter 
przewinienia, za które tak ciężko oso
bą swą odpokutował sam jego twórca.

„Nie mogę się wstrzymać — powia
da Łukasiński w swych zeznaniach — 
od wynurzenia tego,* co wtenczas... m y
ślałem i co dziś, przypominając sobie, 
mimowolnie stawia się w mojej wyo 
breźni Byłem niezadowolony z rządu“.. 
a jednak był przekonany, że z R syą i 
tylko z lio3yą przed^wszystKiem liczyć 
się trzeba. „Rosya już rn m zrobiła coś 
przecie, t- jby więc trzymać się należa
ło" — są słowa byłego legionisty, ge
nerała Amilkara Kosińskiego. „Trefiły 
do mego przekonania — mówi Łuka 
siński — i zgodne były z tem, co sam 
radziłem".

I oto niepostrzeżenie i bezwiednie pra
wie, idąc od Łukasińskiego, doszliśmy 
do tego sam-go punktu na którym 
autor m mog.afii o innej osobist śm 
współczesnej postaw.ł system polityki 
Lubnckiego. Faworyt cesarza Mikołaja, 
książę minister i tajemniczy więzień

nawet Niemcy i Francya szukają zbli
żenia, Angha i Francya, Niemcy i Wło
chy chcą tylko pokoju.

Kto choe wnjnj?
Austrya i Rosya jej nie chcą — nie 

mogą chcieć. Serbia sama nie ma si
ły, aby Europę zawichrzyć. Więc na
leży wywrzeć cały wpływ na Serbię, 
aby ją do równowagi doprowadzić. 
I znów zabiera głos organ ministra 
francuskiego „T'mps" i pisze: „Kto chce 
ugasić pożar, zuMża się do podpalacza, 
uoy mu żagiew płonącą z rąk wyrwać, 
a nie do tego, czyj dom jest zagrożony 
od podpalenia". I dodaje ze szczerą 
ironią- „Jakkolwiek interesującą może 
Lęyć Serbia, i chociaż może budzić sym- 
patyę — to jednak nie jest wartą woj
ny, któraby się łatwo mogła rozsze
rzyć na wojnę europejską. Żaden rząd 
tej wojny nie życzy sobie i byłoby 
zbrodnią ją  wywoływać. Ze względu 
na cywilizację muszą być różne inte
resy różnoimiennie wartościowane. Na
leży dziś wybierać między rozszerze
niem granicy serbskiej a wywrotem w 
Europie. „Francya już wyboru dokona- 
ia. A szukając tego, co francuzi nazy
wają: terruin d’eiitente, półurzędowy 
organ ministra spraw zagranicznych 
p. Pichon zwraca się do Rosyi ze 
skromnem pytaniem

„Postawiliśmy — p^ze „Temps" — 
tezę, że między rozszerzeniem teryto- 
ryalnem Serbii a niebezpieczeństwem 
wojny europejskiej wyuór jest łatwy. 
Wypowiedziano obawę, że interwencya 
wspólna mocarstw w Be’gradzie może 
nas od Rosyi odłączyć. Obawa jest 
nieuzasadnioną. Gdyby Serbia była w 
swem istnieniu zagrożoną, gdyby au- 
slro-wągierska armia zajęła Belgrad 
możliwem byłoby, że opinia publiczna 
w Rosyi związałaby ręce gabinetowi 
petersburskiomu Ale właśnie tego 
niebezpieczeństwa należy uniknąć. Py 
tanie nie stoi tak* jakie będzie stano
wisko Francyi i francusko-rosyjskiego 
sojuszń na wypadek wojny Austryi z 
Serbią, lecz idzie o to, aby wiedzieć, 
jaka jest obecnie polityka Rosyi? jak: 
dalece jest Rosya wobec Serbii zaanga
żowaną? wreszcie, o ile polityka rosyj
ska popiera dążenia Serbii do rozsze 
.zenia terytoryalnego, które przed:em 
uważała za przesadne? jednem słowem, 
chcemy wiedzieć, co Rosya zamierza 
przedsięwziąć w Belgradzie, ażiby prze
szkodzić aguacyi, która prowokuje Au* 
stryę i zagraża pokojowi Europy? Idzie
0 to, nie aby Serbię rozbroić Jub po
mniejszać, lecz o to, aby Serbii powie
dzieć, że, ponieważ nic nie straciła ze 
swego terytoryum, nie ma też żadnego 
prawa do terjtoryainej kompensaty
1 nikt jej takich nadziei nie robił ni 
gdy, nawet Rjsyr Mniemamy, że do 
tak ograniczonej akcyi gabinet peters
burski może się przyłączyt ,  co więcej; 
leży to w interesie Serbii, jeżeli ma 
uzyskać jakieś ekonomiczne nabytki", 
rTemps“ dodaje, że sprawa serbska 
nie narusza w niczem aliansu FrancyL 
z Ri-syą, któremu Francya wierną po
zostanie. Francya chce pokoiu i dn 
wojny nie dopuści.

Francya je s t  otwartą i szczerą orę
downiczką pokoju.

Wobec tak postawionej sprawy uspo
kojenia Serbii przez wszystkie mocar- 
stu a można mieć nadzieję, mimo wszy
stko, — kperare contra :pem — że do 
wojny nie przyjdzie.

W. L

Nowe oskarżenie Borowskiej.
-)no(-

Sprawa Borowskiej nie jes t  zatem skończona. 
Oprócz zażalenia nieważności, z którem wystąpił 
skazany w tym procesie reduktor Haec.ker, w o- 
negdajszym nnmerze «Naprzodu» wydrukowany zo-

szlisselburski spotkali się ze sobą na 
jednej linii. J jśii ten, to  i ów czyn 
był ochybiiy. Nn szczęście i jeden, 
drugi potrafili zrozumieć i ocenić naród.i 

Dzieje Królestwa kongresowego od
słoniły nam swoje p o d w ó jn e  obiicze, dc 
czego znakomicie przyczyniły się prace 
dwóch wyż wspomnianych historyków

Już z powyższego przedstawienia w 
dać, jak doniosłe są zagadnienia histi 
ryczne, poruszane w dziejopisarstwi 
najświeższej doby.

W dobie Królestwa kongresowi g 
naród czuje się ujętym, jakby w dw 
kleszcze: jeden, który Smolka nazwi 
sy s te m e m  Lnbeckiegc, drugi, kiór 
prof. Askenazy mieni klątwą, ale k( 
niecznością narodu ujarzmionego.

Nie trzeba jednak koniecznie rządó- 
mądrych i zdolność, politycznych kłaś 
na rachunek systemu.

Lubecki nie był samotnym. Tow 
rzyszył mu szereg ludzi pracy i tow; 
rzyszą mu dzieła

Łukasiński znów nie był ofiarą kii 
twy — był tjlko  siłą, łączącą i  koo; 
dynującą rozproszone atomy dusz lud; 
kich.

Obydwaj przeto mają swe zasługi s 
stanowiska historyi. 0  nich też możn 
powiedzieć, że byli i są rzeźbiarzan 
tych prof.lów, jakie mają nasze dziej 
ubiegłego stulecia.

KONIEC.
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stał artykuł posła Daszyńskiego, podtrzymujący 
nadal oskarżenie przeciwko Borowskiej.

Artykuł ten został skonfiskowany, ponieważ 
zawierał on krytykę wyroku sądowego.

W  Kranówie kursują pogłoski, że do nowego 
procesu partya socyalistyczna, jako główny do
wód przeciw Borowskiej, przedstawi fotografię 
urzędowego z r. 1905 notatnika Bakaja, w któ
rym na liście szpiegów figurować ma także Bo
rowska

Sprawa z zażaleniem nieważności może wlec 
się nawet rok cały. Wszystko zależy od pośpie
chu władz. Przedewszyoikiem musi być str nom 
doręczony wyrok na piśmie, potem jest czas 8 
dni do wniesienia La piśmie zażaienia, w którem 
ma być wykazane, jaa ie  są podstawy do niego. 
W ciągu następnych i4  dni ma się co do tego 
oświadczyć strona przeciwna, a potem dopiero 
cała sprawa idzie do najwyższego trybunału ka- 
sacyjnrgo w Wiedniu, który na tajnrm posiedze
niu rzecz rozpatruje. Może on z miejsca zaźa- 

- lenie odrzucić, nie uznając podanych powodów 
za słuszne — albo też może pierwszy wyrok 
znieść i rozpisać ponuwną rozprawę, któraby się 
odbyła w WiedLiu, gdjDy uznano zarzuty rzeczo
we jako podstawę kasacyi, albo w Krakowie, ale 
przed nową ławą przysięgłych.

Niezależnie jednak od tego może wyniknąć 
nowy proces, jeśli Borowska po oskarżeniu D a 
szyiskiego pociągnie go osobno do odpowiedział 
u ości sądowej.

Polski wniosek o naby
waniu ziemi.

Parlament niemiecki prowadził w śro 
dę ubiegłą w dalszym ciągu dyskusję 
nad wnioskiem polaków w sprawie 
wolności nabywania ziemi

Hr. Westarp (konserwatysta) podnosi, 
że wniosek nie wypowiada tego wszyst
kiego, co wypowiedzieć pragnie. Dru
ga część wniosku chce wyłączyć usta 
wy o osiedleniu z 1904 i 1 9 0 8  r.. obej
mujące prawo wywłaszczenia.—Twier
dzenie, jakoby ktokolwiek gdziekol 
wiek był ograniczony w swej wolności 
z powodu swego wyznania, nie wytrzy
muje krytyki. Polacy—powiada mów
ca—chcą u os^.dłycb w prowir.cyi poz 
irańskiej wzbudzić wiarę, że polak jest 
katolikiem, a niemiec ewangelikiem 
W konstytucyi państwa niema nic o 
nienaruszalności mienia, a pruska kon 
stytucya nie obchodzi parlamentu. — 
Przyjęcie wniosku byłoby przeciwnem 
konstytucyi wtargnięciem do ustawo
dawstwa pruskipgo. Państwo pruskie 
zostało zmuszone (!) do ubolewania 
godnego zarządzenia. Polacy od dzie
siątka lat bojkotują wszystko, co nie
mieckie, i dą*ą do osiągnięcia państwa 

■ polskiego. Mogliby mieć prawo dopie
ro wtenczas uża'ać się nad surowością 
u^taw, gdyby się zdała trzymali od 
wielkopolskiej agitacyi. Niestety, frak- 
cya wolnomyślna oświadczyła się za 
wnioskiem. Mówca prosi o odrzucenie 
wniosku.

D r  Heinze (nar liberał) oświadczył, 
że zażalenia przeciwko ustawie anty
polskiej należą do kompetencji prus
kiego sejmu. Stronnictwo mówcy pv- 
cbwala pruską politykę w marchii 
wschodniej i odrzuca wniosek.

D-r Boehme (gosp. zjedn.) stwier
dził, że polacy nie wypełniają swoich 
obowiązków obywateli państwa. Mówią 
o teroryzmie i teroryzują swych ziom
ków w najgorszy spo-ób. Zgodzenie się 
socyalnych demokratów na wniosek jest 
wytłomaczonem, gdyż ci są zawsze 
tam, gdzie chodzi o to, aby coś przed 
siębrać przeciwko niemcom. Poiacy po
winni czuć wdzięczność (!!) dla poiity 
ki pruskiej, zwłaszcza dla polityki F ry 
deryka Wielkiego, za to, że znowu po
wrócił! do stosunKów godnych ludzi. 
(Okrzyki na ławach polskich: Absurd' 
głupota!). Mówca kończy oświadcza
jąc, że jego stronnictwo odrzuca wnio
sek.

Pos. Praschma (centrum) oświadcza: 
Chcemy pruskiej polityce dać to, czego 
ona potrzcbuie. Ta ustawa jest jed
nakże niedopuszczalna! W - ejmie wy
raźnie powiedziano, że wśród pewnych 
warunków ze względów politycznych 
można wywłaszczać.

Pos. Seyda oświadcza: Mylą się ci, 
którzy utrzymują, że postawiliśmy ten 
wniosek wyłącznie ze względów poli
tycznych. Myśmy go postawili pod 
naciskiem codziennej konieczności, aby 
usunąć okropne stosunki, jakie się u 
nas wytworzyły. Jest to smutnym zna
kiem, że w 40 lat po wprowadzeniu 
konstytucyi państwowej i ustawy, do
zwalającej na swobodną zmianę miej 
sca pobytu, musi się stawiać taki wnio
sek.—§ 1 owej ustawy zawiera zasadę, 
że władza nie może nikogo ograniczyć 
w nabywaniu własności gruntów, 
zwłaszcza względy wyznaniowe nie po
winny w tem odgrywać roli Hr. Wes
tarp jednak twierdzi, że w ustawach 
państwa niema mowy o polskiej naro 
dowości i że dlatego polacy nie mogą 
się na tę u-tawę powoływać.—To zna
czy stawiać sprawę na głowie. My ża 
limy Się właśnie na to, że podczas, gdy 
ustawodawstwo państwowe nie czyni 
różnicy między polasami a niemcumi, 
protestantami t katolikami, ani mię
dzy różnemi politycznemi przekonania
mi—ustawodawstwo pruskie tę różnicę 
wprowadza, i dlatego powinno się w 
d*odze wniosku usunąć wszystkie wąt
pliwości, wynikające z takiego stanu 
■zeczy. Argument że. pruską ustawę 
kolonizacyjną możnaby ewentualnie za' 
stosować i do niemców, jest tylko wy
krętem, gdyż naturalnie nie wyDadało 
napis a ; wprost, że polakom zakazuje 
się kolonizacyi-

W Prusach próbuje się ogródkami 
wprowaazić ograniczenia w sprzedaży 
ziemi polakom, mianowicie w ten spo
sób, że właścicielom, starającym s ę o 
konsens na kolonizacyę, udziela się go 
J:ylko pod warunkiem wysokiej kary 
kor.wencyonalnej na wrypadek sprzeda
nia ziemi polakowi i tę karę wpisuje 
się do ks ęgi gruntowej. To jest wa
runek, który wprost gwałci ustawę.

Nie odpowiadam na obelgi Boehme
go, który nas nazwał szczepem, stoją
cym nizko pod względem kultury. Ta
cy ludzie jak on, nie mogą nas obrazić.

a r

Prezyaent wzywa mówcę do porządku
Przy wcifdaniu polskich części kra

ju—ciągnął dalej mówca — przyrzekły 
Prusy wyraźnie dać polskiemu języko
wi rówiioupiaw.rienie na wszystkich 
polach życia publicznego. Aie wob c 
teraźniejszego zachowania się pruskie
go iządu zakrawa to na ironię, jeżeli 
się od nas wymaga wdzięczności.

Niedawno powiedziano tutaj. „Być 
niemcem, to znaczy być sprawiedli
wym8, a z wysokiego miejsca padły 
inne słowa: „Niemieckość—to wolność8. 
Czy słowa te odpowiadają rzeczywisto 
ści, osądźcie panowie. Ja  myślę, że 
stosunki w państwie niemieckiem je
szcze bardzo dalekie są od tego idału. 
Nasz wniosek daje sposobność urze^ 
czywistnić te słowa. Przyjmując go, 
pokażecie panowie, że większ. ść ludu 
niemieckiego uwarza zasaoy wolności 
wiary, politycznego przekonania i na 
rodowości za podporę cywilizacyi.

Pos. Dziembowski wywodził: Jeżeli, 
jak iu powiedziano, intencye naszego 
wniosku są już zawarte w ustawodaw
stwie panstwowem, to widocznie za 
warto są tam one w sposób tak nie
wyraźny, że taka ustawa, jak pruska 
kolonizacyjna, stała się możliwą. Co 
prawda, ustawa pruska jest tak ładnie 
ufryzowaną, że niema w niej mowy o 
polakach. Jest to polityka strusia, bo 
nikt nie wątpi o tem, że ustawa ta 
zwraca się tylko przeciw polakom. Aby 
ja  przeprowadzić, nie cofnięto się przed 
żadnymi środkami; mówiono przecież 
nawet o jakiejś wielkopolskiej armii, 
która się już zbiera i już wyrusza na 
Niemcy.

Z dumą przypominam; że polacy mieli 
już od wieków konstytucyę i rcprezen 
tacye opartą na wyborach, że nasi 
przodkowie przez dwa wieki brali u- 
ział w polskim parlamencie, w czasie, 
gdy niemieccy chłopi nie mieli jeszcze 
woiności. Historya wyda kiedyś surowy 
wyrok za to, że w r. 1909 polski chłop 
nie miał nawet prawa wybudować do
mu na własnej roli. Jeżeli taka poli
tyka jest oznaką wyższej raty, to je
stem dumny, że należę do rasy niższej. 
(Oklaski u polaków)

Oprócz prawa pisanego istnieją je 
szcze inne prawa. Wiele rzeczy niema 
w ustawodawstwie panstwowem, bo ro
zumieją się one same przez się. Jeśli 
np. komuś zakazuje użytkowania sw-j 
własności, to jest to naruszeniem pra
wa prywatnego. Wszakżeż konserwa
tyści tak zawsze ochraniają prawo wła
sności i nieraz skarżyli się na to, że 
w sprawach spadkowych rząd miewa 
socjalistyczne zakusy; nie powinni te
dy i polakom przeszkadzać w fakty - 
cznem wykonywaniu swego prawa wła
sności. Niech się więc nie dziwią za 
rzutom socyal stów, że, leżeli to rząd - 
wi potrzebne do polityki, wtedy prawo 
własności jest święte, a jeżeli niepo 
trzebne, wtedy nie birr/y się go tak 
‘-'krupulatnie. Wielkopolską ngitacyę 
uprawiają pruscy ministrowie, nie my. 
My stoimy na zasadzie miłości chrze
ścijańskiej, me nienawiści, głosimy ha
sło: suum cuigue Czy sądzicie, że pań
stwo niemieckie zachwieje się, gdy po
lak zamieszka na swej ziemi? Ci osła
biają państwo, klórzy na ruchu anty
polskim chcą zrobić świetny interes. 
(Z,vwe oklaski u polaków).

Pos. Hue (soc.-dem.) wobec wywodu 
i-ra Boehma domagał się, aby tenże 
twierdzenia swoje udowodni. Za wy 
jątkowern ustawodawstwem nie wystę
puje żad^n członek jego frakcyi.

Pos. Ledebur (s.-d) oświadczył, że 
jest izeczą nie do uwierzenia, iż 
pos. Boehme twierdził, jakoby polacy 
nie należeli do naszej rasy. Ustawa o 
osiedleniu wzmacnia tylko administra
cyjną samowolę policyi. Konserwatyś
ci cheą w kwestyach podatkowych 
chronić rodzinę, tutaj jednakże niszczy 
się łączność wielu rodzin, przez co ta
kże i zaufanie do obecnego porządku 
społecznego zostaje zniszczone.

D-r Boehme (gospod. zjedn,) zazna
cza, że dyskusya nie zwiększy sympa 
tyi dla sprawy polskiej. Walka ' prze
ciw polakom z konieczności będzie 
dalej prowadzoną. Puiacy na dobre (!) 
traktowanie, jakiego zawsze doznawali 
od Prus, odpowiedzieli niewdzięcznoś
cią i powstaniami.

Po<- Dove (woln. zjedn ) oświadcza, 
że właśnie wielka własność dąży do 
sprowadzenia coraz to większej liczby 
polskich robotników, ba, nawet mongo- 
łów. Polska właśnie dlatego upadła, 
ponieważ arystokraci zostali wciągnię
ci do udziału w ciężarach państwo
wych 0 tem powinni pamiętać ary
stokraci niemieccy.

Hr, Westarp (konserwatysta) oświad
cza, że polacy nie powinni byu wypie
kani. Tt-ndencyom wielkopolskim na
leży przeciwdziałać odporem ludności 
niemieckiej. Zakończyć raz z polaka
mi jest rzeczą i zadaniem Prus. Nie 
można przez tę ustawę stwarzać za 
sadzki dla Prus 

Po dalszych wywodach pos. Dziem
bowskiego, Paulego i Erzbergera dy- 
skusyę zamknięto.

Drugie czytanie odbyło się bez dy- 
sknsyi.

Następnie we czwartek, jak to już 
doniosły telegramy, wniosek polski zo
stał przyjęty.

P iu m  r ie s id e r iu m .
—)°(—

«Ruskojo Znumia* wydrukowało olbrzymią o 
dczwę Związku narodu rosyjskiego do synodu.

Związek ubolewa nad biędami, wynikłymi ze 
złej iuterprctacyi ukazu tolerancyjnego. «Rozpo- 
wszethnia się obecnie jakaś wolność moi alna 
pnd nazwą humanizmu*... a pod pretekstem urze 
czywistnienia ukazu z dnia 17 kwieinia postano
wiła rada  ministrów w dniu 4 marca 1908 r. 
zwrócic duchowieństwu katolickiemu cwszystkie 
majętności, skonfiskowane za udział w buntach 
polskich, a nawet w razie niemożnoiD zwrotu 
dawnych posiadłości wyznaczać odpowiednie ka
wałki ziemi z wolnych gruntów skarbowych*.

Tego <Ruskoje Znamia*, recte Związek, znieść 
nie może, a więc tblaga samowładnego Monar
chę... aby zniósł uchwałę rady ministrów z dnia 
4 marca 1908 roku, dotyczącą zwrotu nieubłaga
nemu wrogow prawosławia — duchowieństwu 
katonckiemu, wszystkich nieruchomości, w częś i 
skonfiskowanych w X IX  wieku za popieranie

buntu polskiego, a przeważnie zdobytych przez 
wojska prawosławne w walce przy uśmierzaniu 
niezliczonych powstań polskich*.

Swoją pobożną odezwę, naszpikowaną mnó
stwem cytat z ewangelii, kończy Związek zna
czącym zwrotem: «mamy nadzieję... że wszystko 
niedopowiedziane, będzie zrozumiane...*.

S- p. d-r Leonard Piętak.

Dn. 13 b. m. zmarł w Wiedniu na
gle były minister dla Galicyi, d r Pię 
tak. Przyczyną śmierci! był) zwapnie
nie aorty.

D-r Piętak był profesorem uniwersy
tetu lwowskiego na wydziale piawni- 
czym, następnie rektorem tegu uniwer 
syte tu.

Długi czas natężał do rady miasta 
Lwowa. Z tego czasu pamiętne jest 
jego wystąpienie przeciw Marchwic
kiemu.

D r Piętak był przez szereg lat po
słem do parlamentu ze Lwowa.- man
dat swój uzyskał po ś. p. Smolce. W 
izb>e posłów zasiadał aż do ostat"ich 
wyborów. Należał on do stronnictwa 
demokratycznego. W izbie posłów pia
stował godność wiceprezydenta. Na 
stępnie powołany został na stanowisko 
ministra dla G licyi.

Na stanowisku tem pozostawał ar 
Piętak przeszło lat pięć.. Był człon
kiem gabinetu Kórbera, poiem bar. 
Gautscha, aż do utwoi zenia gabinetu 
bar. Becka, jako członek gabinetu 
Gautscha, brał d-r Pię ak udział w pra
cach koło zaprowadzenia powszechnego 
prawa głosowania

Po wystąpieniu z gabinetu został d r 
Piętak zamianowany członkiem izby 
nanów.

Zmarły cieszył się powszechną sym- 
patyą tak dla prawości charakteru 
swego, jak dia swego pogodnego uspo
sobienia.

Listy otwarte do „Dziennika Kijowskiego".
—>00 (—

Z Humania:
Nie brak nam ludzi dobrej woli, lecz 

brak wielki ludz. inieyatywy i żelaznej 
wytrwałości w pracy społecznej. Tyś! 
Czcigodny Panie, był jednym z tych 
niewielu, który zawczasu na swe barki 
cały cięż.ar takiej pracy włożył i kro
czył wytrwale z wiarą w przyszłość 

„Dziennik Kijowski8, któryś stwo
rzył i ukochał — stał się już ni< odzo 
wną potrzebą życia i ducha naszego.

Wobec zaś Twych zasług w rozbu 
dzeniu życia na Kresach wszelkie par
tyjne i przekonaniowe nieporozumienia 
na plan drogi zejść mu zą. Zacne Twe 
imię na długie lata w świadomości i 
sercach pokoleń wyrytym pozostanie 
Czekając z upragnieniem tej chwili, 
goy zdrów i pełen energii do pracy 
znowu powrócisz, za to, coś już zdzia 
lał, szczere Ci Bóg zapłać z Iłumanit 
zasyłamy

J. Berezowski, A lm a Bironowa, 
Zofia Bobińska, Stanisława Bocz 
kowslca, Aleksander Bydłowski, 
Stanisław Bydłowski Jarosław  
Czerski, Zygm unt Cerbst, Józef 
D unin, Kamil Dziewanowski, N i
na Dobrowolska, Czesław Dobro
wolski, d-r Zygm unt Dobrowolski, 
Tadeusz Dobrowolski, Wiadysła 
wa Dobrowolska, Adam Wery ha 
Darowski, Józefowa Duninowa, 
T. Danysz, Alina Fedorowiczowa, 
Jan Gadomski, Karci Jokisz, Ed
ward Jokisz, Kazimierz Jokisz, 
Stanisławostwo Józefowscy, R 
Kalinowski, d r  Józef Kocliler 
ksiądz Andrzej Kobierski, W. Ko 

■ zakoicski, Konrad Kureciński, Le
on Kostecki, Antoni Krzyżanów  
ski, Władysław Krzyżanowski, 
Wanda Krzyżanowska, Aleksan 
der Lisowski, M arya Lisowska, 
Wincenty Lisowski, Władysława 
Morgulcowa, d r Adam Pacęcki, 
Janina Piethiemiczowa, Stefan  
Podhorski, Władysław Podhorslci, 
Stanisława Pomorska, A. Rokicki, 
Mirosław Sawicki, Ignacy Sko
wroński, Władysław Tarnawski, 
Janina  Witkowska, M aryan f t i t  
kowski, M arya Weker, Henryk 
Wysokiński, M arya Zielonka, A- 
dam ZalutyAski, Jan Żurkowski.

Wysoce pożyteczna działalność spo
łeczna Szanownego Redaktora „Dzien
nika Kijowskiego8, pana Włodzimierza 
Grocholskiego, znalazła już dostateczną 
ocenę we wszystkich warstwach społe 
czeńf twa naszego; w tej kwestyi my 
tylko z całą przyjemnością łączymy gł s 
swój z głosem opinii powsze.hnej. Ale 
chcemy tu złożyć p. Wł. Grocholskie
mu serdeczną podziękę z inneg.> jesz
cze powodu; sprawy Związku Oficyali 
stów na Kusi i jego poszczogólnych od
działów znajdowały za wsze szczerą go
ścinę na łamach „Dz. Kijowskiego8; 
Szanowny Redaktor nie odmawiał r.igdy 
umieszczenia w swym poczytnym oi 
granie rozmaitych spiawozdań z życia 
Związku, z jego szybkiego io z w o ju , z 
działalności oddziałów, z przebiegu 
tworzenia się Kasy Emerytalnej i t. d 

Mało tego, sam on interesował się 
bardzo sprawami Związku, bywał na 
zebramach ogólnych, uczestniczył w 
pracach różnych komisyi i pierwszy 
star.ął w szeregu członków popierają 
cych i członków Kasy Emerytalnej, 
dając tem dobry przykład innym pra
codawcom. Śmiało możemy twierdzić, 
że te sym"atyę, jaką ogół darzy dziś 
Zw. Oficyafistów, tę doskonałą świado
mi ść celów i zadań tegoż Związku, w 
pewnej części zawdzięczamy „Dzienni 
kowi* i jego Sz. Redaktorowi. Nic 
więc dziwnego, że na wieść o jego cno- 
robie i o czasowem usunięciu się ud 
naczelnego kierownictwa „Dziennika"— 
serca nasze, serca wszystkich związ
kowców nappłniły się żalem niekłama
nym. My, oficyaliści, ludzie pracy, lu
dzie znużeni ciągłą walką o byt — nie 
potrafimy może barwne mi słowy odma
lować swych uczuć, ale z gójbi serc 
szcaerycn ślemy p. Wł. Grocholskiemu

życzenia najprędszego powrotu do zdro
wia. Opatrzność, która kieruje losami 
ludzkości, nie może na długo usunąć 
od działalności społecznej tak potrzeb
nej, jak on, jednostki i powróci nam 
ją wkrótce w pełni sił i chęci do dal
szej owocnej pracy.

Ca łonkowie Stawickiego Oddzia
łu Związku Oficyalistów na Eusi.

Panie Hrabio!
Z prawdziwą przykrością przyjęliśmy 

wieść o pańskiej chorobie, i z jej po
wodu ustąpienia ze stanowiska pracy 
społecznej. Do głosu ogółu pragnę i ja 
się przełączyć, zasyłając Panu życzenia 
jak najpredszegc powrotu do zdrowia 
i powrotu do tejże pracy, skupiania 
obułc siebie ludzi tycnże przekonań w 
przełomowych warunkach dzisiejszych 

Że nie jest łatwo, że warunki tej 
pracy są bardzo ciężkie tego niesyty 
Pan sam doświadczył lecz dzisiej-zy 
głos niemal powszec ny żalu, z powo
du chwilowego ustąpienia Pana jest 
najlepszym dowodem solidarności więk
szej części naszego społeczeństwa i uzna
nia dla działalności i zawsze szczerych 
chęci Hrabiego. Niechże więc życzonia 
najlepsze towarzyszą Panu, powrócą 
zdrowie, a flołd uznania niech bodzie 
dla Pana bodźcem, ową myślą prze
wodnią, że ustąpienie Pana uważamy 
za chwi'owe, czekamy J< go powrotu 
do tejże pracy, koniecznej dziś dla sku
piania jednych, budzenia z apatyi i ego 
izmu drugich w imię ważności chwili 
dziejowej ku wyświetleniu własnego 
sumie.da i oorony egzjstencyi własnej!

Z tem pragnieniem i z temi myślami 
kończę mój list, zasyłając Panu Hrabie
mu wyrazy głęookiego uszanowania.

M arya Komorowska.
Bereźaa 25 stycznia J909 r.

ozimierzu Grocholskiego, przesyłamy 
mu, za pośrednictwem Szanownej Ra- 
dakcyi, wyrazy prawdziwego uznania.

K  W. Gródecki!rSt. Zaleski, L  
Kwiatkowski, J. Kuczkowski, J. 
Orłowska, Z  Muszyńska, M. Ko 
hczyński, W. Drzewiecki, W. Hon- 
demott, P. Piotrowski.

Stud. uniw. genewskiego.

Człowiekowi inieyatywy i szlachetne
mu pracownikowi na niwie ojczystej, 
chwilowo ustępującemu dla odpoczyn
ku i poprawienia zdrowia, hraoiemu 
Grocholskiemu Włodzimierzowi, śl«my 
nasze „Bóg zapłać!8 i najserdeczniejsze 
życzenia wszelkich pomyśl ości i ry
chłego powrotu do pracy na kiesach.

Ev. Fńllerge ('weteran 1863 r.), 
Stanisław Hoffm an, Albert Rohc 
ziński, Jan Dworzecki, Irancisz‘ k 
Gołombek, Gabriela Piotrowska. 
Oktawian Kotowicz Jadwiga Gu
mowska.

Szanowni Panowie!
Przeczytawszy pierwsze ogłoszenie o 

mającym wychodzić „D/.Kniuku Kijow
skim8 od 1-go lutego 1906 roku, z nie- 
wysłgwionem uczuciem oczekiwałem 
zjawienia się zapowiedzianego pisma, i, 
pospieszywszy zaprenumerować, dzisiaj 
nie mogV: już powiedzieć, z jakiem 
drżeniem serca oczekiwałem i, otrzy
mawszy, otworzyłem gazetę.

Podziękowania składać Włodzimie 
rzowi hr. Grocholskiemu za wydawni
ctwo tego pisma — to będzie licha za
płata, a mogę tylko powtórzyć słowa 
poety: „Co czuję, nie powiem, bo sło
wa, to tylko m arra  połowa8.

Jako wołynidk rodem, w młodych 
moich latach byłem w Brycowie i wi m, 
że ś. p. dziad hr Włodzimierza zc-ta- 
wił tam pomnik, wzniósłszy prześliczną 
kapliczkę, tak i wnuk jego wzniósł p o 
mnik wydawnictwem pierwszego, tak 
potrzebnego i tak świetnie i prawdzi
wie po obywatelsku prowadzonego pi
sma

Z szacunkiem
Józef Ostrowski. 

N ieżyn, 29 styczn ia  1909 r

Pros!my uprzejmie o łaskawe zazna
czenie że przyłączamy się całą du^zą 
do wyrezów uznania, złożonych Wło
dzimierzowi hr. Grocholskiemu w Dzien
niku przez grono mieszkauców Kijo
we

Z wysokim szacunkiem 
Stanisław Trzebiński, Narcyza  

Jarząbkowska, Wiktor Jarząb- 
kowski, Witold Zabłocki, S ta n i
sław Opacki

Wielce szanowny i czcigodny
Par.ie Hrabio!

Wzruszony wyrażeniami publicznego 
uznania zasług Waszych, Panie! n? po- 
n drogiem sercu naszemu... i g  rąrej 

za nie wdz:ęczności... w listach otwar- 
;yih niektórych moich ziomków (za co 
niech będzie cześć szlachetnym inieya- 

>rom tego prawego czynu, pp. G. i W. 
Jełowickim), śpieszę — łącznie z wielu 
moimi współpowietnikami i z ich upo
ważnienia — przyłączyć głos nasz do 
ogólnego chóru tego uznania, chóru — 
w co wierzę — mnogich światłych 
serc, nietylko ze wszystkich dzielnic 
naszej ojczyzny, ale — ze wszystkich 
irain świata, gdzieoądź się znajdują 
rozproszeni losem biedni rodacy nasi...

Wywołaliście, Panie, do życia pierw
szy tu organ publicznego słowa pol
skiego, sum ennie i rozumnie stoiący 
na straży potrzeb tu naszych i naszych 
po'skich serc.

Więc słusznie należy się W am- Pa 
nie Hrabio, to uznanie publiczne i hołd! 
i dzięk!.. i jeszcze wielki serdecznego 
współczucia nasz żal, że ono swe dzie
cię, tan troskliwie wypielęgnowane, 
właśnie w obecnych, trudnych i nie- 
be7piecznych dla młodzieńca dniach... 
z powodu choroby swej opuście mu
sicie.

Obyż dobre Nieba rychło wróciły 
Wam, Panie, cenne zdrowie!... zaś w 
obecnych, światłycn za tępcach Wa
szych — najgodniejszych temu „Dzien
nikowi8 dały opiekunów.

W imieiru kółka wołyniaków z nad 
Słuczy i Wołynia ślę najszczersze wy 
razy uznania i współczucia byłemu 
inieyatorowi i redaktorowi „Dziennika8, 
Szanownemu hrabiemu Yvłodz mierżo- 
wi Grocholskiemu, dołączając ż\czenia, 
by jak najrychlej odzyskał nadwątlone 
a tak drogie nam zdrowie!

Leopold Tymiński.
S z y b en n a .

Podzielając calem sercem żal ogólny 
z powodu ustąpienia Włodz'm;erza hr. 
Grocholskiego, przesyłamy Mu wyrazy 
najgłębszego uznania za tak szlache
tnie podjętą ir.icyatywę i kieiownictwo 
„Dziennika-, jak również życzenia po
wrotu do zdrowia, umiłowanej pracy 
społecznej i licznych przyjaciół. Bóg 
zapiać! Obecnym* zaś redaktorom z 
duszy: Boże dopomóż!

Raciborowscy. Rylsici.

I izb prawodawczych.
X  Komlsya wyzoaniowa w Dumie Państwo

wej iprucowała projekt prawa o przejściu z je 
dnej religii ia drugą i przedstawiła gc do za
twierdzenia Dumy. Dajemy poniżej trzy pierw
sze paragrafy tego projekla

1) Każdemu, kto ma lat 21, przysługuje (.ra
no  przechodzenia na dowolnie obraną reiigię z 
rz*jdu tych leligii i wierzeń, które są uznane 
przez prawo.

2) Niepełnoletni, po dojściu dc wieku mał 
żoń'kieg i (Zb.oiu praw t. X, wyd. r. 19oO, ar t  
3) korzystają równ eż z tego samego prawa, lecz 
(im iuaćzej, jak  za pozwoleniem obojga rodzi
ców, opiekunów lub adoDt at or ów,  lub w rdzie 
śmierci któregoś z rodziców lub adepiatorów, z 
p o z w o l en i a  jedm go z nieb.

3) Wszelkie podania i dokumenty w tych 
sprawach wolne są od opłaty stemplowej.

X  Przy r ozwaŁiniu interpelaryi o Azefie pr.- 
lacy i odrodzeń .o w. y zaproponować' formułę 
przejścia do poi.ądku dziennego, której Agencya 
Petersburska w swein sprawozdaniu nie podała. 
Prz; taczamy j a  poniżę.

cBo.rąc pod uwagę, że system prowokacyi 
nie oowiiiien byc środkiem walki z terorem, ze 
rząd me dowiód*, iż dostatecznie w\k<>rzonia 
działalność prowokacyjną agentów, i b^dąc zda
nia. że rząd j e d  obowiązany p -łozyć kres sżero- 
kc obecnio praktykowam-mu cysternowi mowoka- 
cyi ze strony agentów w ładzy— Duma r  ństwo- 
wa przyunujp obie interpelacye i przechodzi do 
porządku dziennego.

X  Z powodu mowy Żukowskiego pisze «Słn- 
wo» petersburskie. «Po mowie Żukowskiego pod
niósł się nastrój Dumy. Żukowski ze zwykłą u 
mówców polskich pełną ironii poprawnością de
maskował rolę Polski, jako eksperymentalnego 
laboratoryum Cesarstwa*.

X  Duinska knmisyu do SDraw robotniczych 
postanowiła na wniosek Parczewskiego, aby w 
Królestwie P i s k ie m  obowia/kuWL było ubcho 
dz nie katolickich świąt Wielkiejnocy i Bożego 
Narodzenia; jednocz* śnie kinnreya p ostan ow iła  ua 
wniosek Timosz-ina. aby również obowiązkowem 
było obchodzenie tychże świąt starego stylu.

X  Kom.sya "eforiu sądowych po wysłuchau'u 
sprawozdaiia  referenta Lutza postanowiła odrzu
cić projekt prawa o wprowadzeniu obrony na 
sledz'wie przedwstępnem, a to na zasadzie, rz 
projekt rządowy am trochę uiełaeodzi losu pod- 
sądeych, jeno przeciąga badania śl d-.ze.

X  O stosunku przedstawicieli władz do r e 
prezentantów t. zw. parlamentu rosyjskiego 
świadczy wymotznie fakt następujący Komisya 
parl-m-mtarna do spraw samorządu miejscowego 
zwróciła się do głóv nogo zarządu d r spraw go
spodarki iiiejscowej z prośbą o nadesłanie jej 
materyałów, dotyczących projektowanych Da 5y- 
beryi ziemstw, — naczeluil. jednak lego zarzą 
du, Ge”bel, odmówił wydania tych materyałów 
bez podania motywów.

X  kuluarach Dumy krąży pogłoska, że 
poset Bułat, który z trybuny tego ciała prawo
dawczego odczytał podczas dyskusyi w sprawib 
Azefa listy, jakie otrzymat od komitetu central
nego partyi socyalistóiś-rewolucyoiiistów, pocią
gnięty zostanie d^ odpowiedzialność' sąd »v>ej, 
■ako oskarżony o porozumiewanie się z rewolu
cjonistami.

X  ^  kuluarach Durny państwowej bardzo 
prędko dowiedziano się o wyroku zapadłym nad 
Puryszkie.wiczeiu Prawica widne, nie bardzo 
sknnfudowana i całą nadzieję pokłada w zj żdzie 
sędziów pokoju, gdzie obrońca Poryszkiewi. za 
wnosi apelacye. Lewica październikówców wy
ra ja  żal z powodu zbyt łagodnego wymiaru spra
wiedliwości.

F. K. Eysymont.
W ielka-Ozernihówka.

Genewa, dn. 16 lutego.
Głębuiro ceniąc działalność redaktora 

Dz'OR-aika Kijowskiego8, hrabiego Wło

Walne zgromadzenie członków P. T. 6.

W niedzielę odbyło się zwyczajne 
walni! zgromadzenie członków Polskie
go T wa Gimnastycznego. Około godz. 
5-ej zebrało się w lokalu klubu 100 
osób. Po zagajeniu posiedzenia przez 
prezesa T wa, p Herseg», na przewo
dniczącego wybrano p. J. Bartoszewi
cza. na sekretarza p. B. Komarnickieg.i 
Po wykonaniu formalnej części zebra
nia, wiceprezes T-wa, p K. \Vęg'ińs-i, 
odczytał sprawozdanie z działalności 
poszczegó.nych sekcyi T-wa, w skpó- 
eeniu znane już czytelnikom „Dzienni
ka Kijowskiego8 z artykułu, umieszczo 
nego w ostatnim numerze naszego 
pisma.

Fo zatwierdzeniu sprawozdań zebra 
nie po nrótk.ej dyskueyi upoważniło 
Zarząd do zawarcia kontraktu o wyna
jęcie nowego lokalu, oraz do kredyto
wania się w bankach i u prywatnych 
osób.

Drugim wnioskiem była to propozy- 
cya kilku członków T-wa wprowadzę 
ma w F. T. G. gry w karty (komer
cyjnej)- Wobec tego jednak, że spe- 
cyalna naraefa prawników zwróciła u- 
wagę r.a cały szereg konsekwencyi 
formalnych, związanych z podobną 
zmianą. porr>;ędzy inuemi na konie 
czność usunięcia w tym wypadku z gro 
na członków mł dzieży, zebranie poeta 
nowiło nietylko nie poddawać go pod 
dy kusyę, ale nawet pod głosowani--. 
Trzeci wniosek—p. Grafa, dotyczący 
zmn ejszenia wpisów-go dla uczącej się 
mtodzieży, jako niewniesiony na piśmie 
w okr-ślonyin tenninie, lówrmż nie 
był poddany poj głosowanie.

Ostatnia sprawą w dyskusyjnej czę
ści zebrania była kwestya preliminarza 
na r 1909, który też został przyjęty 
w formie, podanej przez Zarzad

nowicie: dochody—6 tys. rb., w tem 
ze skiadek 3,500 rb., przewidywane 
wpłaty na nowy lokal 700 rb., docho
dy niestałe 600 r b , z sekcyi wioślar
skiej—700 rb. Rozchody również 6 
tys. rb.; w tem lokal 2,250 rb., gim
nastyka 600 rb., sekeya wioślarska — 
700 rb.

Pozostałą część wypełniły wybory 
nowego zarządu i balotowanie 4 człon
ków T wa. Dały one rezultaty nastę
pujące. Do Zarządu zosta’ wybrani: 
pp. Zygmunt Balii, Ernest Herse, Kazi
mierz Kleczyński, Bohdan Komornicki, 
Stanisław Lisicki, Juliusz Rayzacher, 
F- *ikc bzokalski, Konstanty Węgliński, 
Stanisław Zn-1 ński. Na zastępców: Ma
ryan Bączkowski, Juliusz BiomirskL 
Ar.toni Sokołowski, Władysław Tur- 
bański, Em :l Wielgosiński, Antoni 
Wilczkowski. Do komisyi rewizyjnej: 
Zygmunt Lisicki. Zygmunt Petcei, Ro
man Rucińeki, Stanisław Szober, Zyg
munt Więckowski.

Po wyczerpaniu porządku dziennego 
zebranie zc. tało zamknięte.

W o b ro n ie  rzą tló w  
c e s a r s k ic h .

—:o:—
W  Berlinie odbył się wierni zjazd agrnryn- 

szów niemieckich, a zjazd ten zamienił się w 
jaskraw ą manifestacyę na rzecz nąd ó w  cesar
skich w Niemczech. Najs.lniejsze wrażenie wy
warła mowa barona WanKenhoima, który jako 
p u r  sang  juDkier niemiecki wystąpił z druzgo
cącą krytyką parlamentu, ujawniającego coraz 
zuchwałej «zdrożną te-idencyę*, aby «rządy ce
sarskie zastąpić rządami pa-lameritnrnymi.-. 
Wśród huraganu oklasków oświadczył baron 
W ajgcnheim, że stanowisko parlamentu podczas 
słyoncj dyskusyi o rządach osobistych cesarza 
byłe wprost skandaliczne.

Zdaniem jnnkra ipruskiego, rządy m.-narohy 
.odpowiedzialnego przed swoim Bogiem i swo- 
iem sumieniem* zasługują na większe zaufanie, 
niż rządy parlamentu, który poczuwa się do od
powiedzialności jedynie przed szeroką m isą  wy
borców Wszyscy mogą się myiić, ale omyłki 
królów z Bożrj łaski będą zawsze mniej niebez
pieczne, niż omyłki pogłów, żebrzącycn o glosy 
wyborców.

W  zapale retorycznym pan Wangenneim nie
tylko oświadczył oię przt-ciw rozszerzeniu praw 
parlamentu i przeciw zdemokratyzowaniu usta 
wy wyborczej sejmu pruskiego, lecz pogroził 
nawet butnie, że nadejść muze chwila, w któ
rej przedsięwzięta będzie ru r izy a  usiawy sej- 
m-wej w duchu konserwatywnym, «Bo kij ma 
dwa końcelr — k r y k n ą ł  pan baron. Warcie ły 
żąd .ją n  formy wyborczej w Prusach, więc je 
dostaną, ale reforma ta me ro sz- rzy, lecz o- 
graniczy prawo obywatelstwa. «Albowiem rząd 
parlamentarny w Prusach by łby rządem masy 
b-zkri tycznej.*

Tak występują dziś w Niemczech junkry  
pruskie.

Zjazd Zwiąiku właścicieli 
ziemskich i rolników.

W niedzielę rozpoczął się zjazd Związ
ku właścicieli ziemskich i rolników 
gub- podolskiej, kijowskiej i wołyńskiej. 
Narady toczą się w sali domu szlachec
kiego. Na liście czł -nków, obecnych 
na zebraniu tuedzieinem znajdujemy 
następujące nazw.ska polskie: pp. Lr. 
H Bniński, G. Blażejowski, L>. Da
widowski, Ed. Dobrzyński, Oito Glin
ka, F. Jaroszyński, B. Lewandow
ski, I. ŁychovsKi, G. 0'szewski, J. 
Orłowski, hr. J. Pot .ckl, E h Prószyń
ski, I. Pruuzyński, S. PruS/yński, Sa
wicki (prezydent m. Berdyczowa), Bru
non StarorypińGai, K Szaszkiewicz. Na 
liście gości — pp. M. Bukowiński, Bu- 
kraba, Butkiewicz, Daehowski, Kuty- 
łowski, Z eliński. Ogółem polaków na 
sali naliczyliśmy 23.

Oprócz pomienionyoh osob, w nara
dach w pierwszym dniu brali udział 
członkowie: Ks. Repnin, J. Dawydow, 
M. Bduk, S. Skworiec, M Nieskorożen- 
nyj, S. Kcżuth r, L. Wlasie ko, Stefa
nów, Szczygń-Iski, Fabricns, Mt-Iich, F 
Skuratow, agronom gubermalny, L. 
Dziatenko, W. Ryndin, W Mia zenko, 
S. Leontjew, M. Ochryniowics, I. C/.a- 
gin, A. Lercne; geśc.e — Bielówoeki, 
Grebianko; przedstaw.ci^le miasia — 
członek zarządu miejskiego p Stra- 
doir.ski, geometra p. Jakubowski, pro
fesorowie i członkow e sądu pp. Bi- 
limowiez, Demczenko, Udincew,’ Smir- 
now, Ananiew, Ogółem w naradach 
orało udział 51 osób.

Zebranie zagaił p. Dawydow, propo
nując wybory członków prezydymr. 
Przez aklamacyę wybrano na pr ewod- 
niczącegc honorowego ks. Repnina, na 
przewodniczącego faktycznego p. J  Da- 
wydewf na wi e-przewodnic?ąeyi-h hr 
Józefa Potockiego i p. Ananiewa, na 
sekretarza p I. Łychowskiego. Na
stępnie p. Dawydow zakomunikował 
zebranym, że pierwotny porządek dzien
ny uległ pewnej ircdyfikacyi- Z pole
c e n i a  admwistracyi zostały usunięte 
referaty o reformie zarządu gubernia!- 
nego oraz dyskusya nad kwestyą sądu 
miejscowego. Ostatnia kwesty? zosta 
la ■ graniczona odczytaniem opinii T w a  
pr.wniczegc i narady członków sądu I 
zby sądowej

Po odczytaniu ogólnego sprawozda
nia z dzi?łain< ści Związku, pi legającej 
na zwołaniu wspólni go zebrania Związ
ku z członkami Dumy i Rady Państwo
wej i nawiązaniu z nimi s'ałych sto
sunków, oraz na opracowaniu kilku 
projektów praw, głos z-ibrał prof. D« ir.- 

zenko w sprawie sądu ni 'ej sec w eg o, 
zaznajamia,ąc zebranych z Ooinią ki- 
;owski“go T-wa prawniczego.

Mówca zaznaczył, że opinia T wa pra
wniczego r ie różni się oa zdania nara 
dy członków sądu Przy roztrząsaniu 
kwestyi sądu miejscowego były wysu
nięte na pierwszy plan 3 żasadiiicze 
punkty: 1) organ zacya sądu — czy sę
dzia ma być obierali ym, czy też nua 
nowanyrn? 2) zakres działalności sądu; 
3) procedura.

Co do pierwszego pytania — obie in- 
stytucye wypowiedziały się za nuini- 
nacvą

Wszystkie pm stw a prz< chodzą od nę-
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naryi, co znajduje tłómaczenie w ekn 
nom cznych i p -litycznych warunkach 
życia państw. Tum, gdzie jeszcze po
zostali sę Iziowie obieralni—iśzwajcarya, 
Stany Ziednoczone, złe strony tej insty- 
tucyi duły się już stwierdzić sędziowie 
pokoju stają się rzecznikami osób bo
gatych, posiadających wpływy, władzę 
Walka stronnictw, objaw dodatni dla 
rozmaitych form życia państwowego, 
w danym razie sprawia, że s»d, zależ 
nie od przekonań sędziego, będzie mial 
cechę partyjności. Dla tych właśnie 
względów rosyjscy prawnicy, m.ędzy 
innymi i C/iczerin, wypowiadają się ?a 
notuiuacyą sędziów. Sąd powinien być 
zorganizowany w ten sposób, aby była 
zachowana nieusuwalność sędziów i nie 
zależność i h.

Co do zakresu działalności sędziów. 
T-wo prawnicze oraz narada członków 
sądu wypowiedziała się za rozszerze
niem ich kompetencyi w ten sposób, 
aby ludność miejscowa mogła znaleźć 
zaspokojenie swych potrzeb na miejscu, 
b e z  udawania się o kilkadziesiąt wiorst 
do sądów okręgowych.

Projekt ministeryalny wypowiada się 
za obieralm ścią sędziów, co zaś do za
kresu działalności, zachowaną jest w 
nim prawidłowa zasada. W nowym 
projekcie procedura sądowa ma być 
przyśpieszona, w tym celu zo tanie u 
tworzona nowa instytucya — konrsye 
sądowe (pri/eazy).

Członek izby sądowej, p. Ananiew 
uzupełnia referat swego przedmówcy 
ref ratem o sądach gminnych. Człon
kowie sądu wypowiedzieli się katego
rycznie za skasowaniem tej instytu yi, 
nieodpow jadającej ze wzglęiu na małą 
inteligencyę jej członków najelimen- 
tarniejszym wymaganiom sprawiedli
wości.

Jurysdykcya sądowa powinna być 
powierzona rutynowanym prawnikom, 
posiadającym niet.yiko wyższe wykształ
cenie, ale i doświadczenie praktyczne 
W  tym celu powinien być utworzony 
urząd kandydata w ciągu i —4 lat i o- 
stateczny egz min. Cenzus majątkowy 
powinien być stanowczo usunięty, jako 
nie stanowiący żadnej gwarancyi; d>- 
w-.dem tego je s t  rewolucya ostatnich 
lat, w czasie której do ruchu wolno
ściowego przyłączali się ludzie bardzo 
zamożni.

Po wysłuchaniu referatów, zebrani 
wyrazili podziękowanie mówcom, któ
rzy zo swej stro y oświadczyli, że obe 
cnie T-wo opracowuje kwest ę zarządu 
osadniczego. Wkrótce yę tym celu ma 
być urządzone posiedzenie T wa, na 
które zaprasza ono członków biura 
Związku.

l ’o wyczerpaniu kwestyi sądu miej
scowego, p. J. Dawydow uzupełnia 
sprawozdanie z działalności biura związ
ku informacyą o jego rozwoju w 3gu- 
b rniach kraju Połud. Zach. Zrzeszenie 
s ę ziemian jest, zda- iem niówey, rze 
czą bardzo wa'ną. Tom boleśniej jest 
obecnie przyznać się do tego, że orga- 
nizacya związku w o-tatnh h czasach 
zachwiała s ę .  Mówca nawołuje do 
czynnii jszeg-, udziału w pracy związku. 
Przechodząc do określenia stanu, w ja
kim się znajduje związek w każdej z 
8 gubernii, p. Dawydow komunikuje, 
że w gub. podoi ktaj dotychczas nie 
został zawiązany komitet gubernialny.

Przyczyną tigo były wybory, ktare 
rozdmuchały waśń wśród obywateli 
kraju. Dziś wybory już minęły i mów
ca zapowiada, że dalsza praca związku 
zostanie skierowana wyłąozn e na torv 
ekonomiczne (słowa ostatnie zostały 
podkreślone). Ten wzgląd, zdaniem 
mówcy, powinien zachęcić obywateli 
do wstępowania do Związku

Naji ludniejszą dotychczas była praca 
komitetu gub. wołyńskiej, lecz do nie 
go w ostatnich czasach wkradła się 
dezorganiza-ya. Pu bucki natury poli 
ty- zuej i walka partyjna wpłynęły na 
zanik jego dz!ałalności.

Stan finansowy Związku przedstawia 
się nardzo nieśwletnie. Budżet biura 
rejonowego w kwocie 3 tys. rb. został 
oparty na przyi uszczi-niu, że wszystkie 
kom i ety gubermalne złozą na ten cel 
po l.uOO rb. W gubernii podolskipj 
komitetu niema, niema taż i pieniędzy. 
Komitet w. !ynski, pnmiino świetnego 
stanu, nie uiścił się z obiecamj sumy, 
pod pretekstem, że nie może tego zr<>- 
b ć bez u hwały walnego zgromadze
nia, które 0-1 dwu lat nie było zwoły
wane. Jedna tylko gub. kijowska, w 
której życie zw.ązku phnie  jako tako, 
spełniła swe zobowiązanie. Pieniądze 
były wydatkowane bardzo oszczędnie, 
głównie na druki, pomimo to utwó
r z !  się deficyt w kwocie kilkuset rb. 
Mówca jeszcze raz nawołuje i do gorli
wej pracy, i do opłacania składek. Ze
branie uchwaliło prosić komitet guber
nialny wołyński o możliwie szybkie 
zwołanie walnego zebrania członków 
celem wyasyg -.owania 1.000 rb. i roz
patrzenia szeregu projektów nraw, któ
re będą rozesłane do komitetów.

P-> uchwaleniu powyższego wniosku, 
p. Butkiewicz odczytuje ref- rat o dzia
łalności Kasy emerytalnej i proponuje 
zebranym wziąć udział w ubezpiecze
niu bytu swych ofieyalistów. Propo- 
zycyę p. Butkiewicza popiera i p. Da 
wydow. Kasa emerytalna budzi zainte
resowanie wśród obecnych, przyczem 
okazuje się, że niektórzy z uczestników 
zebrania nic o niej nie wiedzą. Tak 
np. p. Lantjew zapytuje, dlaczego po
mimo 4 letniej działalności Kasy zebra
niu nie przedłożo-io żadnych sprawo
zdań z jej d/ialalności. Dopiero p. Da 
wydow tłómaczy, że Kasa utworzyła 
się zaledwie w roku zeszłym Wobec 
tego zebrani wstrzymują się od sfor
mułowania jakiegokolwiek wniosku. Do 
piero po ponownej przemowie p Butkie
wicza, który wskazał na to że inteli
gentni oficyaliści w ten sposób zdą 
żają do zapewnienia swego bytu, nie 
stając w jednym szer-gu z wrogami 
swych pracodawców, przyjęta z s ta ła  
rezolmya, że ?jrzd uznaje za korzystny 
i niezbędny rozwój Kasy emerytalnej 
ofieyalistów roln ch. oraz zaleca swym 
członkom popieranie dążności Kasy 
emerytalnej i udział czynr.y w ubez
pieczaniu ofieyalistów, ja^o też bierny 
ar< gą przyciągania ofieyalistów do gro
na ie: członków

Z kolei p. Łychowski informuje o- 
becnych o projekcie założenia w Ki 
jowie T wa wzajemnego kredytu (U- 
nion),Jza pewniająeego kredy t dla ziemian, 
dotycnczas nieposiadającyc h podobn-j 
mstytucyi. Zjazd upoważnił biuro związ- 
i>u do pertraklacyi z organizatorami 
T wa i poparcie starań o otrzymanie 
legalizacyi statutu.

Na tem zostały przerwane obrady w 
pierwszym dniu zjazdu.

Zaproszeni członkowie Dumy i Rady 
Państwa nie stawili się. Z nieobecnych 
członków zjazdu pp. Rejn i Bielajew 
nadt słali zawiadomienia, że nie przy
jadą na zebranie.

Dzień drugi.
Członkowie zb:erają się powoli, do

piero około godz. 8 ciej zebranie zosta
ło zagajone wobec 46 obecnych Z no 
wych uczestników polaków zauważy
liśmy pp. hr. A. Tyszkiewicza, P Gór
skiego, Dziarskiego, W. Skibniewskie 
go. Z obecnych w dniu poprzednim 
brakuje p. B. Lewandowskiego.

Posiedzenie rozpoczyna się referatem 
w sprawie projektu prawa o imliora- 
cyach hodowli bydła, odczytanym 
przez gubcrnialnego weterynarza ziem- 
'kiego, p. Senczenkę. Okazuje się, ż 
rząd zamfcrza zwiększyć ilość repro- 
duktów w kraju do kolosalnej cyfry, 
bo około 70 na każdy powiat. Melio 
racya ma być przeprowadzona w ciągu 
10 lat z tam, że już po 5 latach pierw 
sze potrzeby ludności Dędą zupełnie 
zaspokojone. Co do rodzajów nydla 
całe państwo zostało podzielone na 
dzielnice, przyczem 3 gubernie Rusi 
zostały zali> zone do okręgu, produku
jącego woły siwe, roboczo-opasowe.

Pr/eciwko takiej ocenie p r o s tu je  
referen1; jego zdaniem, w kraju Pi lud. 
Zatb przeważa hodowla bydła mlecz
nego. Po krótkiej dyskusyi zebranie 
uchwaliło wnieść do wniosku rządo
wego odpowiednią poprawkę.

Resztę zebrania wypełniły referaty w 
sprawie projeku praw: o zibudowa- 
niach, opracowanego przez członka za
rządu miejskiego, p. Stradomskii go, 
oraz opinii podolskiego Tow. rolnicze
go w sprawie czynszownlctwa, od czy 
lanej przez p. Łochowskiego. P. Stra 
dom-Ki dzieli pierwszy projekt prawa 
na dwie części. Pierwsza, do art. 16 
przyznaje dzierżawcom prawo wznosze
nia zabudowań na dz erżawionych 
g.untach, druga decyduje o zabudowa
niach już wzniesionych, po ekspiraoyi 
kontraktu dzierżawnego ub jego zer
waniu. We wstępie do referatu pan 
Strademski zaznaczył, że przyznanie 
dzierżawcom prawa zabudowywania z 
oznaczeniem terminu dzierżawy od 86 
lat staje się dobrodziejstwem dla łudzi 
niezamożnych, którzy w ten sposób 
zdobywają własny dom tanim kosztam. 
Prawo zabudowywań rozwiązuje w ten 
sposób kwvsiyę mieszkaniową w mia
s t a c h .

(D. r. n.)

ffet i odpowiedź.
Otrzymaliśmy list następujący:
„Rb. 10 na kiermasz posyłam w prze 

konaniu, że ironiczne elukubracye Czar 
nego Jegomościa (N-r 24 Dzień.) w 
przededniu liczniejszego zjazdu ziemian 
do Kijowa i zapowiedzianych zebrań 
na cele dobroczynne i kulturalne ty l
ko szkodę przynieść mogą. Niechaj 
każdy daj , tle chce i może, a całość 
sama się złoży.

M ary a Bądarzewska.
Staniłówka 1 lutego.

Bogaty temat dla rr-fleksyi, których 
atoli poruszać nie mam zamiaru. Przy- 
chodzr mi tylko na myśl, czy nie by
łoby taptaj, aby taki li - 1 został—niena 
pisany?... Bo jeżeli mój fejleton (za 
wierający w sobie tęsknotę do polskich 
Ournegie’ch, t. j. d<» ludzi bardzo boga 
tych i bardzo ofiarnych) istotnie może 
zraz ć (...?!) do ofiarności, to czy nie 
bslo wskazanem nie zwracać, publicznej 
uwagi na drażniąon-jaskrawą, rzekomo, 
płachtę, na tę moją nieszczęsną, zamy 
kającą—zdaniem autorki—kieszeń nad- 
wru?liwych bliźni' h, „elukubracyę"?...

Przecie autorce listu chodziło o- bo- 
num  publicunił

Pozat- m, nie protestując przeciwko 
twierdzeniu, że „całość sama się złoży", 
a powołują; się jeno na naszą ptzesz- 
łi ść, która swoje nieszczęścia i błędy 
samowolnym osobistym „chceniom" o- 
raz brakowi i niepo^zanowai iu kon 
troli publicznej zawdzięcza, ograniczam 
się serdeczuem podziękowaniem sza
nownej ofiarodawczyni za jej datek..

Oby w ten spo ób zechcieli „obrażać 
się" wszyscy, tylko... nie w miarę teg", 
jak kio „chce", lecz w miarę tego — 
ile kto może.

0  „całość" wówczas będziemy pew
niejsi.

Czarny Jegomość.

K o n c e r t  Ż e le ń s k ie g o .
—)oo(—

Przypominamy szanownej publiczno
ści jutrzi j-oy kom ert w sali kupiecki* j, 
pod względem artystycznym — wspa
niały, pod względem jakości i napięcia 
osobistych wrażeń — wyjątkowy.

Jutrzejszy koncert poświęcony utwo 
rom jednego z największych mistrzów 
muzyki nie tylko w Polsce, lecz i w 
słowiańszczyźoie — Władysława Ż łeb
skiego, uświetni obecność znakomite
go kompozytora, który, jak nas zape
wniają, będzie osobiście wykonawcom 
akompaniował.

Sądzimy, że poza pragnieniem artysty
cznych wrażi ń chęć złożenia osobiste
go hołdu talentowi i wielkim dla mu
zyki ojczystej zasługom sędziwego 
kompozytora zgromadzi ju tr o  w sali 
koncertowej — tłumy. Edw. P.

K R O N I K A .

— Koncert T - wa Dobroczynności.
Wczoraj przybył do Kijowa artysta 
warszawskich teatrów rządowych pan 
Wiktor Grąbczewski w celu wzięcia u- 
dzudu w jutrzejszym koncercie Tow. 
i'obroczynności. Primadonna opery 
lwowskiej panna Korwin Szymanowska 
przyjeżdża dzisiaj. W wykonaniu mu
zyki kameralnej wozmą udział pier
wszorzędne siły artystyczne miejscowej 
Cesarskiej s z k o ł y  muzycznej, a miano
wicie profesorowie: Chodorowski, Ka*
zin, von Molert, Piatyhorowicz, Puli- 
kowskt i Ryb. Próby odbywają się w 
obecności, samego kompozytora p Wła
dysława Żeleńskiego.

— Teatr Miedwiedjewa. Trupa dra
matyczna Tow. Md. Sztuki wzmocnio
na przez zaangażowanie kilku sił zawo
dowych obraia 7.a nową siedzibę Teatr 
Miedwiedjewa (Meryrg* wska 8). Dziś 
r<-zboczyna się sezon postny wystawie
niem głośnej komedyi Engla p. t. „Bez 
Męż< zyzn“.

„Dalsze przedstawienia zapowiedzia
ne są na d. 21, 22 i 24 b!*fu

— Kijowskie T-wo Zachęty Wyścigów 
Konnych w sobotę dnia 14 l u t e g o  
podczas walnego zgromadzenia swych 
członków, postanowiło pośród innych 
wniosków i uchwał urządzić w roku 
bi' zącym dwn sezony wyścigów — wio
senny mały i jesienny wielki po wy
ścigach pett rsburgskich spodziewając 
się do tego czasu zbudować trybunę 
na miejscu spalonej.

—Handel biletami teatralnymi. Pre
zydent miasta przedstawił do zatwier
dzenia naczelnikowi gubernii uchwalo
ny przez radę mi jską projekt zabra 
uiający handlu b letami na przedsta 
w lenia teatralne, koncerty i maska
rady.

— Pociągnięcie do odpowiedzialności.
Kijowski gubernialny zirząd lekarski 
pociągnął do odpowiedzialności sądo
wej wyóaw«ę gazety „Kjewskija Wie- 
sti“ za wydrukowanie bez należytego 
zezwolenia w numeize z dnia 14 lute 
go ogłoszeń treści medycznej.

Również, została pociągniętą do odpo 
wiedzialności gazda „Iyjewsksja Mysi" 
za wydrukowanie takich ogłoszeń w 
numerze z dnia 26 stycznia r. b.

— Kiermarz T wa Dobroczynności. 
Praca nad przygotowani' m kiosków j 
organizacyjna j e s t  prowadzona ze wzglę
du na blizki termin otwarcia w tempie 
forsownem. Wobec zainteresowania, 
jakie budzi w społeczeństwie naszem 
kiermarz T-wa Dobroczynności, komu
nikujemy dalsze szczegóły.

Kioski odznaczają się rozmaitością i 
umiejętnie zastosowanymi efektami. 0- 
statni z objętych, kiosk „owocowy" za 
wdzięczą estetyczny pomysł p. Filipo
wiczów i.

Program muzyki wyróżnia się urn 
zmaiceniem i doborem utworów, dzię’ i 
opracowaniu prze? uproszonych specya- 
lislów.

Efekta świetlane, wyzyskane do m a
ksimum, zawdzięczają ofiarności d ra 
Garlińskipgo, który łaskawie użyczył 
prożek;.orów,— oraz innych firm (które 
podani’ ) chętnie spieszących z pomocą 
Twu Dobroczynności.

Ofiary w pieniądzach i prz°dmiotach 
napływają nadspodziewanie obficie

Nowe szczegóły w dalszym ciągu co- 
dzienme będziemy po i a wali,

— Ważne wyjaśnienie. Główny za
rząd do spraw gospodarki miejscowej 
rozesłał gubernatorom, na zelnik- m o- 
kręgów i miast za podpisem główno- 
zarządzającego Gerb-la okólnik, wyja
śniający prawo uczestniczenia w zebra
niach i zjazdach wyborczych miejskich i 
ziemskich osób, pociągniętych do odpo 
wii dzialności sądowej 7.a przestępstwa, 
pociągające za sobą pozbawienie lub o 
graniczenie praw stanu lub utratę sta 
nowiska służbowego, w tych wypad
kach, gdy na mocy wyroku sądu nie 
zostali uniewinnieni, lecz skazani na 
kery, nie połączone z utratą lub ogra
niczeniem praw stanu. W tych wy
i adkach główny zarząd poieca stoso
wać wyjaśnienie senatu, zawarte w u- 
kazie z dnia 22 marca 1907 roku za 
nr. 467, stosmące się do punktu 1 art. 
7 ustawy o wyborach do Dumy Pań 
'twowej, według którego nie wymiar 
kary, lecz rodzaj uznanego przez sąd 
przestępstwa pozbawia skazanego praw 
wyborczych. Dlat-go też sam fakt u- 
znania osoby za winną przestępstwa, 
kióre wedłi g prawa mogło pociągnąć 
za sobą pozbawienie lub ograniczenie 
praw stanu, decyduje o pozbawieniu 
danej osoby prawa uczestniczenia w 
wyborach, gdyby nawet osoba ta nie 
była skakana na karę, połączoną z u- 
tratą lub ograniczeniem praw stanu.

— Odczyty p. Izy MoszczeAskiej. Dz s 
i jutro w s li Miedwiediewa (przy ul. 
Meryngowskiej) odbędą się dwa odczy 
ty p Izy Moszczeńskięj. Pierwszy wy
głoszony zostanie na temat: „Teorya i 
praktyka wychowania", drugiego wie
czoru prelegentka będzio mówiła „0 
podwójnej moralności".

— Dochód brutto Poł.-Zach. kolei żel 
w r. 1908 ym. Według zakończonych 
obliczeń za przewiezienie 10 965,687 po 
dróżnych otrzymano 11,144,958 rb., va 
przewóz 643.065,972 pudlów ładunków 
otrzymano 40,253,113 rb., innych do
chodów było 7,031,464 rb., czyli ogó 
łem dochód brutto wyniósł 58,429,535 
rubli.

— Komunikacva samochodowa między 
Kijowem a Żytomierzem /ostała wzno 
wioną i od 15 lutego odbywa się re 
gularnie.

— Sprawy kanalizacyjne. Zirząd ko
lei Poł. Zach. zgodził się na przepro
wadzenie pod torem kolei kolektora 
kanalizacyjnego pod warunkiem, że 
kolektor zostanie zbudowany według 
projektu inżynierów kolejowych, o l 
chwili ukończenia siaje się własnością 
kolei oraz że na każde żądanie zarzą 
<lu kolei będą w nim dokonane wszy
stkie przeróbki i poprawki.

— Nadzwyczajne postadz' nie rady 
miejskiej. Radny Wołyński wystosował 
do prezydenta miasta prośbę o nazna
czenie nadzwyczajnego posadzenia ra
dy miejskiej, dla rozpatrzeń.a jego re
feratu o „zasadach i warunkach wyodrę

bnienia m. Kijowa w jednostkę ziem 
ską". Prośna ta została wywołana tem, 
że ministaryum spraw wewnętrznych 
przystępuje do rozstrzygnięcia sprawy 
wyodrębnienia m. Kijowa.

— Protest kupców. Właściciele skle
pów speżywczych zaprotestowali prze
ciw uchwale komisyi miejscowej, we
dług której handel produ'.tami spoży
wczymi w święta nie jest dopuszczany.

— Przeciw „chuliganom*. W zarzą
dzie miejskim został złożony referat, 
podpisany przez p. Minkiewicza, w spra
wie walki z „chuliganami". Zdaniem 
autora walka powiną polegać na wy
syłaniu włóczęgów z Kijowa, oddawa
nie ich do robót przymusowych oraz 
do wojska do batalionów dyscyplinar
nych.

— Komunikacya z politechniką. Dy
rektor instytutu politechniczi ego zwró
cił s!ę do gubernatora z prośbą o po
parcie sprawy przedłużenia kijowsko 
światoszyńskiej linii tramwajowej do 
żydowskiego targu.

Zatwierdzenia. Naczelnik guberni; 
zatwierdził dokonane . przez kijowską 
radę miejską wybory radnego P. Golu- 
biatnikowa na prezesa komisyi wodo 
ciągowej i radnego L. Kunderewicza 
na preze«a komitetu, zarządzającego 
miejską biolioteką publiczną.

— Gubernator zatwierdził Sergiusza 
Rybczyńskiego na stanowisku członka 
zarządu miasta Skwiry, oraz W. Soło- 
wjewa, wybranego przez radę miej-ką 
n* asta Czehrynia na dyrektora miej- 
scowego banku miejskiego.

O S O B IS T E .

— Frz.yjeohał do K'jowa wicedyrek
tor warszawskiego T-wa ubezpieczeń 
od „ognia" p. Paweł Górski.

— KRA DZIEŻE W doiua N r  41 przy ul- 
Karawajiwsriiej popełniono kradzież złotych i 
srebrnych przedmiotów z mieszkania p. Chodkow- 
sż.ioj. J a / o  podejrzanego o kradzież zaareszlo 
wano J .  Tarkowski) go.

— z a c z a d z e n i e ,  w  domn N r  72 przy
ni. S. Nowodnickiej zmarła skutkiem  zaczadze
nia p. Pińkowa.

— RABUNEK. W  Zenłku Woskrosieńskim 
A Perec napadł na P  Butu/.owa, powalił na 
jnefnL i zabrawszy ma 15 rb. próbował ncier. 
Zo>tuł jednak schwytany i oddany w ręce poli- 
evi.

— RABUNEK ZBROJNY. Dnia 15 lutego 
wieczorem w podwórzu domu N r 36 przy ul. 
Wołoskiej dokon ino rabnnku zbro nego ofiarą 
którego padł przyjezdny p. Lipnicki. Gdy prze- 
ibi).iz'ł on przez ciemne podwórze wraz z żoną, 
napadli na nich niewiadomi złoczyńcy i grożą, 
rewolwerami zabrali L. 30 rb. gotówką, zegarek 
srobrny, ściągnęli p. Lipnickiej złoiy pierścionek 
z palca i umknęli. Lipnicki zawiadomił natych
miast o rabunku policyę, która tegoż dnia na 
mocy podejrzenia aro.-ziowała łodziei za rodo
wych: Wolka (iloz.maea, Znsia Mirskiego, Mow- 
szę Rejmana i Al kołaja Pilipozuka.

— NAPAD. Na przechodzącą o godz. 5-ej 
wieczór m przez nl. Dmitroa^ką Daryę Pa liko 
wą, napadli ir/.ei chnligani. Scuwycilt oni Rati- 
kową za ręce i żądali, by szla z nimi, grożąc jej 
noż- m w raz te  odmjj*y. Ratikowej udało s>ę j e d 
nak wyrwać napastnikom i ukryć się w mieszka
niu W. Kuromeuki w d. N r 74 przy U. Dmi- 
trowskiej. Chuligani umknęli.

— K R W A W E  STARCIE. Onegdaj wieczo
rem koł i restauracyi «Zołotoj Jakor» przy ul. 
Bezakowskioj pobiii się pijani dorożkarze (W a
syl Stnirnow, Roman i Józef Nosowiczowio i 
Andrzej Afauasje ). Podczas bójki Afanasjewo
wi zadano ranę k łu tą  w piersi, a  V .  Smirn<i- 
wowi w ramię, l iana  Afanasjewa okazała się 
śmiertelną i ranny skonał r  ciągu kilku minnt. 
Smirnowowi zrobiono opatrnnek. Br. Nosowiczo- 
wie i Smirnow aresztowani.

- A R E S Z T O W A N I E  REW IROW EGO JA- 
GANOWA. Przed jakimś czasem rewirowemu 
cyrkułu łybedzKiogo Jag a n o w o ri  przedstawiono 
oskarżenie o sfałszowanie weksla na *t,000 rb. 
obywatelki zicmsk.ej w Krynic księżny Baria- 
lyń^kiej. Oskarżenie te było niespodzianką dla 
bezpośredniej władzy rewirowego, który był 
przyjęły do policyi z polecenia moskiewskiego 
gubernatora i jako człowiek energiczny miał na
wet otrzymać wyższą rangę. Jaganow oświad
czył, że p j  wojnie japeńskicj służył w istocie 
jakiś czas u ks. Buriatyf kiej, ale że weksel 
cna mu wydala, a  od go nie fałszował. Władz; 
Jaganowr.,* nie mając podstawy uio wierzyć re
wirowemu, pozwoliła mu pojechać na miosiąc do 
Ja ł ty  dla wyjaśnienia csłego nieporozumienia. 
Tymczasem podczas jego nieobecności wykryły 
się nowe sprawki sprytnego rewirowego. Oka
zało się mianowicie, ze otaczał on speeyalną 
opieką tainc domy rozpnsty. Szczególną zaś je 
go sympatyą i pieczołowitością cieszył się jeden 
dom przy ul. Kognmdyńskiej Nr 6, gdzie po lobno 
za poradą samego Jigauowa nad domem wy wio 
szouo szyld tskład wio-. Policya doui ro pusty 
wykryła i zebrała sporo materyału, świadezą.-egu 
przeciw Jnganowowi. Tym1 zasem i rewirowy, 
bawiąc w Jałcie został przez sędziego śledczego 
zbadany w sprawie sfałszowania wekslu, a  że 
przyznał się do popełnienia falsz -rstwa — zaare 
sztowano go i osadzono w więzieniu.

— UJĘCI ZŁODZIEJE. Do mie*z\ania A. 
Sapikuwa, przy Pawłowskim Zaniku N r  5, za 
kradło się dwóeh złodziei. Zauważył ich stróż, 
który zaraz puścił . . ę  za nimi w pogoń i je dn e 
go ze zlodzi‘ i— M. Heldmana—schwytał. Znale
ziono przy nim rewolwer, 2 zegarki i 14 łyże
czek srebrnych.

— Na Andrzejowskim Zjeżdzie ujęto M. Ro 
metnikowa i G. Spctcckiego, którzy nieśli pęk 
skradzionej bielizny.

— Policya śledcza zaaresztowała Stanisława 
Piskorskiego, który skradł złoty zegarek p. Czn- 
panowi.

— POŻARY. Wczoraj zrana wyhu^bł pożar 
w pososyi N r 44 przy ui. Chorewtj, należącej do 
Dubiolskiego. Spalił się dach na oficynie.

— W nocy zapaliło się w domn N r 20 przy 
nl. borszczagowski. j  i w domu N r  66 przy uf. 
W. Wasylkowskiej, ale w obu wypadkach poża
ry prędko zostały stłumione.

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. W  d o n ru N r lO  
przy ul. Pabryczuej, 18-letnia Paulina S-ka za
żyła sublimatu. Pogotowie wyratowało despe- 
ralkę.

— UAYOLNIENIE REW IROW YCH Na mo
cy rozp rządzenia gubernatora kijowski' go otrzy
mali ćywisyę rewirowi cyrkutn łyhcdzi i c g ', 
Jaganow i Klimów. Przyczyną usunięcia pier
wszego hylo aresztowanie go w Jałcie  i oddanie 
pod sąd za fałszorstwo weksli ks. Ba- 
riatyńskiej; uwolnienie dmgiego znajduje się w 
związku z całym szeregiem nadużyć, wykrytych 
przez u zędnina do specyainycb zleceń przy gu 
hernaiorze, Adamowicza. Usunięty rewirowy 
by ł też właściolcm traktyerni na górze Bajkę 
wej, na utrzymywanie której nie miał pozwole
nia. Onocniu wychodzą ua jaw  inno nadużycia. 
Rewirowi otrzymali wyroki sędziów pokoju i na 
podstawie tych wyroków egzekwowali pieniądze, 
obracając jo na swą korzyść. Sędzi* mu pokoju 
posyłano zawiadomionie, iż pieniądze zostały 
wmes one do izny skarbowej. Sędziowie poko
ju nigdy tego nie sprawdzali,  i dopiero wypad
kowo nadużycie zostało wykryte.

— SAMOBÓJSTWA. Wczoraj wieczorem w 
domn Nr. 20 przy ul. IV. Wasylkowskiej powie- 
s l S'ę rząd *.a 1 m t  Aleksy Gukow, 30 lat.

W  d mu Nr. 21 przy ul. Niżoi Wał dwie 
młode dziewczynki zażyły amoniaku. W stanie 
groźnym Pogot iwie odwiozło je  do szpitala 
Aleksandrowskiego.

Z SĄDÓW.

Sprawa polityczna.
AYryoraj kijowski sąd wojenno okręgowy roz

patrywał przy drzwiaeh zamknięty b sprawę 
ucznia felczerskiogo 175 Baturyaskiego pułku

piechoty, konsystująoego w n .  Humaniu, Pawła 
Bassaniuka, oskarżonego o nicpubiiczue rozpo
wszechnianie wśród wojska piglądów, pobudzają
cych do naruszania otowiązków sluzby wojsko
wej, o należenie do nielegalne' organizacyi i 
obrazę Majestatu (art. 102 i 103 nowego kode
ksu uarnego.)

Po rozpatrzeniu sprawy sąd nwolnił Bassa
niuka od jdponicdzialnośći.

Anarchiści komuniści kijowscy.
Ju tro  kijowski sąd wojenno okręgowy przy 

stępuje do rozpoznawania sprawy Saula A<,zki- 
naze. (voJ Izaaka Dnbińskiego), Mnuma Tisza, 
he tm an a  Sandomierskiego, Ctany Budiańskiej, 
Edgara Choma (vol Endla Szinilta) i innych, 
oskarżonych o należenie do kijowskiej organiza- 
cyi anarebistow-komunistów.

Sprawa Łubniańska.
Wczoraj o godzinie 12 i pół w południe w 

kijowsKim sądzie wojenno-okręgowym oglos*ono 
^yrok w ostatecznej formie w sprawie samoobro
ny łuhninńskioj i w sprawie łnbniuńskiej organi- 
zacyi socyalno-rowolueyjncy.

— Niebawem naznaczoną będzie do rozpa
trzenia nowa sprawa, pozostająca w /.wiązkn z 
zakończoną obecnie sprawą łubni ńską, miano
wicie sprawa o s-creg podpalań w majątkach 
członka raay państwa Leontowicza.

Sesye wyjazdowe
W dnia 23 b. m. rozpoczyna się kandeneya 

kijowskiego sądn wnjcnno-okręgoweno w Pł"Ski 
rowie. Przewodniczyć będzie generał Makuiski. 
Następne sosye wyjazdowe odbędą się w Win- 
uicy, Charkowie i Czernikowie.

Sprawa Celendra.
Sorawa głośnego Owsieja Celendra rozpatry

waną Dęd/.ie w IV wydziale kijowskiego sądu o- 
kręgowego przy udziale pr/y-ięgłych w dniu 17 
marca r. b. Jak  wiadomo. C‘*lcuder przewieziony 
został z Warszawy na żądanie tutejszych władz 
sądowych i będzie odpowiadał za popełnioną 
w okalu kijowskiego banku państwa kradzicz 
renty państwowej w sumie 1,735 rubli u p. Ka
mienieckiej.

Niezwykły oszust.
Dnia 19 marca r. b. kijowski sąd okręgowy 

będzie rozpatrywał nader ciekawą sprawę o sze
reg oszustw, p o p e łn io ny *  h przez niejakiego Hen
ryka Lesicckiego. Lesiecki jes t pozbawiony praw, 
uciekł z Syboryi i zamieś/kał w niiowic, gdzie 
ułatwiał sobie różno operacęe, pod j ą ć  się za 
wysokiego urzędnika. Jego bilet wizytowy opie
wał: ^Naczelnik o d d z i a ł u  lotm go put KOWni k  ba
ron von der Medwn, doktór-akuszer*. Przytem 
dowodził, iż jes t  r ó w i e ś n i k )  *m zmarłego cesarza 
Aleksandra III, razem z nim się wychowywał 1 
mówił do niego c p e r  iy.»

Echa pogromów.
Dwunasty wydział ki o w k ieg o  sądu okręgo

wego rozpalryw ał wczoraj przy udziale pr/Tid 
stawicicli stanów ówio sprawy pogromowe. 
0-karż '  ni byli w łoś'ianie Ignacy Gonczarenko i 
Sergiusz Trof menko o przynnowaaio udz>ału w 
pogfomie żydów, kló y miał miejsce w paździer
niku roku i905. pierwszy we wsi Nowa-Piotro- 
wica, drn *i w Rubieżówce, powiatu kijowskiego 
Co do Gonczar* nki, to świadkowie stwiordziii 
tylko, iz widzioli go w tłumie napadających, j e 
den *zaś widział, jak G. niósł p o n r e t  cesar-ki.

Po rozpatrzeniu sprawy sąd skazał Gończa- 
renkio na 2 miesiące więz.ienia, Trofimcnnę zaś 
na 8 miesięcy więzienia z pozbawieniem praw

KRONIKA POLSKA.
Z czytelni polskie] w Leoben. Na doro- 

cznem wHluuiti zgromadzeniu czytelni poLkiej 
a 1 ademików górniczych w Leobcń wybrany zo
stał ua rok administracyjny 19 *9 następujący 
wydział:

Witold Biskupski, przewodniczący; Ludwik 
Madejewski, zastępca prz.ewodnii ząeeg *; Roman 
Plnkiewiewicz, sekretarz 1; Józef Gór>ki, sekro- 
t*rz II; Kornel Bourdon, biblioteka!?. I, i?*>man 
Gliniecki, bibliotekarz II; Stanisław Jakubiec, 
skarbnik Zbigniew Siedziński. gospodarz. I; Wła
dysław Zecbenior, gospodarz II; Bruno Buzek, 
przew. br. pomocy, Kazimierz Śołtyń^ki, przew. 
klu iu sportowego.

Komi.-ya rewizyjna: Zygmunt Ajdukiewicz, 
Włodzimierz Swięcki, Antoni Wawrzauwicz.

Na wydziale górniczym akademii górniczej 
w Leoben, złozyli ze stopniem inżyniera górni 
czego II egzamin państwowy następujący polary: 
p. Stanisław Syska, rodem z Pisar/ewic (Gali
c ja )  /  odznaczeniem, pp. Juliusz Dietze, rodem 
z Dobssyny (Węgry) i Karol Kosznbski, rodem 
z Wieliczki, jako bardzo nzdoinieni.

— Pielgrzymki z Warszawy. W pierwszej 
wyprawie do Ziemi Świętej i Egiptu z Warsza
wy naznaczonej na dzień 10 (23) kwietnia r. b. 
przyrzekli pomoc łaskawie: 0 .  Wincenty Itejmer, 
U. Bronisław P an f l  1 0 .  Alfons Dąbrowski. Za
pisy dc dnia 15 (28) marca n Adama K o z iń 
skiego w Warszawie, ulica Krakowskie-frzed- 
micście 7 m. 7. Plany wysyłane są bezpłatnie. 
P a ‘zpnrty ulgowe w cenie 50 kop. W pi"l- 
grzymce do Rzymu z pourożą po całych Wł >- 
S'ech dnia 10 (23) 1 zerwca r. b. na 2 i 4 tygo
dnie, objaśnień udzielać będą pielgrzymom w 
miastach stołecznych li teraci i publicyści pp.: 
C/*s<aw Łukaszkiewicz na Węgrzech, profesor 
i historyk Adain Darowski we Wioszocb, 0 .  Sy
kstus Jabłoński w Sycylii i Wojciech Staniew- 
ski w Ansłryi, nadto peniten yaryn**z apostolski 
ks. Andrzej Knorok i ks. Józef Azbiewicz. Pu 
dróż pociągami kuryerskimi. IV pielgrzymce 
00 Lourdes dnia 2 ( łó j  października r. b. o b j a 
śnień udzielać będą pp.: Tadeusz. Gutkowski, ks. 
Mieczysław Sawicki i główny przewoanik Adam 
Koziarski.

— Z ruchii wydawniczego. Wyszedł nak ła 
dem G'*beilin**ra 1 S ki w Krakowie tom II dzie
ła p. Fr. Kainilia-Gawrnń k ego cBohdnn Cłitni* 1- 
n'cki>. Tom ten obejmuje okres od I64S do 
1657 r. i stanowi zakończen;e dzieła, ozd 'bionc- 
go licznemi iluslracyami. Wydanie bardzo sta 
ranne.

— Rozłam wśród postępowców. Dnia 15 h. m. 
miała sic ukazać odezwa ogłaszające wystąpie
nie zc Zjednoczenia Postępowego pp.: Konica, 
Rapaporta, Bicbersteioa, Duflingera, Frylinga, 
Tykorinera, Grossównej, Troctzera, Troet/.ero- 
wej, Landicgo, H'gersbuigcra, Wagnera, Rossc- 
ia, Budkiewicza, Papieskiego, Brzecbównoi, Gry- 
licza, Szm tkowskiego, Sza d Korski ego, Biskup
skiego, M.ichalewskicho, Piotrowskiego i Pile- 
. kiego. Nadto odezwę tę podD.sał p. Sygietyń- 
ski, kióry do Zjednoczenia Postępowego wcale 
n ie  należał. Ogółem zatcin odezva będzie pod
pisana przez kabalistyrzną cyfrę 23. Dwudzie
stym czwartym je s t  p Sygiotyński.

O F I A R Y .

W  redakcyi cDziennika Kijowskiego* zło
żyli:

Na walkę z epidemię tyfusową. Fp. Kazi
mierz Ruściszewski 1 '  rb,— Kazimierz Berezow
ski 5 rb.--Kazimierz Krassowski 15 rb. — Wikior 
Prusztński 3 rb.—Ludw Ncymanowa 5 rb.—Hen
ryk Wilczyński 5 rb.—Władzio, Janinka i Henio
1 rb. 50 kop

Na kościół w Ryblrisku: P .  Józef  Zdziecbow- 
ski 5 rb.

Na wpley: P. Kazimierz Fabrycy 8 rb.
Na szkołę w Białej: Pp. Kazimierz Fabrycy

2 cb .—Suski 2 rb.
Na T-wo Dobroczynności: P. Jadwiga Por- 

łowska 3 rb.
Ca (firma* P. Marya Bądarzewska 10 rb_

Na fundusz Imienia A leksa"dra Jabłonowskie
go z powoda 50 1' taiego jubilcus/.u jego pracy 
l.iorackiei złożyli: Pp. Bądnrzewski Kalikst 75 rb. 
Hr. Gr> cholski Włodzimierz loO rb. — Iwański 
Włady-ław 25 rb. — Przez d ra A. Krus/egu z 
Ł"dzi 58 rb. — M. W. 50 rb. — Hr. Potocki 
Józef 100 rb. — Szuszkiewicz Józef  25 rb. — 
SzHSzkiewicz Kazimierz 15 rb. — D-r Radomy
ś l i  Si* fan 3 rb. — D-r Sachs Edtnund 6 rb. — 
Szemiotb Wincenty 5 rb. — Ogółem 462 rb.

PRZYJECHALI DO KIJOWA:
H ot. San-Hemo. Rulikowski, W. Błagomy- 

slow, Antouowicz, Dz arski, Zygmunt Pruszyń-

eki. D. Dobkiewicz, Bolesław Peszyński, J an  ron 
Witte, Romuald Tustanowski, Biczyński, M ,R u- 
likowska W. Eljaczewicz, W. Okuiicz.

H ot. E uropejski. Roman Biliński, Kazimierz 
Szaszkiewicz, llalikowski, Dwernicki, S. Uwa- 
row, Leon-Rzcwuski. Leonidas Sobinow, Alek
sander Miłowidow, B. Kaszelnikow, Kazimierz 
Kaczkowski, L. Pampier,  Witold Dorożyński. 
Aleksander Jonasi.

Hol. Continental. Kon. Jankowski, Berg, 
R goziński, Garski, Jankielcwicz, lYinogradzki, 
Arkas. Moszkiewicz, Redlich, Czarnowski, Lud
wig, Kiriłow, I. Jako "enko, T. Ginsburg, Stefa
nów, J .  Kosakowski, Zalewski z Żytomierza, Z ł  
lutyński.

Hot. fra n c u sk i .  Śliwiński, Tnski,  Knnino, 
Jank iwski, B iguszowski, Kamiński, Sioriebria- 
kew Lippoman, Wasiutyński, Rudczenko, Szepe.

Hot. Universal. G. Lichowicer, U. Silwan, 
M. Klejn, M. Łukaszewicz, L. jjrowanowski. S. 
Myrny, S. Nowicki, Jałowski, Zatwomicki, Szn- 
rnówski.

H ot. Savoy. Nejman z Warszawy, Langer, 
Aldberg, Fiszer, Szuster, Oskar Sobański, San- 
domirski z Odesy, Wesely.

Hot. Canć. Lucyan Łoziński, Feliks Sad
kowski.

H ot. H ładyn iuka . Newliński z Humania, 
Boguszewski, S ger i Zabłudowski z pow. haj- 
svńskicgo, Kern, Kwinto, Krasnokucki, Nikonow, 
Kolon, Dergacz, Kesarski, Gabel, Borezowsk:, 
Bodulski, Fursej, W ienhow iec, Swaryszewski, 
Ż.rianow, Diunsberg, Korzeniowski, Czichlado- 
Duźkin.

Hot. Versail!cs. Como, W- Owerkowski, A. 
Witoszew, P io tr  Dzwonkowski, Jakób Eerdy- 
son, Józef Kutino, J a n  Zawadzki, Kazimierz 
Witkowski.

Hot. Erm itage. J .  Czr.mnruno, A. Guliew, 
T  Sierjiiński, D. Grizewicz, W. It ina, M. N a
górska, I. Docbman, L. Chomicki, W. Tiazełow, 
S. Panfilów.

WYJECHALI Z KIJOWA:
Hot. Erm itage. K. Chodniew, R. Goppener, 

M. Zaleski, I. Czechłatow, W. Gładkon
H ot. H iadym uka . Miszakew, Biriuk, Moj- 

siejenko, Kodmk, Jankowski.
Hot. Continental. Kntyłowski, U wirow.

Ostatnie wiadomości.
—o—

Dymisya Abrahamowhza. „Przegląd" 
lwowski dowiaduje się z najbardziej 
autentycznego źródła, że minister Abra
hamów icz nie podał się dotąd do dy- 
misyi. Natomiast rzeczą -jest niemal 
pewną, że na pierwszem posiedzeniu 
Izby, a więc 10 marca, podanem zosta
nie do wiadomości l/by złożenie man
datu poselskiego do Ridy Państwa przez 
posła Abrahamowicza. W związku ze 
złożeniem mandatu poselskiego wniesie 
poseł Abrahamowicz podanie o dymi- 
syę z posady ministra dla G ilicyi, na 
parę dni pierwej, by umożliwić rządowi 
przedstawienie się zrekonstruowanego 
gabinetu w Izbie w zupełnym kom
plecie.

Groźba rozbicia parlamentu przez Ukra
ińców. Organ ukraiński „D.ło" zapo
wiada rozbicie pai lamentu przez klub 
ukraiński.

„Na zwołaniu bowiem i prawidłowem 
funkcjonowaniu — pisze „Diło" — ta
kiego parlamentu, który w stosunkach 
polsko ruskich staje zawsze po stronie 
naszych przeciwników, a w stosunkach 
ogólno-państwowych jest pokornem na
rzędziem w ręku rząou — nadto zaś 
narodowościom pognębionym chce wy
trącić ostatnią broń, jaką mają w o’b- 
strukcyi — nam Ukraińcom nic nie za
leży. I skoro ten parlament zejdzie się 
na nową sesyę, nasi zastępcy parlamen
tami, nie oglądając się na plany i za
miary „chętnych do pracy" — powinn5 
zająć takie stanowisko, jakiego wyma 
ga położenie naszego narodu — t. j. sta
nowisko stanowczej i ostrej walki z 
rządem, z parlamentarną większością, 
jakoteż z tymi wszystkimi, ktrtrzy przy 
pomocy parlamentu chrą załatwiać swo
je interesy, pizechodząc do porządku 
dziennego nad ukraińskim narodem, 
jegi. potrzebami i żądaniami. Powinni 
wilczyc, choriażoy w tej walce przy
szło użyć najostrzejszych środków—na
wet takich, kśóro doprowadziłyby do 
rozbici i parlłimuntu“.

Bandy serbskie. Obawiają się tu wpa
dnięcia band serbskich do sandżaku 
Nowy Bazar. Na granicy sandżai ko- 
serbskiej przedsięwzięto z tego powodu 
zasądzenia wojskowe.

Granaty ręczne w armii austryackiei. 
Próby wpn.wadzenia grana:ów ręcznycn 
nowego systemu do armii austryackiej, 
wydały, jak donoszą dzienniki, korzy
stne rezutialy. Granaty będą wkrótce 
do armii wprowadzone.

Oświadczenie rządu serbskiego. Oświad
czenie rządu serbskiego w skupczynie 
me zadów liło szerszych warstw. Było 
to poniekąd niespodzianką. Ogólnie spo
dziewano się, że rząd bardziej stanow
czo i kategorycznie wystąpi.

Deruonsńacya po posiedzeniu nknp- 
czyny wypadła nadzwyczaj mdło. Przed 
skupczyną zgromadziły się tłumy stu
dentów, którzy po odAoi«i(vaniu pieśni 
rozeszli się.

Dymisya TittonFego. Pogłoska o bliz- 
kiej dymisyi włoskiego ministra Titto- 
ni’i go utrzymuje się. Ambasador wło
ski w Paryżu Gallina powołany został 
do Itzymu. Jak twierdzą, ma on zostać 
następcą TittonFego.

Chętni do pracy. „Deutsch. Nat. Kor- 
resp." donosi, że tworzy- się w parla
mencie austryackim przez niemców za- 
inieyowane wielkie stronnictwo „chęt
nych do pracy". Do tegn stronnictwa 
należy na razie 174 posłów, którzy są 
zdania, że zdołają każdą obstruiccyę 
złamać.

Polityka Izwolsk ego. Ernest Jndet, 
ktary należał zawsze do gorliwych 
obrońców francusko-rosyjslupgo sojuszu, 
pisze w paryskim „E> lair", że Francya 
nie może się dać wciągnąć w awantu
rę tylko dla ieg ', aby Serbia, której ni
czego nie zabrano, m o g i a  rozszerzyć 
swoje granice.

Honor Ros.yi nie je s t  wcale zaanga
żowany. Jeżeli wpływ Rosyi na Bał
kanach zmniejszył się, to jest to wina 
Izwolskiego, który uważał ilii7ye za 
sukces, który wszystko uczynił, aby 
cata kraj i świat ucz>ifić współodpo
wiedzialnymi za swój* błęay.

Nie cnodzi tu o Rosyę, aie o osobi- 
-ty honor Izwolskiego.
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(Od korespondentów własnych).

‘ Zatarg bałkański.
Petersburg.—Z Berlina donoszą: krą 

żą pogł >ski, że Biilow oświadcrył, że 
jeśli Konya okaże pomoc Serbii—Niem 
cy vysląpią z wojskiem przeciw Rosyi.

Nieszczęśliwy wypadek.
Pet°rsburg — Wczoraj na polowaniu 

wskutek nieszczęśliwego wypadku zgi
nął młodzieniec, hr. Meyendorf.

Petersburg.—Z Belgradu donoszą, że 
prasa serb ka nie daje wiary, aby Ro- 
sva przełączyła się do interwencyi 
państw. Dzienniki serbskie ostro wy
stępują przeciw Izwolskiemi. Zdaniem 
dzienników, Serbia postanowiła czekać 
na konferencję, lei z w odpowiedzi za
znaczy kategorycznie, że żądań teryto- 
ryalnych nie cofa.

W sprawie wyborów zjemskich.
Petersburg —Zarząd do spraw gospo

darki miejscowej zawiadom’! guberna
torów, iż podczas wyborów do ziemstw 
winno znaleźć zastosowanie wyjaśnię 
nie senatu w sprawie Wodowozowa.

Zaprzeczenie Milukowa.
Petersburg. — W „Reczi" Milukow 

zaprzecza wiadomości „Biura inf"rm.“ 
o rokowaniach p. Stołypina z przed
stawicielami kadetów — „Mnie osobi
ście — oświidcza Milukow — pewien 
dostojnik proponował wzięcie udziału 
w utworzeniu m.nisterstwa Odpowiedź 
swą wraz ze wskazaniem trudności 

i utworzenia koalicyjnego ministerstwa, 
oraz swe warunki programowe szcze 
gółowo wył,lżyłem w rozmowie z do
stojnikiem, któr go nazwisko w razie 
potrzeby m^gę vymienić. Już po tej 
rozmowie widziałem się ze SUdypinrm 
w obecności jeszcze jeanego wysokie
go urzędnika. Puwimeuem przypu
szczać, mówi Milukćw, że Sułypin 

I wiedział o mej poprzedniej rozmowie, 
ponieważ rozmowa moja z premierem 
toczyła się na temal mego poprzednie
go oświadczenia.

Rozmowa toczyła się o utworzeniu 
czysto kadeckiego lub koalicyjnego mi
nisterstwa, przyezem negatywne stano
wisko, jakie zająłem względem tego 
ostatniego, zwłaszcza wobec warunku 
pozostawienia kilku członków gabine- 

’ tu, byłu przszkodą do dalszych r<'ko- 
wau. Pertraktacye jednak nie skoń
czyły się na tern. Po Stoł.ypinie roz
mawiał ze mną jeszcze jeden dostojnik, 
przychylniej zapatrujący się na tę kom 
binacyę, nie przesądzając sprawy o 
czysto kadeckim, lub też koalicyjnym 
gabinecie. Następnie była już mowa
0 utworzeniu listy gabinetowej. Wszy
stkie te pertraktacye prowadzone byiy 
przez kilka tygodni. Wiedziało o ni, h, 
optócz mnie, jeszcze kilku członków 
party i

„Nowoje Wremia“ z tego powodu 
pisze: „Myśl o ministerstwie kade- 
ckiem powstda pod wpływem zmarłe
go Trepowa, pod względem polity
cznym zupełnie nie wyrobionego. Sam 
Trepów znajdował się pod wpływem 
kadetów. Tylko kadeckie minister- 

/  stwo — zdaniem Trepowa — mogło 
I  zbawić R'>syę. Krążyły pogłoski, że w 

razie mianowania Trepowa premierem, 
kadeci bądą ministrami, trudowiry zaś 
— wiceministrami. Zajmując stano
wisko komendanta pałacowego Tiepow 
jakby ignorował Goremykina Intrygi 
takie u nas są zwykłą rzeczą Wido 
cznie — pisze „Now. Wr.“ — wtedy 
właśnie Stułypinowi polecono porozu
mieć s ę z Milukowem. Trepów wo- 
góle starał się zbl żyć z kadetami, a 
specyalnie zbliżał się do nich wteiy, 
gdy hr. Witte zaczął się od nich od- 

* suwać. Trepów prowadzd rokowaniu 
z Milukowem przez jednego agenta 
zagranicznego. To także u nas—koń
czy gazeta — zwykłą j< st rzeczą uda
wać się o pomoc do cudzoziemca*.

Ze sfer parlamentarnych.
Petersburg. — Minister Timiria?iew 

zrzekł się goaności członka komisyi 
a ankietowej i komisyi kolejowej Rady 

Państwa.
Informacyjne b u ra  kolejowe.

Petersburg — Zarząd kolei żelaznych 
l o tw ńra w większych (gniskach han

dlowych. w tej liczbie i w Kijowie, 
biura informacyjne, które mają groma
dzić dane o przewożonych ładunkach
1 wogóle o operacyach handlowych.

Jeszcze Azew.
Petersburg.—Zostało wyjaśniouem, że 

Azew m ał w jednym z banków pie
niądze na rac’ ii.au bieżącym na na
zwisko Lagerman. Niejednokrotnie 
przekazywał on do Paryża na imię żo
ny znaczne sumy.
Aresztowanie morderców Majewskiego.

Warszawa. — Agenci policyi śledczej 
aresztowali nmrder-ów inżyni ra tram 
wajów miejskicn Majewskiego.

Porto franćo we Władywostoku.
P i te r s b u ra —Minister T'miriaziew za

proponował gabi ietowi, aby przyśpie
szyć termin zamknięcia porto fram o 
we Wła lywostoku, gdyż firmy handlo
we wwożą w ogromnych ilościach to
wary nieopłacone iłem

Różne.
Petersburg.—Przyjeżdża do Petersbur

ga znana działaczka niemiecka na ni
wie walki o równouprawnienie kobiet, 
Stilcker, w celu odczytania szeregu re
feratów.

Petersburg. — Redaktor „Kołokoła* 
Skworcuw zapytał ober-prokuratora Łu- 
kianowa, jakie, zdaniem j e g o ,  byłyby 
pożądane zmiany w tej gazecie. Otrzy
mał odpowiedź, że należy zaprzestać 
być organem związku Michała Archa 

J  nioła i wyizec się wspólpracownictwa 
Puryszkiewii za.

Moskwa.—K ążą pogłoski, że w ban 
i kach prywatnych zbierane są informa- 

cye o depozytach, zł żonych na imię 
generałowej Slesslowtj.

Petersburg. — Znów krążą pogłoski 
0 dymisyi Kokowcewa.

W kuluarach powiadają, że dostojni
cy, któ zy rozmawiali z Miłakowem, 
byli hr. Witte i zmnrły Trepów.

Petersburg. — „Now. Wrem." denosi, 
jakoby Pan<>w mianowany został na
czelnikiem sztabu w Reszta.

Petersburp- — „Now. Wrem." zapew
nia, iż nikt na seryo nie myślał prosić 
Miłakowa o przyjęcie teki ministra.

Petersburg. — „Ruś* donosi, iż ep 
wołyński Antoniusz nie zgodził się na 
na powrót Heliudora do Poczajowa.

P e t  rsbnrg.—Podczas ogólnej debaty 
budżetowej będzie przemawiał p. Żu
kowski. Wystąpienie jego oczekiwane 
jest we środę lub czwartek.

Petersburg — P. rgament zamierza 
wnieść interpelacyę w sprawie wyda
nia przez Tołmaczewa zakazu ogło.-ze 
nia listy kandydatów postępowych do 
rady miejskiej.

Petersburg.—Do Petersburga dono
szą, że rząd belgijski zastanawiał się 
nad kwestyą stosunku swego do stu
dentów poddanych rosyjsk ch. Zasią- 
gnięto opinii u wszystkich profesorów, 
którzy wypowiedzieli się, że studenci 
z Rosyi nader sumiennie traktują nau
kę i me zasługują na żadne zarzuty 
pod względem im ralnym. Rząd uznał, 
ze represye względem studentów, po
chodzących z Rosyi są niewłaściwe.

Petersburg.—Na zebraniu posłów du
chownych z prawicy zd> cydowano wy
rzec się zamiaru utworzenia odrębnej 
grupy parlamentarnej, gdyż obawiano 
się, że frakeye nie zechcą popierać ich 
'ądań. W sprawie kary śm.erci po 
słowie duchowni uchwalili, że z jednej 
strony kara śmierci stoi w sprzeczno
ści z duchem religii chrześcijański-j, 
z drugiej zaś, że duchownych nie obo
wiązuje punkt widzenia konieczności 
państwowych.

P etersburg—Brut wydał broszurę w 
odpowiedzi ministerstwu marynarki.

Petersburg. — Ze szpitala Mikołajew
skiego zb.egł przestępca polityczny 
Surganow; zbiegł również wartownik

(Od koresp. własnych i  Ag, Pet.)

Duma Państwowa.
Posiedzenie z dnia 16-go lutego

Posiedzenie otwarto o godz. 11-ej 
m. 10.

przewodniczy ks. Wołkmski.
W loży ministrów — minister finan

sów i kontroler państwowy.
Odczytano sprawy bieżące, w tej li

czbie wniosek w sprawie utworzenia 
komisyi rolniczej dla omawiania pro
jektów prawa dotyczących gospodar
stwa wiejskiego.

Woiosek ten został przyjęty.
Sodniew  referuje preliminarz kontro

li państwowej, w którym poz.ycya wy
datków zwyczajnych została obliczona 
w k-cie 10,081,724 rb., czyli o 18,600 
rb. więcej niż w roku ubiegłym, pozy- 
cya zaś wydatków nadzwyczajnych zo
stała obliczona w kwocie 612,847 rb„ 
czyli o 190 000 rb. więcej niż w roku 
ubiegłym. Komisya budżetowa redu- 
ilukuje preliminarz o 5,700 rb. Eomi- 
sya stawia następującą formułę przej
ścia do porządku dziennego: „Uznając 
za konieczne: 1) zmianę istniejącego 
sposobu nagradzania urzędników kon- 
trol państwowej z kredytów na na
grody w innych wydziałach i przenie 
sienią na rachunek kontroli państwo
wej, poczynając od roku 1910 sum, 
wydawanych przez poszczególne insty- 
Lucye pod postacią nagród urzędnikom 
kontroli, 2) organizacyę zjazdów pe
riodycznych urzędników kontroli pań
stwowej, 3) przedstawienie przez wy
dział szczegółowego sprawozdania z re
zultatów prac czasowej komisyi rewi
zyjnej w Petersburgu w sprawie re- 
wizyi i wydatków wojny rosyjsko-ja
pońskiej i 4) opracowanie środków ma- 
jącn na celu przyspieszenie prac tej 
tej komisyi Duma przechodzi do dru
giego czy lania.

Aleksiejenko zaznacza, że budżet na 
rok 1909 daje znaczną nadwyżkę wy
datków w porównania z latami u b ie -  
głenii. Wydatki państwa stanowią (po 
odrzuceniu wydatków niezbędnych, jak 
spłacanie długów państwowych i inne)
I,280,000,000 rb.; wydatki na obronę 
państwową st mówią 53V2#/0l na po 
trze by kulturalne i gospodarcze 12V2#/o 
Chociaż preliminarz wydatków, zmie
niając kie unek, wykazuje tendencyę 
zwiększenia ich na potrzeby kultural- 
no-gospoaarcze, mimo to w nadwyżce 
rozchodów zajmują one skromne miej
sce. Wydatki nadzwyczajne określone 
Z"Stnły w sumie 159,263,000 rb. Lwia 
część wydatków przypada na min. 
wojny, komunikaeyi i marynarki. Cy
fra rozchodów prawdopodobnie znacz 
nie się zwiększy, albowiem czeua Ro- 
syę konieczność polepszenia bytu urzę
dników, ulepszenie gospodarki rolnej, 
kwestya przesiedleńcza i robotnicza, 
nie mówiąc już o takich wydatkach, 
jak na uporządkowanie gospodarki ko
lejowej i postawienie na należytem po
ziomie gotowości bojowej floty. Do
chody państwa przewidziane są w bu
dżecie w sumie 2 476,977,000, o 90 mi
lionów większej, niż w roku ubiegłym,; 
suma ta znacznie przewyższa średnią 
cyfrę wzrostu dochodów państwowych, 
który stanowi 56—58 mil. według o- 
bliczen m.msira ssarbu. Nie można 
nie uznać, że obliczenie dochodów jest 
zbyt optymistyczne. W dochodach 
najważniejsze pozycye co do swych 
rozmiarów stanowią: operacye monopo
lowe 783 mil., kołuje 568 mil., w koń
cu idą puchtki p^śr■ dnie 519 mil., bez- 
p średnie 191 mil., cła 133 mil. i t. d. 
Jeśli wyodrębnić dochody, które są 
tylko zwrotem rozchodów skarbu pań
stwa, to można otrzymać stosunek ta
ki p' szczególnych duchodów. opodat
kowanie poślednie, włączając w nie u- 
krytą formę jego, za jaką uważoć mo
żna monopol wódczany, stanowi 68 
proc. podatków, podatek bezpośredni
II,7 proc. i cła 8 proc. Wzrost do
chodów państwowych w głównej mie
rze formuje się z monopolu wódcza- 
nego i kolei żelaznych, lecz doeh ay 
te w ostatnich czasach także zaczęły 
się obniżać. Czem można wytłóma-

ezyć sobie ten zatrważający fakt? Na
leży zwrócić baczną uwagę na różne 
pr/.ejawy życia ekonomicznego. W Ro
syi przywiązuje się wielkie znaczenie 
urodzajom zboża, bilansowi handlowe
mu i oszczędnościom, składanym w 
kasach oszczędnościowych. Co się ty 
czy kwestyi urodzaju, to w r  ku ubie 
głym wyraził się on cyfrą 8,021,000,000. 
Zapasy jednak zboża są wyczerpane i 
obecnie Rosya musi się posiłkować zbo
żem przywożonym z zagranicy, co w 
dostateczny sposób charakteryzuje stan 
gospodarstwa narodowego. Bilans han 
dl.iwy zaś wykazuje, iż w ostatnich 
czasach znacznie się zwiększył import, 
a jednocześnie zmniejszy! eksport. Je
dnocześnie ceny towarów spadają przy 
eksporcie, a podnoszą się wewrątrz 
państwa, ceny zaś na przedmioty im
portu podnoszą się. Zwiększenie to im 
portu nad eksportem ujemnie wpływa 
na dochody. Poruszając kwestyę ope- 
raeyi kas oszczędnościowych, Aleksie 
jen ko zaznacza, że w r. 1908 wpływ 
wkładów do kas był znacznie mniij 
szy niż zazwyczaj wynosił bowiem za
ledwie 14 milionów, zamiast zwykłych 
30—50 mil. rb Mówca tłómaczy wpra
wdzie ten objaw tym, źe pieniądze 
składane zazwyczaj do kas były uży
wane na cele bardziej produkcyjne t. 
j. na nabywanie ziemi. Stąd wniosek: 
międzynarodowe i gospodarcze s^ar.o- 
wisko państwa warunkuje rolę jego w 
międzynarodowej wymianie handlowej. 
Międzynarodowe zaś położenie Rosyi 
można określić tak: eksport Rosyi 
zmniejsza się, import zaś zwiększa się, 
skutkiem czego złoto rosyjskie wywo
żone jest zagranicę. Należy temu za- 
pobiedz. Lecz to jest sytuacya chwi
lowa. Fosya posiada naturalne bogac
twa i dzielny, silny naród. Lecz naro
dowi temu trzeba dać czas, aby odpo
czął od podatków, aby mógł zenrać si
ły dla polepszenia swego bytu przy 
przesiedlaniu, przy przejściu do gospo
darstw futorowych. Dujcie mu czas 
na dokonanie tego przełomu kultural 
nego, a wyniesie on na swoich bar
kach budżet większy od obecnego.

Zamerzone przez komisyę budżeto
wą redukcje wydatków stanowią zale
dwie 6 mil. rubii, lecz większe znacze
nie, niż redukeya wyaatkow, ma sam 
proces, wydatkowania. Z tego wzglę- 
dunaieżałoby uczynić kontrolę pań
stwową instytucyą samodzielną, rze
czywistym organem gospodarki 
narodowej; od niej zależne po
winny być wszystkie ministerstwa. Z 
biegiem czasu poviinna posiąść znacze
nie i kontrola społeczeństwa, która sta
łaby się pomocniczą urzędowej w spra
wie wykonywania różnych wydatków i 
zbieraniu dochodów państwowych na 
zasadzie praw w tym celu usianowio 
nych. Rządowi centralnemu wobec 
nader obszernego terytoryum trudno 
śledzić rezultaty wszystkich drobiaz
gów życia. Pod tym względem można 
mieć nadzieję, że komisya do spraw 
samorządu lokalnego zwróci uwagę na 
tę okolicznuść przy rozpatrywaniu kwe
styi podziału funkcyi społecznych po
między państwem a organami samo
rządu.

0  g. l  ogłoszono przeiwę.
O godz. 2 m. 10 posiedzenie wzno

wiono.
Przewodniczy Chomiakow.
Szyngarew  zaznacza, i2 rozpatrzenie 

budżetu było zawsze i wszędzie głów
nym aktem życia państwowego w tych 
krajach, gdzie istnieje ustrój reprezen
tacyjny. Duma, przystępując do roz
patrywania poszczególnych prelimina- 
rzy, pogwiiłciła prawidłowy zasadniczy 
regulamin prowadzenia ogólnej debaty 
budżetowej, i teraz trzeba sztucznie 
przystosowywać ją  do preliminarza 
kontroli państwowej.

Nasię nie n.ówca zapytuje, jaka za
chodzi różnica pomiędzy budżetem kon
stytucyjnym a budżetami ubiegłego 
czasu i jaki uzdrawiający wpływ mają 
młode instytucye prawodawcze na go
spodarkę państwową, stan finansowy i 
ekonomiczny kraju?

Budżet ńa rok 1909 posiada ten 
brak, co i dawne budżety, a mianowi
cie dążenie do ukrycia nietylko deficy 
tu w urzeczywistnieniu potrzeb gospo
darczo kulturalnych, lecz i deficytu 
formalnego drogą sztuczną, drogą czy
sto buchalteryjncgo zestawienia docno- 
dów zwyczajnych z wydatkami zwy
czajnymi, z niewielką nadwyżką pierw
szych nad drugimi, albowiem znaczna 
część wydatków ministerstwa wojny 
samowolnie przeniesiona została z ru 
bryki zwyczajnych do nadzwyczajnych. 
Gdybyśmy wydatki te przenieśli do 
właściwej rubryki, to i luzy a budżetowa 
bez deficytu rozwiała by się i to nie
0 jeden milion.

Porównując dane trzech budżetów 
okresu przedkonslytucyjnego z trzema 
budżetami okresu konstytucyjnego, 
mówca zaznacza, że w okresie koąsty 
tucyjnyir budżet ministerstw: wojny, 
spraw wewnętrznych i zarządu więzień 
wzrósł o l ' / 2 razy, a budżet na potrze
by kulturalne zwiększył się o 1/i%.

Jakież są przyczyny tego, ze w okre 
sie konstytucyjnym zepsuł się budżet?

Przyczyn jest mnóstwo: popierwsze 
Duma posiada za mało praw budżeto
wych, p<i drugie istnieją u nas budzę 
ty opancerzone; lecz i pozostała część 
budżetu, niby to p dlegająca swobod 
nemu rozpatrzeniu przez Dumę. w rze
czywistości zaś opancerzona je s t  przez 
specyalną strukturę władzy państwo
wej. Przypomnijcie sobie panowie od
rzucenie przez Dumę kredyiów na bu
dowę okrętów. Cała praca Dumy pole
ga jedynie na krytyce budżetu Fatal
ny wpływ na budżet rosyjski miało
1 zjednoczenie rządu, które nastąjiiło 
po 17 października, albowiem wtedy 
kontrola państwowa utraciła swoją 
i tak niewielką samodzielność i została 
związana wpólną działalność ą z tymi, 
kogo powinna była kontrolować. Przy 
stopniowem i stałem dążeniu do likwj 
dacyi roli reprezentacyi narodowej i 
dokonywania wszystkiego swą własną 
władzą, gabinet zjednoczony jest „po
gorszeniem", a nie „polepszeniem" w 
porównaniu z dawnymi. (0<laski na 
lewicy). Aby okazywać istotny wpływ 
uzdrawiający na życie narodow o gospo

darcze kraju, reprezentacya narodowa 
powinna być rzeczywistą reprezentacyą 
narodową. A jak spotyka gabinet zje
dnoczony i organy rządowe życzenia 
i uchwały Dnmy? Przypomnijcie s o 
bie panowie kredyty na ifotę, wyłącze
nie kontroli ze składu gabinetu, refor
mę ministerstwa marynarki etc. Czyż 
mało przykładów, jakie zaufanie gabi
net zjednoczony ma do naszych usiło
wań, skierowanych ku uzdrowieniu 
budżetu? Czy widzicie w tych przy- 
kł idach choć iskrę zaufania rządu do 
większości Dumy, która tak lubi wyra
żać zaufanie rządowi (oklaski na lewi- 
cy, sykanie na prawicy). Czy nie przy
pomina panom tak wspólna nasza pra 
ca budżetowa ze zjednoczonym gabine- 
tgm w 'takich warunkach bajkę Kry 
łowa „Kot i kucharz".

Przechodząc następnie do stanu kre
dytu państwowego mówca porusza cięż
kie warunki ostatniej pożyczki. „Jakiż 
jest ten nasz kredyt, jeśli my zmusze
ni byliśmy zrealizować ostatnią poży
czkę niżej finlandzkiej, jeśli straciliśmy 
na realizacyi 75 mil. Jedyne wyjście, 
to posiadanie opracowanego planu fi
nansowego. Lecz dopóki rząd nie prze
stanie hamować now- go ustroju, dopó
ki nie zmieni kierunku polityki, d<>pó 
ty niepodobna żądać odeń planu. Rząd 
zaś bez planu i odpowiedzialności pro
wadzi kraj do zguby.

Kokowcew oponuje twierdzeniu Sz.vn- 
giin wa, że pożyczka wogoie, a finlandz
ka w szczigólności, jest uciążliwą. 
Oczywiście, kredyt Fmlandyi jest sil
niejszy, ale to dlaiego, że ona nic nie 
traci na obronę granic, a żyje za ple 
cami R »syi (oklaski). Nawet nie chce 
zapłacić nieszczęśliwych 10 mil tytu
łem indemmzacyi wydatków obrony 
państwowej. Przechodząc do warun
ków, na jakich została zawarta pożycz 
ka rosyjska, powtarza argumenty, przy
toczone przed komisyą. Zapytywano 
rząd, dlaczego nie prolongował długów. 
Przecie wielkie mocarstwo nie może 
prosić wieizycieli swych o prolongatę 
i ogłosić w ten sposób swoje bankruc
two. Niesłusznem jest twierdzenie, że 
kredyt Rosyi obmżył się; co prawda, 
w czasie w> jny spadł on, ale od roku 
1904, a sz<zególnie 1906, znacznie się 
podniósł. Największe obniżenie się kre
dytu było w sierpniu 1906 roku po 
wydaniu odezwy wyborskiej. (Na le
wicy hałas, na prawicy oklaski). Ro- 
sya przeżyła ciężkie czasy p erwszej i 
drugiej Dumy, a teraz óoczekała się 
trzeciej i w porównaniu z rokiem I9n6 
kredyt jeszcze się wzmocnił. Dalej, 
przystając na wypowiedziane przez 
Aleksiejenkę życzenia, Kokowcew mó 
wi, ż.e ludzie o silnym duchu i męskiej 
myśli powinni być nietylko w rządzie, 
ale i w DuirJe, i poza Dumą. 0  zczęd- 
ność w wydatkach i wiara w spokoj
ną, uczciwą pracę wszystkich zapewnią 
przyszłość finansom Rosyi. (Na prawi
cy burzliwe oklaski),

Ogłoszono przerwę do wieczornego 
posiedzenia.

(Od Agencyi Petersburskiej).
Jarosław. — W Rybińsku moskiew

ska izba sądowa podczas seśyi wy ja- 
zdowej rozpoznawała sprawę rybińskiej 
organizacyi soc.-rewolucyonistów i ska 
zała dwie osoby na twierdzę, trzy inne 
uniewinniła.

Symferopol. — We wsi Mawiasz, w 
powiecie teod >zyjskim dokonano napa
du zbrojnego na dom Ali-Osmana. Je 
den z rabusiów został zabity.

Petersburg. — Nowy gabinet serbski 
utworz.ony pod przewodnictwem Nowa- 
kowicza zwrócił się do rządu rosyj
skiego z komunikatem, w którym o- 
świadcza o swoich szczerych dążno 
ściach pokojowych, o braku jakichkol 
wiek zamiarów zaborczych i o nie- 
złomnem postanowienia wstrzymywa
nia się od wszelkiej działalności pro
wokacyjnej. Rząd serbski zamierza po
zostawić mocarstwom decyzyę w spra
wie praw i interesów Serbii, wchodzą
c y ^  w grę w kryzysie obecnym. W od
powiedzi na ten komunikat rząd rosyj
ski zalecił ambasadorowi w Belgradzie 
doradzić po przyjacielsku rządowi serb
skiemu, by stosował się nadal do swej 
decyzyi w sprawie zachowywania po
koju, którą rząd rosyjski przyjął ze 
szcz.erem zadowoleniem. Gabinet pe
tersburski przekonany jest, że decy/.ya 
taka wobec dan,yvh warunków | onty
cznych odpowiada w zupełności inte
resom życiowym Serbii. Poinfoi mo
wa ny on jest zarazem, że (leklaracya 
ze strony Serbii o nabytkach teryto- 
ryalnych nie zostałaby przychylnie 
przyjęta, ani nie znalazłaby poparcia ze 
strony pań<iw i że Serbia może zacho
wać ich względy tylko wówczas, gdy 
nie będzie obstawać przy pomienionych 
żądaniach, mogących spowodować star
cie zorojne z Ausirya Mając na wzglę
dzie wyrażony prz z r/ąd serbski za
miar zastosowania się do życzeń mo
carstw Rosy a radzi mu oświadczyć w 
sposob kategoryczny, żeSerbia nie obsta
je przy swych żądaniach terytoryalnych 
i zdaje się całkowicie na decyzye mo
carstw we wszystkich sprawach, będą 
cycń na porządku dziennym.

Petersiiurg — W Petersburgu w cią
gu d<-by ubiegłej zachorowało na cho
lerę 18 osób, zmarło 4.

Ekaterynosfaw. — Petro - Pawłowska 
gmina wszczęła w ministeryum stara
nia o zamknięcie wszystkich sklepów 
monopolowych.

Ja^uck. — Itada miejska uchwaliła o- 
świetlić miasto elektrycznością. Rida 
czyni starania o pozwolenie zaciągnię
cia pożyczki w sumie 100,000 rb

Jarosław. -  Zachorowało na cholerę 5 
osób, zmarło 2 osoby.

Tyflis.—Na ulicy Ganowskiej w bia
ły dzień trz ch napastników wystrzała
mi z niauzerów zabito syna właścicie
la fabryki tytoniu Safarowa. Podczas 
pościgu p> lieyanci zabili jednego prze
stępcę. Dwóch innych zbiegło, raniąc 
nolicyanta w nng.;. Również wypadko
wo raniony został pewien kupiec.

Odesa.—Z inieyatywy grona profeso
rów, rudnych miejskich i innych osób 
utworzone zostanie towarzystwo popie 
rania na uniwersytetach życia akade
mickiego.

Windawa.—Spłonął gmach klubu ro- 
syjskiego „Drużba". W ogniu zginęły 
dwie kobiety.

Ekaterynosfaw. — Dnia 14 lutego 
czterej niewiadomi złoczyńcy napadli 
na pocztę jakowlewską, o godz. 6 m. 
80 wieczorem. Zt<>cz.yńcy strzelali z 
brauningów i ranili naczelnika poczty. 
l*o daniu jeszcze kilku strzałów do 
strażnika złoczyńcy zbiegli. Podczas 
aresztowania Z"St*ł ciężko ranny straż
nik i zabici dwaj rabusie; dwaj zło
czyńcy zostali aresztowani

Szanhaj. — Międzynarodowa narada 
w sprawie używania opium ukończyła 
swe prace. Nie została powzięta żadna 
donioślejsza uchwała. Przedstawiciele 
mocarstw złożą sprawozdania swym 
izifdom z przebiega narady. Zjazd po
siadał charakter komisyi, powołanej dla 
przygot wania materyału dla przyszłej 
konf< renryi.

Konstantynopol. — Według wiadomo
ści telegraficznych, w Jerozolimie . oko 
licach wybuchły krwawe starcia mię
dzy arabami i grekami. Konflikt z po
woda patryarchy i wszystkie towarzy 
sząee mu okoliczności były przyczyną 
starć. Sytuacya jest podobno bardzo 
krytyczną

Konstantynopol. — Tragarze, konstan
tynopolitańscy przystąpili do roboty. 
Załogi statków, używane do wyładowy
wania towarów7, nie stanęły do pracy, 
nadto zmusiły właścicieli bark do za
niechania robót.

Konstantynopol. — Parlament turecki 
uznał za zadawalające wyjaśnienia rzą
du, dotyczące kunwencyi w sp awie 
kolei belgradzl iej.

Wiedeń. — Ogłoszony został dekret 
cesarski o otwarcia parlamemu wie
deńskiego, dnia 25 lutego.

Wiedeń. — Tutecki minister spraw 
zagranicznych. Rafaat-basza, w rozmowie 
ze współpracownikiem „Neue Preie 
Presse* zaznaczył, że ma on nadzieję 
przez odwiedziny w Petersburgu przy
śpieszyć porozumienie bułgarsko turec 
kie, na gruncie pogodzenia wniosku 
rosyjskiego z tuncKim. Na zanytauie, 
jak przyjmie Turcya wniosek A ostry i 
(zobowiązać się w konwencyi do ochra
niania sandżaku nowobazarskiego od 
wtargnięcia nieprzyjaciół) minister od
powiedział, że Turcya jest sama w sta
nie bronić swyth granic. Minister 
uważa, że sytuacya ogólna stała się po
myślniejszą. Z Petersburga R.faat ba- 
sz.a powróci do Konstantynopola przez 
Berlin i Wiedeń.

Prasa omawia nieoczekiwaną wiado
mość pół urzędową, że projektowana 
emisja biletów kasy państwa austrya- 

kiego w kwocie 220 mil. zost ła już 
powierzona grupie banków bez zwykłej 
zgody parlamentu, który ma być zwo 
lany za 10 dni. Gazety wykazują, że 
od czasu wprowadzenia konsiytucyi 
grudniowej (90 lat temu) nie było po 
ilobnego wypadku. „Neue Preie Pres 
se“ konstatuje brak wiary rządu w 
z<l(ilnO'ć <lo pracy parlamentu, do pa- 
tryotyzmu którego jednakże należało 
się zwrócić przedtem, nim rząd zdecy
dował się na narażenie na niebezpie- 
czeń-two kredytu austryackiego przez 
tak nadzwyczajne zarządzenie.

Prezydent Bienerth na konferencyi 
z pnfełami niemieckimi skonstatował, że 
syiuacya międzynarodowa polepszy
ła się.

Wiedeń. — Prasa tutejsza ujawnia 
wielkie zadowolenie z powodu ugody 
austryacko-tureckiej i zaniechania boj 
kotu. Zdaniem jej, kwestya bośniacka 
została załatwiona. Serbia zmuszona 
będzie pod presyą innych mocarstw 
zrezygnować ze swych żądań. Gazety 
pokładają wielkie nadzieje na wiado 
rm ści o przyłączeniu się Ro.-yi do po
średnictwa mocarstw w IMgradzie. 
„Neue Freie Presse" przypisuje tej wia
domości wielkie znaczenie.

Wiedeń. — Prasa węgierska korren 
tuje mowę Kossutha, którą wygłosił on po 
powrocie z Wiednia. Zdaniem organu 
tronnictwa niezawisłych, oświadczenia 

Kossutha, że w razie niezałatwienia 
kweetyi banku, poda on się do dyrni 
syi, jest dnwodem trudności, stawia 
nych przez rząd austryacki. Sam ce
sarz austiyacki nie sprzeciwia się wię
cej żądaniom węgrów.

Wiedeń.—Aerenthal wydał śniadanie 
dla Raafat-baszy i jego żony. Na śnia
daniu tem obecni byli ambasador tu
recki Rechid basza, prezydent mini- 
trów Bipnerth z żoną, p^ezynent mi

nistrów Wtckerle, minister finansów 
Burian i inni.

Bern. — W odpowiedzi na notę Nie
miec i W Joch w sprawie wykupienia 
kolei saint-gotardzkiej, rada związkowa 
proponuje zwołać konferencyę d'a roz
patrzenia tej kwestyi jeszcze przed 
dn. 25 lutego, jeżeli to się okaże moż
liwe.

Wiedeń. — Cesarz przyjął wczoraj na 
audyen^yi tureckiego ministra spraw 
zagr. R iaata-baszę.

Chrystyanla. — W  wyścigach łyżwia
rzy na godność championa świata na 
dystansie 10,000 metrów zwyciężył ro 
syanin, niejaki Burnow z Moskwy, 
który przebiegł całą przestrzeń w 18 
minut 17*/t sekundy.

Londyn. — Gazety witają wystąpienie 
Rosyi w Belgradzie, jako jeden dowód 
więcej, że R'>sya niemniej od innych 
państw dąży do zachowania pokoju.

Gazety piszą: „Przyjazna rada Posyi, 
wyłuszczona jest w formie liczącej się 
w zupełności z miłością własną S r- 
bii". Winszują o:ie Izwolskiemu mę 
stwa, jakie okazał i wyrażają nadzieję, 
że rosyjska opinia publiczna oceni jego 
ostrożność i nie uczyni nic niezgodne
go z jego pianami.

Buzutuk. — Sąd okręgowy skazał 28 
włościan na 8 miesięcy więzienia i po
zbawienie praw za napad w 1905 roku 
na majątek Łogiuowa. Uniewinniono 
24 osób.

Berlin. — „N. D. Alig. Ztg.“ pisze: 
„Nie Austrya, lecz Serbia zagraża poko 
jowi. Dlatego niema rany i, aby mo
carstwa w interesach pokoju zwracały 
się do Wiednia. Koniecznie należy 
zwrócić uwagę Serbii na te fatalne na 
stępowa, jakie mogą wyniknąć z jej 
l’Ostępowania. Mocarstwa, w tej licz 
bie i Rosya, zgodnie z wiadomością

agencyi Havasa, w zasadzie chętnie po
dejmą się skłonić Serbię do zrzeczenia 
się kompensaty terytoiyałnej. Według 
otrzymanych informacyi, oł ecnie t  >czą 
się rokowania co do iharakteru i for
my remoostracyi oraz sposób ich po
czynienia. Jednak ponownego potwier
dzenia powyższych zapewnień dotąd 
nie otrzymano. W razie, gdyby wia
domości sprawdziły się, byłoby to 
wielką za-łngą R<>syi, że dla utrzyma
nia pokoju wyrzekła się w tak trudnej 
sytuacyi v7szystk;ch dążeń separatysty
cznych i przyczyniła się z punktu wi
dzenia ogólno europejskiej do odnie
sienia zwycięstwa, polegającego na 
złagodzeniu zaostrzonych stosunków 
na Bałkanach. Serbia w tai:im razie 
mu-iałuby się rachować z wolą Euro
py; sprzeciwiać się jej byłoby to wziąć 
na sii bie odpowiedzialność za wszyst
kie wyniKające stąd Konsek weneye. 
Należy spodziewać się, że rząd serbski 
pc-łucha giosu rozsądku. Wierzymy 
w to, choć nie przestają dochodzić nas 
wieści o przygotowaniach wojennych.

Paryż. — Z powodu kroków przed
sięwziętych przez Rosyę w Belgradzie 
„Matin" oświadcza, ż.e Rosya zarówno 
w serbskiej, jak i bułgarskiej sprawie 
postępuje logicznie i stanowczo. Pra
gnąc pokoju, ale nie oddzielając się od 
pozostałej "Europy, dąży ona do tego, 
any Serbowie i bułgarowie żywili dla 
niej specyalną miłość i nie mieszali 
Rosyi z innemi mocarstwami 

„Journal des Dćbats* jest zdania, że 
Rosya wybrała prawidłową drogę, przy 
jazna bowiem rada kraju pokrewnego 
większe ma znaczenie, niż opinie licz
n y c h  przyjaciół 

Inne pisma również przychylnie pi
szą o postępowaniu Rosyi.

G i «  < <1 •

Patarsburg, 16 lutego.

Państwowa 7 71/ ,
P/Wu Listy ?&-■’. Kijowe* 11 /■••o li*/i

pożyr.ik pras; iflflfc.r 35> Vi
r . . . 284

/O/p ohl. prem Szlaoii. K*nhi; . 241*/*
Poierstiursk. Międzynar. Korm-f.- 865

,, Petersli. DysS>')n!..-Pożyo?,fc. . 896
„ Rosyjsk. diii tlandhi 858
., 'i-a Odiowui f tai i „Sontoiw.i —

Brańsk. Jteilsk. Fsh. . —
„ Pntitowsk. . . . 7 8

Bakińsk. ’J-a Nstiow 323
Naft. T-a Br. . . —

„ Satt. i Uandl '(-* Płnutas/.fc«> K / 128
,, Potcrsb. Prywat, i Komcj. 115

„ '-go T-ą W  po LMiwprr*-. . . 62
"-K0 ................  —

„ „Hartm&n" . . . 195
5** Ł Po/jozka i >>■■■-. 971/*
5°/j „ iwOo r. 9 ‘/t
5o, świadectwa włościański* . m ,
5°/o Pożyczka 1908 r. . . .  9 5 '/,

Usposobienie s walorami państwowymi 
i z papierami dywidendowymi dosyć mo
cne, ile małoczynne, z hypotacznymi stałe; 
z premiówkami ku końcowi giełdy spokojna.

Z ostatniej ĉ w-li.
—-o—

(Od korespondentów własnych).

Wieczorne posiedzenie Dumy z dnia 16-go 
lutego.

Petersburg—Ogólna debata budżeto
wa odłożoLu do środy. Główni mówcy 
Ojiuścili salę posiedzeń.

Łuczycki wygłasza długą rzeczową 
mowę, w której przytacza historyę po
wstania kontroli państwowej i zazna
cza, iż niemoże być mowy o prawidło
wej kontn li, jeśli znajduje się « na w 
związku z instyturyą kontrolowaną. 
Kontrola obecna pozbawiona jest funk- 
c.yi wykonawczych, co wpływa ujemnie 
na jej zarządzenia, które częstokroć po
zostają bez skutku. Powołując się na 
praktykę zachodu, mówca zaznacza, iż 
nader ważną rzeczą je s t  prawidłowa 
orgauizacya kontroli. W końcu swego 
przemówienia mówca oświadcza, Jż nie  ̂
stety  „f irmnłę jtrzejścia zapomniał w 
domu (na ławach prawicy „śmiech*).

Łuczycki „N/C w tem niema śmiesz
nego Formuła przejścia mówi o ko
nieczności utworzenia kontroli nieza
leżnej, o nieusuwalności osób, stoją
cych na jej cz le, o rozszerzeniu rewi- 
zyi przez nią prowadzonej na wszystkie 
bez wyjątku instytucye, w końcu za
wiera życzenie, aby komisya budżeto
wa jeszcze podczas sesyi bieżącej wy
pracowała odnośny projekt"

Po Kowałence i Sawelewie ciekawych 
mów mało. W krótkich słowach prze
mawia Charltomw: główny kontroler 
państwowy jest jednym z wyb tniej- 
szych członków gabinetu ministrów i 
nie może być usunięty z gabinetu mi
nistrów. Kontrola państwowa nie mo
że wydawać samodziel ych opinii o 
budżecie. Budżet jest projektem pra
wa, wnoszonym do Dumy przez rząd. 
Jeden członek rządu nie może kryty
kować innego członka tegoi samego 
rządu. W Zachodniej Europie niema 
nigdzie nic podobnego, Jedyną wadą 
kontroli państwowej jest brak przepisów 
ściśle określających jej stosunek do 
innyeh wydziałów, takie przepisy wkrót
ce będą wniesione do Dumy, a tym
czasem żadne zmiany kontroli pań
stwowej nie są dopuszczalne.

D w^riarinow  twierdzi, że włościanie 
nie rozumieją, co to jest kontrola pań
stwowa, Zi mało jest sprawdzać do
kumenty, potrzebną jest prawidłowsza 
rewizya

Z powodu braku kompletu posłów 
posiedzenie Dumy zamknięto.
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Fejleton 
popularno-naukowy.

i i i .

(Życie Da Marsie. — Pedagogia elektryczna. — 
Odmładzai.ia roślin. — Komunikacya napO' 

wietrzna).

Znany astronom angielski, prof. Per- 
cival L »well, napisał ciekawą książkę 
p t. „Mars as the Abode of Life14 
Książka ta ściśle naukowa, a mimo to 
czyniąca wrażenie fantastycznej wizy i. 
Zwłaszcza kwestyę słynnych kanałów 
na Marsie usiłuje Ltwell rozwiązać o- 
stat cznie.

Autor zajmuje się najpierw teoryą, 
wedie której na Marsie niema wogóle 
wody, skutkiem czego nie mogą tam 
istnieć żadne żyjące stworzenia. Twier
dzenie to, czy przypuszczenie, upada 
wobec faktu, że w ubiegłym roku za 
pomocą fotografii stwierdzono istnienie 
pary wodnej w widmie atmosfery Mar
sa. Wynika z tego, że woda istnieje 
tam, a inne spostrzeżenia przemawiają 
za tera, ze na Marsie są także żyjące 
istoty. W dalszym zaś łańcuchu wnio
sków można przypuścić, że kanały na 
Marsie są olbrzymiemi, sztucznie wyko- 
nanemi robotami. A planeta cwa 
szczególniej się nadaje do podootiych 
robót, nie posiada bowiem żadnych gcr. 
Powierzchnia jej jest jednostajnie gład 
ka. Nie posiada również żadnych je 
zior, które już dawno zniknęły.

Z powodu jej małości i zmniejszonej 
przez to siły ciążenia może na Marsie 
ta sama siła wykonać robotę 7 razy 
większą, niż na ziemi. Można przy
puścić na tej podstawie, że mieszkańcy 
Marsa, przy równym rozwoju ducho
wym, dokonać mogą większych dzieł, 
niż my, synowie ziemi, zwłaszcza, że 
walka o byt, grożące im niebezpieczeń
stwo zguby popychać ich musi do 
tern większ.ycn wysiłków. I w' . taki 
sposób wyiłóraaczyć sobie możemy 
wielkość i rozległość kanałów na Mar
sie, które z matematycznie ścisłą pro
stolinijnością ciągną się setkami, a na
wet tysiącami mil, tworząc na po
wierzchni planety, jakby geometryczne 
rysunki.

Ale w jakim celu zbudowane zostały 
te kanały? Lowell usiłuje odpowie
dzieć na to pytanie, porównując zjawi
ska na Marsie ze stosunkami, panują
cymi na naszej ziemi. Mars jest star
szy w swoim rozwoju i postąpił też 
dalej, niż ziemia, jest mniejszy od niej 
i skutkiem tego ochłodził się o wiele 
prędzej. Wszystkie planety, im wyż
szy wiek osiągają, skazane są na wspól
ny los, to jest na utratę wody Jedna 
część zapasów wody wsiąka we wnę
trze planety i jest dla powierzchni na- 
zawsze stracona. Inna część wody u- 
latnia się i powoli ginie w przestwo
rzach, aż wreszcie planetę otacza sfera, 
pozbawiona w zupełności wody.

Otóż na Marsie woda staje się coraz 
większą rzadkością. Wysycha poprostu 
w oczach mieszkańców Oglądając go 
za pomocą teleskopu, spostrzegamy, że 
większa część j cgo powierzchni ma bar
wę żóh.ą, albo czerwonawą. Barwę 
żółtą lub czerwoną mają też pustynie 
na ziemi naszej. Cudownie wpra
wdzie—pisze Lowell—wyglądają te pla 
my opalowe na Marsie, gdy je widzimy 
przez dalekowidz, niemniej są one 
oznakami straszliwej rzeczywistości. 
To różowo-żółte czarodziejstwo jest 
smutnem złudzeniem. Ogromna prze
strzeń puitynnej gleby, obejmująca pla
netę strasznym pasera, który w nie
których miejscach sięga prawie od bie
guna do bieguna — oto czem jest ów 
blask opalowy.

Ta oślepiająca barwność jest znakiem 
dławion go życia, zniszczenia, które 
coraz dalej się posuwa. J u : dzisiaj V6 
części Marsa jest zupełną pustynią, 
wystawioną na działanie palących pro 
mieni słońca, pozuawioną w-zelkiego 
cienia. Ponad temi przestrzeniami nie
ma już oddawna nigdy żadnych chmur. 
A jeziora wyschły od wieków.

Widowisko to, spostrz^galne dla a- 
stronomów, budzi tem większe zajęcie 
ale zarazem i grozę przez to, że jest 
obrazem przyszłego losu ziemi. Kiedyś 
po wiekach, aczkolwiek znacznie po- 
wolniej, również i nasza ziemia wy

E D W A R D  RCHURE.
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KAPŁANKA IZYOY.
LEGENDA POMPEJ AŃSKA.

P rz e k ła d  J. K.

— Gdybyś mnie kochała—rzekł Om- 
brieyusz—to miałabyś litość nademną, 
do t go stopnia, by zniżyć się do mnie... 
bez tego nie dosięgnę ciebie... Nigdy 
nie dosięgnę Łych wyżyn!. Ach, gdy
byś mnie kochała, tak, gdybyś mnie 
kochała... dałabyś mi swój wianek... 
zaraz!

Alcyonea doznała dreszczu trwogi. 
Ręce jej kurczowo zaciśnięte, przyci
skały się do piersi, jakby dla pow.^trzy 
mania przypływającej lali wzruszenia. 
Puczem w przypływie niewymownej 
czułości, przycisnęła wianek narcyzów 
do ust. Pod wpływem tego zetknięcia, 
zda się, przyszła jej nagła jakaś myśl, 
rzekła bowiem głosem uspokojonym:

— Zaiste, Ombricyuszu, kwiaty te 
będą tw.gą własnością, bo i ja cała na
leżę do ciebie... Poczem rozpromienio 
na, pełnym godności ruchem umieściła 
w.anek na marmurowej skroni Poli
hymnii i dodała: Wzlecimy razem!

W owej chwili gromadka młodych 
dziewcząt przypadła do Alcyonei, jak 
wicher. Oplotły ją  girlandą z róż i wo
łały

— Jakże jest piękną! Jest, jakby 
przemienioną! To buska Psyche, nie

schnie podobnie i stanie się martwym 
światem. „Powoli, ale stale zwiększając 
się—pisze Lowell—pustynie coraz wię
cej pokrywają naszą ziemię. Koniec 
jest niezaprzeczenie bardzo jeszcze da
leką ale niemniej tak pewny, jak to, 
że ju tro  słońce wzejdzie, chyba, że ja
kaś katastrofa przyspieszyłaby naszą 
zg ubę“.

W ciągu historycznego czasu ilość 
wody na ziemi zmniejszyła się. Na wy
brzeżach Afryki północnej są ruiny 
miast, które kwitnęły za czasów rzym
skich.. Otrzymywały wodę słodką za 
pomocą wodociągów z okolic, które są 
dzisiaj bezwodnemi pustyniami.

Na pustyniach Egiptu i Arizony od
kryto kopalne resztki lasów tam, gdzie 
dzisiaj klimat zabija wszelką wegetację 
Znikanie wody zmusiło mieszkańców 
Marsa do szukania jej w coraz wię
kszych głębiach. Powali powstały ka
nały, o których dzidaj uczeni tyle pi
szą Były może z początku stosunko
wo małe i zostały rozszerzone w miarę, 
jak drogocenna woda coraz więcej sta 
wała się trudną do zdobycia

Tylko rasa, posiadająca wysoką zm y
słowość, znająca wszystkie tajniki te
chniki, mogła przezwyciężyć ogrom 
trudności i wykonać podobne dzieło 
Ale ta bohaterska walka z konieczremi 
prawami przyrody jest beznadziejna. 
Dla mieszkańców Marsa zbliża się ko 
niec świata. „Potomkom naszym—po
wiada Lowell—Mars me będzie przed
stawiał przedmiotu do zajmujących ba
dań, teraźniejsze jednakże pokolenia 
mogą dramat zagłady oglądać z daleka. 
Proces wysychania, który na Marsie 
spowodował obecne stosunki, sprowadzi 
wreszcie wygaśnięcie ostatniej iskry 
życia. I kiedy tam wydane zostanie 
ostatnie tchnienie, Mars, jako martwy 
glob, dalej się będzie poruszał w bez- 
miaracb przestrzeni. Los jego będzie 
przypieczętowany".

* *

Elektryczny system wychov;awczy, 
oto najnowsza sensacja amerykańska. 
Twórcą systemu jest pedagog kalifor
nijski dr. L. E. Landone, kierujący od 
szeregu lat zakładem wychowawczym 
w Los Angelos. W jednym z ostatnich 
zeszytów „American Magazine" opowia
da cn interesujące szczegóły o syste
mie i jego wynikach. Dr. Lando
ne przyjmuje na wychowanie dzieci 
uparte i leczy je podobno w krótkim 
czasie z tej wady. Niezwykły ma być 
widok zakładu, składającego się z dwóch 
pokoi dla dzieci, sypialni, pracowni i 
jadalni. We wszystkich tych sa'ach 
podłoga i ściany są wyłożone cieniut
kimi płytkami miedzianemi, tym samym 
materyałem są pokryte również spr/ęty, 
płyty stołów, poręcze krzeseł i t, p. 
Dekoracya wyg ąda malowniczo i nie
winnie, kryje jednak w sobie niebez
pieczeństwo. Oto wszystkie te piytki 
są połączone z machiną elektryczną w 
ten sposób, że w każdej chwili można 
przez nie przepuścić słaby prąd ele
ktryczny. Uparte dziecko, oddane tu 
na wychowanie, nosi buciki, w których 
pwdeszwach są umieszczone sztyfciki 
miedziane, cieniutkie druciki tkwią też 
w ubraniu.

Dziecko przebywa wyłącznie w tych 
pokojach elektrycznych. Dr Landone 
może obserwować jego zachowanie się 
w każdej chwili. Wychowawczyni i słu 
żba mają buty z podeszwami gumowt- 
mi, starsi chł pcy, mogący korzystnie 
wpływać r.a upartego towarzysza i do
puszczani dlatego do zabawy z nim, 
mają spodnie ubranie z kauczuku. 
Gdy doktór zauważy tylko, że oddane 
mu na wychowanie dziecko złości się, 
wszczyna spór z towarzyszami, lub za
chowuje uparcie wobec wycho
wawczyni, puszcza słaby prąd, który 
zaszkodzić mu nie może, lecz który

Idziaływa niepr. yjemnie Zdziwienie, 
malujące się przy p.erws7ym puszczeniu 
prądu na twarzy dziecka jest trudne 
do t pisania. Dziwi się zaś tembardziej, 
gdy widzi, że nikt z otoczenia, nie do
znaje żadnej nieprzyjemności. Gdy zaś 
przestanie się zł ścić i gniewać, wy
chowawca przerywa prąd, niemiłe wraże
nie znika. Powoli dziecko zaczyna się 
dopatrywać związku między swoim na
rowem a doraźną karą, której źródła 
się nie domyśla. To też coiaz rzadziej 
naraża się na skutki prądu, i poprawia 
się i staje się po łuszne. Dr. Landone 
twierdzi, że udało mu się juz w ten 
sposób wykorzenić upór i złość z wielu

dzieci, twierdzi też, że drobne te iłości 
elektryczności oddziaływują pozo tem 
wzmacniająco na rozwój organizmu

Jak wiadomo wstrzykiwania słonej 
wody w żyły dają doskonałe rezultaty 
przy wycieńczeniu, nagiej utracie krwi, 
przy omaleniu z osłabienia, w pewnem 
stadyum cholery i t. p. Roztwór solny 
zastrzykuje się także neurastenikom, 
rekonwalescentom, oraz chorym przed 
operacyą, żeby lepiej przetrzymali 
wstrząśnienie, jakie wywoła operacya.

Dzięki studyom d-ra Chćron, metoda 
leczenia zapomocą injekcyi wody słonej 
stała się klasycznym zabiegiem terapii 
pod nazwą wstrzykiwań „serum fizjo
logicznego", ponieważ woda słona jest 
istotnie głównym składnikiem płyrnej 
substancyi krwi, czyli serum. Od pew 
nego czasu stosują również z dobrym 
skutkiem zastrzykiwania morską wodą, 
wychodząc z założenia Renó Ouillona, 
który twierdzi, że skoro wszystkie ży
jące istoty pochodzą od protoplastów, 
żyjących w oceanie, morska woda jest 
ośrodkiem życia „par eycellence".

Pomolog francuski Simon spróbował 
metodę, stosowaną do zwierząt., zasto
sować także i do roślin

Próby wypadły nadspodziewanie po
myślnie. Obecnie jest rzeczą stokrot
nie stwierdzoną, iż przez zastrzyknięcie 
w pień obumaiłej jabłoni, dajmy na to, 
lub gruszy, fizjologicznego serum,—to 
znaczy, po prostu pięcioprocentowego 
solnego roztworu -przywraca się drze- 
wo do życia.

Tecnnika budzenia drzewa jest bar
dzo łatwa. W górnej części prńa nale
ży wywiercić głęboką dziurę, w którą 
wtyka się potem drewnianą albo szkla
ną rurkę, połączoną zapomocą kauczu
kowego węża z naczyniem pobiera sło
nej wody. To naczynie większe lub 
mniejsze, zależnie od objętości drzewa, 
które poddajemy kuracyi, umieszczamy 
dosyć wysoko, ażeby woda przez ciś
nienie wniknęła do tkanek rośliny. Po 
jlpływie paru dni, czasem już po kilku 
godzinach, drzewo wchłonie całą zawar
tość naczynia, a choćby przedtem było 
prawie uschnięte, odzyska niebawem 
żywotność i pokryje się zielonością — 
prawdziwie zmartwychwstanie. Sporo 
jabłonek i brzoskwiń, skazanych na 
wykarczowanie, udało się Simonowi tą 
metodą ocalić od zagłady. Próby po
dobnej kurac-yi, przeprowadzone na 
winnej latorośli, ziemniakach, kapuście 
i t. p., udały się we wszystkich wy
padkach doskonale.

*
* *

Ekscentryczni Amerykanie postano 
wili wykorzystać na swój sposób o- 
gromne postępy aeronautyki. Zamie
rzają oni wykonać projekt niezwykle 
awanturniczy, a w tym celu zawiązało 
się już stowarzyszenie, rozporządzające 
ogromnym kapitałem. Jeden z dyrek
torów stowarzyszenia, „król koń-jowy" 
Thurlow Weed Parnes, wyjawił nie
dawno dziennikarzom amerykańskim 
pewne szczegóły projektu. Chodzi mia
nowicie o zbudowanie olbrzymiego sta
tku powietrznego ze sterem, statku dłu
gości 700 stóp, wyekwipowanego we 
wszystkie nowoczesne urządzenia zbyt
ku. Statek zawierać ma cztery wiel 
kie wspaniałe salony, sypialnie z łóżka
mi umieszczonemi ponad sobą jak na 
okrętach, kuchnie i pokoje dla służDy, 
złużonej z dziesięciu osób, wreszcie spi
żarnie z zapasami dla 30 osób na 60 
dni Cały statek będzie oświetlony i 
ogrzewany elektrycznie.

Ale nie na tem kończą się plany sto
warzyszenia Zaraz po wybudowaniu 
tego „jachtu" prywatnego, bo zamó
wionego podobno przez jednego z m; 
lionerć w angielskich, przystąpi stowg 
rzyszenie do budowy drugmgo jeszcze 
większego okrętu powietrznego pasa 
żorskiego o długości tysiąca stóp, mo 
gąoego pomieścić stu podróżnych.

Macierz nie daje aa razie z /sków inuycn 
swym człookom, jak  jeno ułatwianie w sprzedaży 
i kupnie ziemi, jednakże ustawa pozwala w mia
rę  wzrostu funduszów Towarzystwa na zakłada
nie wspólnych faoryk, śpichrzów, lasów gromadź 
kich, budowy dróg i robienia melioracyi na grun
tach członków Macierzy, e nawet pozwala po 
pierać i zakładać fachowe szkoły rolnicze.

Wedłng ustawy, członkowie odpowiadają je 
dynie swemi zobowiązaniami, wydanemi T ow a
rzystwu, już to hipotycznemi przy kupnie ziemi 
(pozostały dług), już to do wysokości zadeklaro
wanych składek, do których zwrotu nikt nie ma 
prawa, bo zostają one własnością całego Towa
rzystwa i właśnie zabezpiecząją wypłacalność 
rat i procentów, kuponów i amortyzacyi długu.

Orgarfizacyę Towarzystwa utworzono na wzór 
byłej Macierzy szkolnej, z tą jednakże różnicą, 
iż główny zarząd na razie znajdować się będzie 
w Płocku, choć członkami Macierzy małorolnych 
mogą być polacy i z innych gubernii, a nawet 
z poza granic Królestwa, jednakże kupować zic 
mię i parcelować Towarzysiwo może tylzo w 10 
gub. Królestwa.

Kasa Towarzystwa mieści się w kasie Towa 
rzystwa wzajpmnego kredytu w Płockn, skąd 
fundusze mogą być podnoszone przez zarząd za 
podpisem czterech członków.

Ustawa Towarzystwa daje wielką władcę ko- 
misyi rewizyjnej, gdyż jej członkowie każdy 
z osobna mają prawo w każdej chwili sprawdzać 
wszelkie czynności zarządu, a  kolegialnie komi- 
sya rewizyjna może nawet zawiesić decyzyę za
rządu i zwołać walne zebranie dla  usunięcia n ie 
prawidłowości. N a  razie wszelkie prace zaiząd 
spełnia honorowo.

„ P o i n t a  l a c i m  M ł o r o M " .
W cela ułatwiania większym właścicielom 

ziemskim sprzedawania części folwarków luo też 
parcelowania majątków całkowitych pomiędzy 
chłopów polskich i w celu zapobiegania tym spo
sobem przechodzeniu ziemi polskiej do rąk nie
mieckich, tudzież ułatwiania potrzebującym więk
szym właścicielom regulacyi interesów przez 
sprzedaż dóbr oraz ułatwienia bezrolnym kupo
wania kilknnastomorgowych gospodarstw, zawią
zano Towarzystwo Polska  Macierz małorolnych.

kto inny! — Lira, Która wiąże dusze, 
winna być twoją!— rzekła Helwidya, po
dając jej lirę z kości słoniowej.—Tobie 
też przynależy wieniec nieśmierteino 
ścii—rzekł Helwidyusz, kładąc pono
wnie g rlandę z narcyzów, zdjętą z 
głowy Muzy, na włosy zapłunionej 
wieszczki...

Memnones, stojąc w oddaleniu kilku 
kroków, patrzył na przybraną córę i 
oodziwidł swe dzieło spojrzeniem tryum
fują em. Alcyonea bez żadnej dumy 
p.zyimowbła te oznaki uwielbienia. Po
sępny v»zrok OnoDrrcyusza wprawiał (ą 
w niepokój. Wglądnęła oto na nowo 
w giąb jeg > duszy i ujrzała w niej po 
raz pierwszy całe piekło samolubstwa 
i żądz palących

Ombricyusz, cofnąwszy się pod ko
lumnadę perystylu, spoglądał ku zebra
nym z daleka. I gorycz iakaś wielka 
pedszepnęła mu wyrazy: „Oto ona wśród 
równych sobie, lecz ja  do takich się 
nie liczę Wszyscy ci wyznawcy Izy- 
dy tworzą jedną rodzinę. Ona jest nie 
moją, lecz ich własnością*. Stąd głu
chy jakiś gniew rodzł s ięw jogo sercu 
i tajemna zawiść. Aby się uspokoić, 
rzekł sam do siebie: „Ona mię kocha... 
więc siłą ją wezmę!" I wyszedł, nie 
żegnając nikogo.

ROZDZIAŁ XI.

H e d o n ia  N lete lla .

Nazajutrz Ombricyusz gorączkowym 
krokiem przebiegał wielki portyk Fo
rum. kędy bogaci Pompejanie i ruchli
we Pomp-'janki oddychać zwykli świe
żością wieczoru, zamiatając mozajki po-

włóczyscemi togami i stollami, śledząc 
się wzajemnie pod osłoną iałdowanych 
płaszczów i nawiązując nić lekkich in
tryg, mniej zapewne skomplikowanych, 
niżeli uczesania niewieście.

Nagle lderzył go po ramieniu Si- 
miasz i ujął obie jego ręce.

— Jakieś bogi łaskawe przywiodły 
cię tutaj — zawołał Grek. — Powracam 
właśnie od jednej z najdziwaczniejszych 
niewiast Pompei. Dzisiejszego wieczoru 
urządza ona biesiadę. Nawet rozkoszna 
Myrrhuia—ta, cc to zdradza mię nie
kiedy, lecz zawsze do mnie powraca, 
przyrzekła mi tańcować U owej znako
mitej pani. A oto. co rzekła mi królo
wa Pompei: „Ponieważ przywiedziesz 
mi najpiękniejszą tancerkę Pompei, 
czemuż nie miałbyś n r  również spro
wadzić najdumniejszego trybuna z a r
mii Tytusa, który, słyszę, stał się o- 
becnie najmędrszym z filozofów? Ży
czę sobie zaliczyć tego rycerza 
rzymskiego do rzędu mych g< ści. Oto 
od trzech już miesięcy przyrzekasz mi 
go przyprowadzić i nie dotrzymujesz 
obietnicy".—Odrzekłem tedy owej wład
czyni: „Skoro tylko odnajdę go, na 
wszystkie się klnę bogi, że ci go dziś 
jeszcze przywiodę". Zaii miałem słusz
ność?

— Imię tej kobiety?
— Hedonia Meteila.
Lecz Ombricyusz nadaremnie szukał 

pilnie imienia tego w sw“j pamięci.
— Czyliż zapomniałeś już o patry- 

cyu«zoe, mijającej cię w sw e j  leatyce, 
w owym  dniu zaśfuDin He ndyu-za, 
kiedy to róża z Paestum wpadła jakby 
przypadkiem między fałdy twej tog-?

— Teraz już przypominam sobie —

„Schronienie nauczycielek 
i nauczycieli” w Zakopanem.

— o —
W sierpniu r. ub. zarząd stowarzy

szenia „Schronienie nauczycielek i nau
czycieli" w Zakopanem złożył przed 
walnem zgromadzeniem członków ósme 
doroczne sprawozdanie z działalności 
Towarzystwa.

W roku sprawozdawczym od 1-go 
czerwca 1907 r. do l-go czerwca 1908 
roku zarząd stowarzyszenia składał się 
z prezesa, d-ra Edmunda Brzezińskie
go, sekretarki pani Hehny Surzyckiej, 
skarbniczki p Józefy Kuczewskiej i 
dwóch członków wydziału: prof. Stani
sława Rasińskiego i prof. Jana Tarcza- 
łowicza. Do komisy i rewizyjnej nale
żeli: dr. Zygmunt Kostkiewicz, p. Ma- 
rya hr. Tarnowska i prof. Józef Tu
rek. Opieka lekarska nad kuracyusza- 
mi „Schronienia" powierzoną była d-wi 
Antoniemu Kuszewskiemu.

Pod względem finansowym należy 
stwierdzić choć powolny, ale stały po 
stęp. Bilans kasowy w roku l&u6-7 
zamknięty był kwotą 10,759 kor. 99 
hal., tegoroczny — 15,692 kor. 33 hal.; 
w'kładki członków' w roku zeszłym wy 
nosiły 800 koron l hal., w obecnym -  
882 kor. 79 hal.; dochody z loteryi, za 
baw i t. d. w roku 1906-7 dały 1,435 
koron 31 h a ) , w sprawozdawczym — 
l,9u9 kor. 28 hal. "prócz zwiększenia 
przychodu zaprowadził zarząd znaczne 
oszczędności, a mianowicie: zaległości 
za rok ubiegły w sumie 705 kor. 60 b 
zostały zapłacone; wydatid kancelaryj
ne zmniejszyły się ze 177 kor, 64 bal. 
do 108 kor. 68 h i fundusz w kasie 
oszczędności powiększył się o 309 kor. 
21 hal. Ogólny dochód zwyczajny To
warzystwa w roku spraw izdawczym 
wyniósł 9,776 koron 30 h , wydatki — 
10,940 kor. 71 hal., czyli że te ostatnie 
przewyższyły dochody o 1,164 k. 41 h. 
Znaczny taki niedobór musiał powstać 
dlatego, że Towarzystwo do każdego 
z kur.icyuszów musiało dopłacić po 00 
kor. 58 h. W okresie bowiem sprawo
zdawczym przebywało w „Schronieniu" 
36 osób, razem 3065 dni, koszt zaś je
dnodniowego utrzymania jednego ku
racjusza wynosił 3 kor. 60 hal., to jest 
o 60 h. więcej, niż zarząd od kuracyu- 
szów pobierał.

Od dnia 1 czerwca 1907 r. do l-go 
czerwca 1908 r. zgłosiło się do „Schro
nienia" 70 osób i korzy.-tało z niego 36 
osób, w tej liczbie 23 nauczycielki i 8 
nauczycieli z Galicji oraz 5 nauczy, ie- 
lek z Królestwa Polskiego. Pod opieką 
lekarską znajdowało się 35 osób, z tych 
JO wyzdrowiało, 11  osiągnęło poprawę, 
u 9-iu stan zdrowia pozostał bez zmia 
ny, u 4 ch n&ctąpiło pogorszenie, jedna 
zmarła.

Niezmiernie to pożyteczne i bezwąt- 
pienia potrzebne stowarzyszenie liczy

rzekł Ombricyusz, który, zostając pod 
urokiem Alcyjnei, nie pomyślał ani ra
zu o owem zdarzeniu.

— Wszelako nie pragnąłbym zasko 
czyć cię niespodzianie, kochany mój 
trybunie—-ciągnął dałej epikureicżyk — 
Nalery c. w edzieć, dokąd cię mam za- 
p owadzić. Świątynią Izydy nta swoje 
tajemnice, których nie znam; ma e 
także i dom Hedonji Metelii, jak  rów
nież swoje zwyczaje, o b rz ą d k ip ra w a .  
Przewodniczyć ci będę w owym labi
ryncie. Jest to osobliwa siedziba—peł
na czaru i zasadzek. Jedni znajdują 
tam dary losy — drudzy swą zgubę. 
Wszelako przestrzedz cię winicnem 
przed jedną właściwością niebezpiecz- 
nej tej kobiety. Oto, ktokolwiek raz je
den przestąpi jej progi, ten zniewolc- 
nym jest zaliczyć się w poczet jej przy
jaciół lub wrogów A biada tym osta
tnim! O ile jest bowiem wspaniałomyśl
ną względem tych, którzy ulegają jej 
zachciankom, o tyle groźną, jak  mówią, 
dla tych, którzy się ośmiela jej sprze
ciwić. Przeto zastanów s ę, zanim przyj 
miesz zaproszenie, a jeśli przyjmiesz 
miej się na baczności1

— Ach, zaprawdę Simiaszu, jesteś 
nader wymownym — zawołał Ombri- 
cyusz, odzyskawszy nagle swą weso
łość. — l  rniałes wyzyskać sfabą moją 
struię. Zali grozi mi tam niebezpie
czeństwo? Skoro tak, to pójdę. Zresztą 
potrzeba mi rozrywki.

— Wyśmienicie—odrzekł Grek, kla
szcząc w dłonie.—Pójdź zatem wiecze- 
izeć ze mną i z Myrrhiną Poczem u- 
damy się do królowej grodu naszego

W godzinę później obaj przyjaciele 
i komedyantka Myrrhiną, niedbale wy-

17 członków założycieli, 37 członków 
wspierających i 327 członków zwyczaj
nych.

uryerek. Odeski.
□  Konfiskata Naczelnik miasta, s en.-guber- 

natui Tolmaczew, na podatawie 15 1 16 ar t jkułu
0 wzmocnionpj ochronie zarządził konfiskatę bro
szur wydanych przez niejakiego Sergiusza Szter- 
na w Kijowie, a nawołujących dc przyjęcia u- 
działu w wyboracn do Rady miejsaiej w Odesie.

Za rozpowszechnienie tych broszur, noszących 
tytuły sensacyjne jak  np. cliosyć gospodarowali*, 
«Do wyborców przed nieścia Mołdawankh, «Na 
sąd wyborców* i t. d„ winni będą karani grzy
wną do 50C rb. lub 3 miesięcznym aresztem.

Autor artykułów o wyborach do rady miej
skiej, pisujący pod pseudonimem *Federowicz» 
został obecnie na mocy rozporządzenia naczelnika 
mias a aresztowany.

□  Odczyiy dla pollcyr Onegdaj w lokalu re 
wiru chersońskiego pomocnik policmajstra p. 
Koroczanskij mia' odczyt dla komisarzy policyj
nych i stó kowych Da temam «praw o policyjne i 
zeaa j ia  pol cyl*. Prelegent wyłożył duść szcze
gółowe p iglądy na tę sprawę P iJ tra  Wielkiego, 
zdan em którego polieya jes t «dutzą obywateli
1 fudamentainą podstawą porządku i bezpieczeń- 
Siwas, następnie wyjaśnił, iż «policya egzystuje 
dla społeczeństwa, a nie społeczeństwo dla poli- 
cyii 1 że obowiązkiem polieyantów jes t być nez- 
iuteresownymi, nie ulegać przekupstwu i grzecz
nie obetodzić się z publicznością.

Odczyt trwM 2 i pół godziny i był z wielką 
nwaf:ą wysłuchany „rzez kam. audy.uryum.

□  Zapomoga Akademia Sżtuk Pięknych w 
Petersbnrgu przeznaczyła 40,000 rubli jako zapo
mogę Da budowę nowego gmachu szkoły Sztuk 
Pięknych w Odesie

List do reaakcyi.
Od pani F. Wojr.o z Odesy otrzymujemy pis

mo treści następującej:

Szanowny Panie Redaktorze!
Korespondent oóeski, pisząc o paniach pracu- 

ących w Tow DoDroozynności, wymienił iylko 
dwie dyżurujące w biurze pracy pp’. Żmigrodzka 
i Wojno, tymczasem pracowało nas dotąd dzie
sięć, podaję r i e c  brakujące nazwiska pp. Bramk, 
Dąbrowska Gajewska. Górska, Szydłowska, Tws- 
rowska, Orłowska, Zakrzewska. Obecnie przyby
ły jeszcze trzy, pp. Iwanowska, Jankowska i Po
znańska.

Racz przyjąć Sz. Parne Reaakiorze wyrazy po
ważania.

F. Wojno.

Z iycia p^or;ncyi

Talne w lutym.
Ze wszech stron dochodzą do nas 

wieści, o wzrastającym ruchu społecz
nym i o łączności społeczeństwa pol
skiego. A więc w sąsiednich okolicach 
urządzają odczyty, zabawy r.a cele do 
oroczynne, zakładają sklepy spożyw
cze i t. p Nasza okolica tylko odzna
cza się martwotą, egoizmem i brakiem 
solidarność O egoizmie tym świadczy 
upadek sklepu spożywczego, założone 
go przed dwoma laty z inieyatywy i 
ze składek oficjalistów dwóch sąsie
dnich majątków. Zdawałoby się, że gdy 
sklep ten wytrzymał już przez ty’e 
czasu konkurencję i przetrwał niepo
myślne wartlnkf, to pcwinien istnieć i 
nadał i rozkwitać popierany przez spo
łeczeństwo miejscowe. Niestety jednak
że jest zupełnie inaczej i egzysteneya 
sklepu jest bardzo zagrożona. Sami 
sobie jesteśmy winni, że tak pożytecz
na instytucya upada, nie możemy bc 
wiem zrozumieć, że tak młoda insty
tucya me ma prawa udzielać długu 
terminowego kredytu, jakiego nam u* 
dzielają żydzi; gdy więc zwrócą się do 
nas o uregulowanie rachunku w skle
pie spożywczym, obrażamy się, nie u- 
iszczamy się z długu, lecz każemy go 
potrącić z akcyi i zaopatrujemy się 
nadal w prowizje w żydowskich skle
pikach. Nic też dziwnego, że w takich 
warunkach sklep nie może się utrzy
mać. Wobec powyższych faktów zda
wałoby się. że wsztlicie kołatanie do 
znieozulonych serc będzie bezowocne, 
że nie jotrafimy obejść się bez żydów 
i zwrócimy się do mch z przeprosina
mi, że tak długo bez nich obchodziliś
my się. Jednakże w ostatniej chwili po
winniśmy przypomnieć sobie, że jesz
cze nie całkiem zatraciliśmy solidar
ność, podajmy sobie ręce i nie po
zwólmy upaść tej pożytecznej instytu
cji, tak świetnie prosperującej w wielu 
innych okolicach. Należy tylko zrozu
mieć swój własny interes.

„Świerszcz."

Korzec na Wołyniu.

Dziewiątego lutego oddaliśmy ostat
nią posługę miejscowemu doktorowi 
naszemu ś. p. Franciszkowi Szpakow- 
skiemu, odprowadzając zwłoki jego, 
po trzydziestopięcioletniej praktyce w 
Korcu na miejsce wiecznego spoczyn
ku... 35 lat praktyki.... 35 lat uczci
wej i mozolnej pracy, 35 lat ciągłej 
walki z tym zacięcym wrogiem ludz
kości—śmiercią, 35 lat zaparcia się sie
bie trudów, bezsennych nocy przy ło
żu cierpiących, moralnych wstrząćnień,
narażania życia swego  wszystko to
najwymowniej mówi same za siebie, 
zbyteczne tu pochwały i paregiryki! 
To też wieść o nieodżałowanej stracie 
dla nas lotem błyskawicy rozeszła się 
i przejęła boleścią wszystkich od star
ca du dziecka, od arystokraty do nę
dzarza od chrześcianina do izraelity 
Umiała ocenić tę stratę nasza i oko
liczna luaność i pomimo strasznych 
zasp śnieżnych, tysiące osób towarzy
szyło smutnemu or-zakowi. Trumna 
okryta była masą wieńców od rodziny 
zmarłego, kolegów szpitali, oficyali- 
stów fabryki i dóbr hr Potockiego, 
losyan, izraelitów 1 osób prywatnych. 
W mowie pogrzebowej, pożegnalnej, 
wypowiedzianej z głębi duszy i serca, 
przez umyślnie na pogrzeb przj byłego 
wielebnego kanonika i seieretar/a I. E. 
ks. Metropolity ks. Dubowsłdego, mów
ca w imieniu zmarłego dziękował 
wszystkim obecnym za okazaną ostat
nią usługę. Nieubłagana śmierć osiero
ciła nas boleśnie, zabierając najzacniej- 
szgo człowieka i doktora, najlepszego 
katolika i polaka. Cześć prochom two- 
■m przyjacielu! Oby ta nasza rodzinna 
ziemia i^kką Dyla dla Ciebie!

I. S.

ciągnięci na przepysznych łożach, bie
siadowali wesoło w wytwornem tricli- 
nium Simiasza Na tle ognistem ścian 
wiły się girlandy zieleni, splątane z ró- 
żauemi ciałami nereid-pły waczek, lekko- 
skrzydłych amorów, sfinksów i pega
zów, wiotkich postaci kobiecycn, tkwią
cych nakształt smukłych kolumn wśród 
tej powietrznej architektury ajabesków 
i liścia.

A nad kwieciem i zastawa stołu, nad 
rn-sami z rybą i ptactwem, jak  stadko 
rabusiów wróbli, unosiły się i krązyiy 
lekkie rozmowy biesiadników. Kiedy 
czary z winem poczęły już krążyć, na
tenczas z powagą zabrał gios Simiasz:

— Wiedz zatem, mój przyjąć.elu, że 
Hedonia Matella jest córą patrycyusza 
Metellusa i księżniczki numidyjskiej. 
Wyniosła pycha rzymiankl łączy się 
w niej z błysiiami przeoiesłości i by
strości racy afrykańskiej. Uiarzmia ona 
i podbija mężczyzn—uchylając się sa
ma od wszelkiego jarzma dotąd bo
wiem nikt nią nie zawładnął. Wolą 
prawdz.wie męską potrafiła ona opano
wać swe kobiece namiętności, trzyma
jąc je na wodzy jak sforę panter, go
tową do pogoni za głęboko ukrytymi 
planami. Gdybym był filozofem, dałbym 
następujące określenie jej charakteru— 
głębokie zamiłowanie rozkoszy, podda
ne amoicyi, nie mającej granic.

— A celem tej ambicji? — zapytał 
Ombricyusz,

— Nikt oelu tego nie zna, tak eks- 
centrycznem jest jej postępowanie.

— Ach! zutujc!e się, uwolnijcie mnie 
od waszej filozofii!-—zawołała Myrrki
na, połykając ostrygę i przechvlając 
w tył głowę.

KRONIKą PRGWINCYONALNA

(Z  p ism  i j d korespondentów).

— Zamknięcie sklepu spużywczego Wsnół- 
dziCiCłe spółki spożywcze naogół zy: kuji. - corsu 
większo uznanie i coraz baidziej się rozwijają 
w niektórych wszakże miejscowościach spółki t' 
lóetylko się nie rozwijają, ale zawieszają nawe: 
3wą działalność. Tak jas t  we wsi Chodkowcach, 
pow. pioskirowskiego, gdzie spółka nie była w 
stanie p r>)trwać roku i w dniu 30 stycznia zli
kwidował swe iuteresa. Przyczyną togo by*a 
zby'. wielka kouKnruncya trzech skiepil ów ży
dowskie b, z któromi sklpp spożywczy nie mógł 
walczyć, tembardziej, że i ludność miejscowa nic 
dopomagała mu do utrzymania się na stanowi 
sku.

(«Pod.»).
— P 'zem ysł fabryczny na Podolu. Według 

ostatnich danych statystycznych, fabryk i zakła
dów przemysłowych o ' rocznej produkcyi 
przewyższającej 5,000 rb., liczy gub. podolska: 
cukrowni — 51, goi^elni — 85, browarów — 19, 
fabryk wyrobów talacznyeh — I I ,  snkna — 25, 
papierni - -  s, cegielni i fabryk dachówek — 3b, 
garbarni — 2, pieców wapiennych — 10, odle
wni — 17, fabryk maszyn rolniczych — 1, tar
taków — 3, młyr.ów — 134. W  fabrykach tych 
pracąje ogółem 45,000 rob- tnikow. Fabryk, któ- 
’ych roczna produkcyi uie przewyższa 5,000 
rb. —- jest w gnb. podnlskiej około 350. N aj
bardziej przemysł fabryczry rozwinięty jes t w 
powiatach — bracławskim, Winnickim, olgopol- 
skim i hajsyńskim.

(«Fod.»).
— Taraszczański zarząd miejski wszczął su -  

-ania  c otwarcie w Taraszczy męskiego i żeń
skiego gimnazyum, obiecując zarazem okazyv:..ć 
szkołom potrzebną pomoc materyalną. Gubernator 
kijowski, popierając ze swej strony prośbę zarzą
du, przesłał j ą  minmtrowi oświsty.

(«Kij. M.»).
— Nieporozumienie zarządu T-rva wodociągów

z miastem- Na skutek ukazu senatu rządzącego 
w kwesiyi przedstawienia przez miasto Berdy
czów dokumentów dotyczących stanu majątkowe
go i obciążenia podatkowego Towarzystwa,' wodo
ciągowego w Berdyczowie i niezbędnych przy 
rozpatrywaniu skargi Towarzystwa na nadmier 
ne opodatkowanie, — zarząd miejski przedstawił 
wykaz nieruchomości, dochodów i wysokości opo
datkowania wzmiankowanego Towarzystwa. Do
chód obliczono na 30,000 rb Podatek rządowy 
r 34 rb. 7 kop., ziemski 764 rb. 25 kop., na  wy
datki komisy' rozkładają, ej podatki 10 rb. 50 
kop. Ogółem wysokosd płaconych przez Towa
rzystwo wodociągów podatków wynosi 2,918 rb. 
25 kop.

M A D ES ŁItiiE

7 a rubryka nie pochodzi od Redaiccyi, 
która też za nią nie odpowiada 

Kupiec kijowski, właściciel fabryki 
noży i wyrobów stadowych oraz maga
zynu na Rreszczatiku, p. Edward B ra- 
bac zaszczycony został tytułem „Nł 
dwornego dostawcy Austryackiego Na
stępcy Tronu Arcyksięcia Franciszka 
Ferdynanda d Este 1— 1 0 8 6 0 — l

— Chcę jej dziejów! dziejów tej ko
biety!

— Niewiele potrafię o tem powie
dzieć—mówił dalej Simiasz.—W dzie
ciństwie swem była, jak słyszę, ulubie- 
n!cą Poppei. Małżonka Nerona lubiła 
brać młodocianą patrycyuszkę na ko
lana. Jako niewiasta, przedwcześnie 
z dziecięcia dojrzała, potraf la-li ona 
zaczerpnąć z oczu i słów złotowłosej 
żydówki, kochanki potwora, owej prze
biegłej sztuki roztaczania wdzięków 
zdradzieckich i pełnych mądrości wy
biegów? Zań umiała doiść i wyśLazió 
jej sposobu opanowania Cezara, zapo
mocą uśmiechów, łez i gróźb—pobu
dzania go odmową, powstrzymywania 
pieszczotą, towarzyszenia mu wzrokiem? 
Nie wiem tego. Dość, że w ośmnastu 
latach zaślubiła najzamożniejszego z pre- 
konsu!ów państwa, wzbogaconego nie- 
zliczonerai zdzierstwy, uprzejmy zaś 
małżonek umarł po kilku leciecb, zo
stawiając żonie swą olb rzymią fortunę— 
to znaczy dom w Rzymie, ziemie w E- 
pirze i Kampanii, wilię w Baja-.h, mu
zea, posąg , skarby niezmierne 7, całym, 
legionem klientów i wojskiem niewol
ników.

— Och, jakbym ohciała znaleźć się 
na miejscu tej n iew iary’— westchnęła 
Myrrhiną, otwierając jedną z tych mu
szli, co to zwą się „kwieciem morza*, 
a z której wyglądał biały i jeszcze ru
szający się miękisz, wpnszając się jak 
by do zmysłowych ust komedymtki.

REDAKTORZY i WYDAWCY ~  
TOMASZ MICHAŁOWSKI 

ANTONI CZERWIŃSKI.
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KSIĘGARNIA y W KIJOWIE
poleca nowości

Z gospodarstw? wiejskiego
B ie ls k i  W. W zory kwietników ogrodowych. 245 rysunków z tekstem 

i tablicami. Podr. dla ogrodników i amatorów Rb. 2.—
G o liń sk i Dr. S . Przeszczepianie drzew owocowych. Uwag. w spra 

wie organizacyi sadów z 53 rysunkam i Kop. 40
G o śc ie k i J e r z y . Rolnictwo, polityka ag rarn a  i sam orząd w Anglii

Kop. 60
K a rczow ali i S . Główne zasady zakładania i pielęgnow ania sadów 

dochodowych z 74 rysunkam i w tekście Kop 30
K a y se r  Dr. E. Mikrobiologia rolnicza, przekład z francuskiego przez 

J. H. Górskiego i Z. Szostaka Rb. i .80
M a łe c k i B. Róże i ich historya, opisowa klasyfikacya, zużytkowa

nie, hodowla gruntow a i doniczkowa, tudzież pasożyty i szkod
niki zwierzęce z 5u rycinam i Rb 1.25

K ic z y A sk i K. U prawa roli i roślin z 238 rycinam i Rb. 2.25
— O potrzebie wprowadzenia niejakich zmian w ustroju gospodarstw  

naszych. 5 odczytów na posiedzeniach Centralnego T we Rol
niczego w W arszaw ie Kop. 50

Radko E. Ogrody czyli opis prow adzenia sadu, ogródka owocowego, 
ozdubnego, ogrodu warzywnego, inspektów oraz wskazówki 
użytkow ania z owoców Rb. 1.20

R n w ie ń sb i S . Rok gospodarza Uwagi, spostrzeżenia, myśli i w ska
zówki Kop. 50

S c h ttn fe ld  S t . W arzywnictwo gruntowe z 65 rysunkam i w tekście
Kop. 40

T ru n z  Dr. A. Nawozy zieione i ich zastosow anie w rolnictwie, 
oraz opis goopodarsiw, stosujących nawozy zieione ^op. ^  

T y n ie c k i W. Ogrodnictwo Polskie. 2 tomy 243 ilustracyi. T. I. Część 
ogólna i ogród ozdobowy. T II. Ogród warzywny i owocowy

Rb. 6.40
W a lter  u r . E. Hodowla karpi w m ałych staw ach z SO-ma rysunu ami 

i przykładam i Rb. 1
Wy8 a n o w a k i W. Dlaczego nie mamy dochodu z gospodarstw a wiej

skiego? Uwagi na czasie Kop. 50
Dzieła powyższe k s ię g a r n ia  w ysyła na prowincyę franko i za zaliczeniem. Kom

pletne katalogi książok z działu rolnictwa I pokrewnych gaięzI rozdają  i rozsyłają się 
darmo I opłatnie. 3—10620-2
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Z  pow odu  w ie lk ie g o  z a p a s u  n a jro z m a its z y c h  g o to w ych  r z e c z y  se zo n o w y ch

G. INI. Trabsksego
Ceny na wszystkie towary zniżone

Futra, K^arakuły
KKESZCZATIK 
domu 10,

bo?, kołnierze, mufki najnow
szych wzorów, gotowe męskie 
i damskie okrycia, żakiety- saki 
włosem nawierzch.

Przyjmowanie ObStallinkOW we^ łu® wzor .̂w Paryskich i am erykańskich. Cenniki illusG-oware wy-
-1 0 5 8 8 -3

i  uperfosfat
Saletrę chilijską., Temasówkę i inne nawozy sztuczne

poleca
DOM HANDLOW Y 7-10816-2

Champagne
Louis Ąoederer

4 -10840—1

GRAND ViN SEC.
EXTRA DRY 1900.

SILLERY „AY“.

w Kijowie, Puszkińska II. Adr6s telesra ,cwKijów—Nieczuja.

C. SEPTER i S-ka
K r s s z c z a t ik  B r 4 0 .

Techniczne Biuro.
Skład technicznych wyrobów.

P a s y  z  w ie lb łą d z ie j w e łn y
P a s y  s k ó r z a n e  a n g ie ls k ie

Brezenty
K is z k i p a rc ia n e .

DO RUSYI JADĄ Z ANGLII 
TRZY DZIWA MASZYNY:

1) Rolniczo - gospodarski 
automobil uniwersał „W k-
t n r v a “ a 01Z6, kos>* m^c i, wozi t r u n k iLUI y a  7 i wszelkie ciężary, po w szyst
kich drogach polnych w każdej porze roku 
z szybkością do 12 w iorst na godzinę, pra
cuje, jak  wszelka inna przemysłowa dźwig
nia przy młynach, fabrykach, |elektrycznos

2) Młyn „Midżet“,
tyczny młyn walcowy w jednym  aparacie 
w rozmiarze 4 arsz. długości, 2 i pół arsz. 
szerokości i wysokości. Maszynę porusza 
każdy motor o .3 siłach, który zastępuje 4 
pary walców, 6 centryfug do w iania ziarna 
i inne maszyny.

3) Naftowy motor „Wik-
t n r v a ‘ ‘ **• trwały, prosty, tani i w zu- 
IU I j a  7 pełności nadający się do wszel
kich przemysłowo-rolnicz-i-gospodarskich ro- 
D Ó t  bez obsługi. Zamienia całk owicie k iera
ty konne.

REPREZFNTĄNCI Na  ROSYĘ

<N. Jaiw' ński i C°
| O d e sa , S o f  i., o w a k a  Bp . 2 2 .
i R e p r e z e n ta n t  w  K ijow ie  ul. Instytucka 
I Nr. 2 i m. 15. Telefon 2448. Przyjm. od god. 
14 6-ej wieczorem. Na Rosyę potrzebni są 
j dzielni i odpowiedzialni agenci. 3—10691--5

10139—G

warzywne, kwiatowe i rolni
czo w najlepszym gatunku 

poleca:

Edmund Krister
5—10852—1 K reszcza tik  N r. 23, w p ro s t G rand  H o te lu ,

Olszewicz i jCern
K o m .a y o n ep zy  k ijo w s k ie g o  O d d zia łu  R c a y ja k ie g o  T o w a p zy a tw a

T e c h n ic z r .e g o

' w W. Ks. Poznańskiem, stacya kolejowa wItOWanOWKO ObomiKi (Obornik) |

Zakład dla umysłowo i nerwowo chorych *_*«« x
w uroczem położeniu, w lesistej okolicy z parkiem 60-cio morg. założony w 1858 r. A

Dr. Adam Karczewski. Dr. Stanisław Szuman. J |

A. Przesmycki
Kijctw, K r u s z c z a t ik  48 , ł e f .  N p .  483.

Reprezentaeye: 7- 10791—2
Lnianej Ma- juto- A n A m . nieprzamakalne T-wa Gór-

I I d l WoKIt/J nufaktury. Yf U l KI We. U JJU liy  niczo-Prz^mysłoweg"

„Saturn”* Węgiel ^ mi n Tkaniny ne. Szpagaty.

Kijów, Kreszczatik Nr 5. 

Maszyny parowe, kotły patowe.

P o m p y ,  arm atura, pasy, guma.

Elektryczne m aszyny, lam py „Osramowe”. 

Gorzelnie, rektyfikacye.

Fabryki farnierów, papiernie

w i a J m i l  a l i a ,  n aczy n ia  i instrum enty dla laboraturyów.

. —10772—2

DLA U N IK N IĘC IA
nieporozumień i nieprzyjemności, mogących w yiiknąć 
przy zaocznem wysyłaniu towarów, i by dowieść na
sze sum ienne wypełnianie obstalunków i doborowy 
gatunek naszych towarów, Jwysylamy każdemu pełną 
kolekcyę prób naszych najnowszych męskich matei-ya- 

łów na kostyumy 10—10536—4
Z U P E Ł N I E  D A R M O !

Zamówienia prosimj adresować: Fabryka wełnianych 
wyrooów T »w o „JA K O R<(, Ł 6 d ż .

Handlowe Pośrednictwo Przyjm uje zlecenia i przedstaw iciel
stw a różnych firm na kupno-sprzedaż 
towarów, m ateryałów  i produktów go

spodarstw a wiejskiego. 
Kupno-sprzedaż, parcelaeya I w ydzier
żawianie majątków, domów, willi, fa
bryk, młynów i t. d. Lokata kapita

łów pod zastaw  nieruchomości. 
K i j ó w ,  K r e s z c z a t i k  4 5  m .  1 3 . Teibfonu Nr 156? „-10591-7

KSIĘGMRBIA

T-wo H. Cegielski
w P o zn a n iu

Dwuskibowe stalowe pługi
D A i f A M f l C C  z patentuwanem 

f  j i s  j - ł l  " O  stawidłem,
odznaczony medalem srebrnym na wystawie

w Winnicy.

H. Bergera

stalowe p łu g i am erykań
skiego typu, z  g ię t e  m i

nbjlepsze w pracy, Pług stalowy z patentow anem  stawidłem . Czteroski-
D O W C e  8 strukcyj011'  K U l t y W a t O r y  S p r ę Ż y n O ^  e ,  wypróbowanej mocy

Najnowsze m aszyny do uprawy kartofli:
Dołownto Cegielskiego k a r b iizenia Maszyna Cegielskiego

do przykryw a
nia Kartofli.

Gebethnera i W olffa w W arszawie
poleca do nauki języków obcych

praktyczne 
łatwe metody

do gruntownego nauczenia się
J Ę Z Y K Ó W  O B C Y C H

z pomocą lub BEZ POMOCY NAUCZYCIELA 
z wymową polską i z kluczem. 

NLetoda A n g ie ls k a  W ydanie 3 . . 1.20
w oprawie płóciennej . . 1.50 

M e to d a  F r a n c u s k a  Wydanie 3 . . 1. -
w oprawie płóciennej . . 1.30 

M e to d i. B ie m ie e k a  W ydanie 3 . . i.— 
w oprawie płóciennej . . 1.30 

■ łle to d s i ł i e m ie o k r
Kurs wyższy uzupełniający . . 1.60 

w oprawie płóciennej . . 2.— 
( ł n u i n i l r  POLSKO-FRANCUSKI

v  | cR ,ncusko polski

L. Zdrojewski i K. Grabowski
KIJÓW, K r . . s c z a t i k  2 5 .

Akcyjne Tcwarzystwo „Stella” w Rydze
Specyalna fabryka wyrobu maszyn do obrabiania 
drzewa. 0  Budowa tartaków kompl. f§ Urządzanie 
warsztatów stolarskich. #  M aszyny do wyrobu: for- 
,,-3855-8 niru, kół, gontów, beczek etc.

Kosztorysy na żądanie grat is  
Generalny Reprezentant

Michał Bukowiński -  Kijów
K R E S Z C Z A T I K  Np  5

_________  Adres teJegr. „Embu, Kijów“ .

tak zW. „Em igracyjny” największy i najdo
kładniejsza z istniejących, ułożyli Kazimierski 

i i Ropelewskf. Wyd. nowe rb. S, w opr. rb. 7.
ODDZIELNIE: Część polsko-francuska rb. 5, 

U —10102—8 w  oprawie rb. 5 .7 0 . 106C -26—21
1 Część francusko-polska rb. 2 , w oprawie 
rb. 2 6d.

Zakład Artystyczno* 
Fotochemigraficzny

„Grafik” .

^MGecACAOItKKNOKNOlOKACDkAOlOeOeOKAOiaiOlUlOKBCMOffl 
ZARZĄD KIJOWSKIEGO TOWARZYSTWA WZAJEMHEJ POMOCY 

10—10324 8 R O L N I K Ó W  i  L E Ś N I K Ó W  5
¥  , -1 « y ż i » m  i ś  r  e  d n i e m  w y  k i i t a ł e e n i e m  Q
v  i”6! ?1 P'JSady: A dm inistratorów, Rządców, Ekonomów, Nad.esnych *
K 1 Lieśniczycn, Członków Tow arzystw a tak ze specyalnem  agronomicznem wyk^ztał 
*  cemem jak  i renomowanych praktyków. Biuro Zarządu, Kijów, K ieszczatik >6 25,
Ł ,  lokal kijowskiego T ow arzystw a rolniczego. Telefon 818.

V M O K X X X )K }K A U O K W W W I}K lK I}K }K A O K )K }K M aK }IO K A O K lK k

10 szt, pocztówek z fotegr. I rb .
Frftografia „HIKE* Kreszczatik 39, wprost 
Funduklejowskiei, oel-ótage. „-l(>66-44

g j M M } K } K ) K X } K ) K ) K } I O K ) K ) K | f i|

8 Groch Zielony Folger 1
X (R y c h lik )  %
y  z najlepszego źródia bez żuua. V
2  Nasiona okopowycu, pastewna, traw 2

KOBICŻYBY 5
A LUCERBY *

i ZBÓŻ
Kukurydza w wielkim wyborze gatunków.
TOMASÓWKA 15-10104-12 X

SA .E T R A  Q
SUPERFOSFAT X 

>  SÓL POTASOWI, K A I.IT . V

jj L. Zdrojewski i K. Grabowski.
X K ijów , K r e s z c z a t ik  2 5 . X

S Iw A O K IK jK M O k A O K k O O K w k Ś

Wykonywuje klisze 
dla wszel. wydawnictw, 
map, katalogów, blan
kietów finnowTch, facsim ile, biletów, pocz
tówek, ogłoszeń, medali i odznaczeń wszel
kich wystaw Na żądanie ekspedyuje rysow
nika Iud fotografa. „-6-1Ó390-9
Kijówr^ H ic h a j to w s k a  l i r  6 (w podwórzu).

E. HERSE.
20 K reszcza tik  20.

3- :073P ■ 1
P |  Wełny na  k o s t ium y  

Q  Wełny nąsnkr i i e  wizytowe

W W ełn y  na  hluyki______

U  Jerlwuhie na suknie 
j Jeiiw»b e na bluzki 
^  Jedwabie na kostiumy 
|  Przybrania do sukien

i W i a u r - M i

Magazyn Obuwia
Towarzystwa „—10723—4

I M .  T a b ę c k i
Dawniej W. BOURK

Kreszczatik Nś 37 
od i ł  b. m. nazi.acza na krótki czas trad j- 
cvjną, r o c z n ą , ta n ią  a p r z e d a i  dam skie
go, męskiego i dziecinnego o b u w ia

z Królestwa, w średnim wieku, poszukuje 
pi sady do większego majątku, posiada 25-le- 
tnią praktykę, św iadectwa z wzorowych ma- 
latków. A leksandrowska Nr 30 m. 4, Padół.

5-10734- -3

Nasiona
okopowych

Nawozy
m ineralne.

poleca

B.Siediecki
/  daw niej F- Kra "i 
V sicki i S-ka )

Kijów, 
Kreszczatik, 29.

P p t u U r o u i o p ^  krawiecki z uardzo do- 
I I 4 y « |  d W  i t ł  brym krojem, polak, 
poszukuje zaraz oosady. Lwów, Galicya Zi- 
morowicza 12, Stanisław  Malik. 3-10729-3

Duża Pieniędzy
zaoszczędzi każdy, kto za rząda

DARMO
nasz bogato ilustrowany cennik de
taliczny towarów m anufakh, sukien., 
iedwabn, i in ,  konfekcy^ damsniej, 
męsk. dziecin, i t. p. nlezoędny w każ- 
dem g„spoaarstw)e, ja tu  pożyteczny 
podręcznik przy uskutecznieniu za- 

k udów.
Z żądaniam i prosimy się zwracać do
Domu Handlowego Z . POLAK i S-ka

w  LODZI 5-10759-2

Kupuję
najrozm aitsze meble używane zwycząjne, 
stylowe i starożytne, w jakim by stania one 
nie były. Obrazy, bronzy, porcelana i naj- 
rozm. rzeczy do użytku domowego. Lombard, 
i kas pożycz, kw itr. Poste restante. Oitazic. 
kwitu .Kij. Myśli” J6 19ia „— 1.0680-2

l-sz a  L e o zn io a  denł|rałyozna.
Kreszczatik 35. Przyjm. Ic k a r u c  sp c c y a *  
l i . c i  od godz, 9 rano do 9 wieczorem Ku- 
racya, plomb, wyry w. Luje b ó lu . F o r a d a  
i k u r a c y a  3 0  k o p . Zęby sztuczne od 1 rb.

„-1018-14

P n l n i l r  kządca sam odzelny, samotny, 
n u l l l  IV, wiek średni, z długoletnią prak
tyką przy gospodarstw ie postęp owem poszu
kuje posady od 1/IV n s. r. b. Łaskawe 
zgłoszenia prosi znaczyć „Rządca” do zapo
trzebowania, poczta Hrubieszów gub. lubel
skiej. 6-10179-6

O n n  H y i p O  liem i 2 gorzelnią są do LV IU  U 4 I C 9 .  dzier. Adres w Adm.
Kij.”

w y-
dzier. Adres w Adm. „Dz.

10-10548-7

Stadnina.
Klacze, młodzieży sztuk 80, kl. anę. 
B e a tr io e  stadniny L. Grabowskiego, 
remanent martwy do a p rz e d a n ia  
Stary- Konstantynów gub wołyńskiej 
Semerenki. Skrzynka pocztowa 64,

Zarząd majątku.  9—10801—2

O G R O D N I K
w star. wieku poszukuje posady m a dobre 
świadectwa i rekomendacye osobiste. Adres 
Szulawka ul. Pieszczanaja Nr. 13 dom Buzy. 
Ogrodnikowi. 2—10803 2

D rz e w o  opałowre.
Skład S. Piotrowskiego na przystani. 
Telefon 2284 Zamów, przyjm. osobiś
cie, listew i przez telefon. Ceny osta
teczne. 25—10818—2

R z ą d c a  ro ln y  I E t (  n om
Przyjezdni z Królestw a, obznąimieni zw szy- 
stkiem i gałęziam i rolr.ictwŁ 20 la t praktyki, 
posiadający chlubne św iadectw a z wzoro
wych buraczanych gospodarstw  potrzebują 
posad. Włodzimierska 45, cukiernia Mąjew 
skiego. S-lv>820—2

Jakiegokolwiek 6-10831-2
zajęcia poszukuje miody człowiek, zna 
jęz. polski, rosyjski, niem. i buchał. 
Adr w Adm „Dz. Kij.“ dla Z. A. R.

W szystko do sprzedania 5.10634-0
żywy i martwy inwentarz z powodu 
zwinięcia Tattersala Aleksan. ul 12.

P n l l f D  krakowianka, wychowanka klasz- 
l U I1 \d  toru Urszulanek w Paryżu, posia
dająca język franc. i bardzo ładny char. p is
ma, poszukuje natychm iast posady lektor- 
ki, sekretarki lub innego odpowiedniego za
jęcia. Adres: p. Teleneszty, Negureny, Zo
fia Krem er 10-10753-4

Chemiczna fabryka

J u r o t a t  i■<r
w K I J O W I E

poleca m y d ło  d o  p r a n ia  b io liu n y

które jest ostatnim wyrazem w fa- 
brykacyi mydła.

Wielka oszczędność!
Bielizna prana mydłem „Ideał”, 

nabiera przyjemnego zapachu. 
Zapachy: 

różany i migdałowy.

OGRODBIK o—10726- -4 
znający dobrze kulturę sadów owocowych, 
szkółek, prowadzenie oranżeryi, inspektów, 
warzywa oraz pszcz darstw a. a także jbznaj. 
z p lantacyą k a r to f l i  i przechow. v  zimie, 
pracował jako fachów w gub. podolsk. oraz 
przez 4 la ta  pełnił obow. k asyort* , poszuk. 
odpow. posady. Kiszyniów gub. besarab- 
skiej, ul. Kuzmeczna -N5 43, A. Smołucna.

r i n r n r l n i l r  znaJ^cy teoretycznie i prak- 
u y i  u u i l i n  tycznie wszelkie gałęzie ox 
giodnictwa, pracowity, może zarządzać go
spodarstwem, poszukuje posady może i z a &  
Kijów, Kreszczatik 42 m.29 dla W. D. 4-10727-2

Ogrodnik
wykwa lifikow any, znający  dokładnie wszel
kie gałęz ie  ogrodnictw a oraz leśnictw o, 
żonaty , bezdzietny posiada  dobre św ia 
dectw a. Oferty: W arszaw a  ul. Z łota Nr. 
48. Ogrodnikuwi. 3-1**855 1

Kucharz-cukiernik
obznajmiony dokładnie z kuchnią polską, 
rosyjską i francuzką posiad. chlubne 
świadectwa pierwszorzędnych' hoteli war- 
szawskicn oraz domuw pryw atnych po
szukuje posady, łaskaw e oferty pod adre
sem p. Hryców wołyń. gub., w. Kośków, 
Szepiszczak. 2-10845-1

OGRODBIK z  A u a try i,
w średnim  wieku żonaty, fam ilijny, do
świadczony gruntownie we wszystkich 
gałęziach ogrodnictwa z bardzo dobrtm i 
długoletniem, świadectwami poszukuje 
posady do większego ogrodu za um iar
kowane wynagrodzenie w Rosyi albo Au- 
siry i od dnia 1-go m arca A. Starzycki 
ogrodnik w Kozinie p. T am aw ka gub. 
wołyńskiej. 3-10856*1

N i o m l r a  pokojówka, piśm ienna, poszu- 
l a l c I I I K a  tu je  miejsca. W.-Wasilkow- 
ka 42 m. 12, zapytać stróża. 1—1854-1

P n ł r y p ł f n  v  ekonom, kompletnie trzeź- 
wy, pracow ity, staranny, 

zaradny pod każdym względem, znający się 
na żywieniu inw entarza i umiejący dop'l- 
nować tegoż. Pożądsny taki, który siużył 

■ u dzierżawcy i z ru  miejscowe wai*unki po
w ia tu  zwinogródzkiego. Hotel „San l n u  »* 
J6 4 od g. 9—11 rano. 2—10949--1

W DOW A
intelig. średnich la t szuka, m iejsca zarzą
dzającej domem lub bony, udzielającej po
czątki języków Źylanska 82 m 3 oa g. 12 
ao 6-ej. „—10847—1
Poszukuję m iejsca m a ń k i lub kueuarfci. 
d lica  Teatralna Nr ? m ieszkania 32 dla M. 
Łapirisk.ej „—10862— 1

Do sprzedania z"eam^Vkwd̂ bąt
z niewielkim domem pańskim  osob., róg ul 
Bańkowskiej i Maryin.-Błagowieszcz. 'Jl 68. 
Wiad. Pańkow ska 14 m. wlaśc. domu, od g. 
1-ej pp. 5 -1 0 6 9 8 -4

Do s p r z e d a n ia  m a ją te k
Rosochy, podolskiej gub,, latyczowskiego 
powiatu, 8 wiorst od st. Derażnia. Można ku
pić cały lub częściami 86 dz., 137 dz. i 148 
dzies Majątek ma dług oankowy Detale 
u pani Drabowicz - Sławińskiej, Latyczów. 
dom własny, lub Kijów, Bulwarno-KiTdriaw- 

ska 16, Ruszkowski. 5-l07o9-3

Do s p r z o d a n ia
piękny historyczny obraz (oryginaD, dużego 
łorm atu na płótnie w y b r a n ie  L e sz k a  
B ia łe g o  n a  tr o n  p o ls k i i inne rztdkie 
starożytne obrazy na drzewie i płótnie (ory
ginały), a także i bronzy. Og_ląlać codzien
nie od 10 godz. z^a^a do 5-ej godz. wieczo
rem. Maryin.-Błagowieszczeńska ul. 84 m. 11

4 -  10667—5
F r n i* < iP f v  gotowe i na obstalunek, hy- 

. J  gieniczne staniki, biust-hal- 
tery, paski, przoróbki i odświeżanie. Puacow. 
gorsetów M-me Dina. Prorezna 2 m. 80 
wejście frontowe. 10—10686—7
T e c h n ik  ie ó n y  z chlubnemi świadectwa
mi roszukuje posady nadleśnego lu r sam o
dzielnego leśniczego. Adres: Biała-Oerkiew 

i poste restan te  K M. 5—106o5- 5

* M f l P h i t n i l f  montow., prow maszyn, pa- 
I l lC U l i a i  IV row., motory, młyny, kroch-
mal ,  gorzel.. w arsztat, mech., fabr. maszyn. 

I rolnicz. Swiad., rek. chlubne, prosi o pracę. 
' Dmitrowska 70 m. 2. 3-10665-3
S«- P e te r s b u r s k i  S k ła d  a p te c z n y , Kre

szczatik 43, wprost apteki Filipowicza

I0°|„.
M-10411-10

I ffO l r a b a tu
■ *  |0 n; wszystkie tu wary

Student uniwersytetu
poszukuje korepetycyi lub kondycyi w m ie j
scu. P ro rezn a  14 m. 12. W ajnikonis*

Rolnik
poszukuje m iejsca zarządzającego folwar
kiem ma świadectw i rckim endacye. Adres 
w Adm inistiacyi „Dzień. Kijów.” dla A. Ł.

7-10851—1

Stud. fiz.-matemat. szukąje kore-
petycyi. Ma rekomendacye prof uniwersyt. 
Tarasow ska Nr 23 m. 13, stud. J. Z.

2- -10848

Student matematyk
praktyczny korepetytor, poszukuje lekcyi w 
Kijowie lub ne wyjazd. Adres. Instytucka 
NI 22 m 26.. 8- 10600-4

TVTłnfł A bona in teligentna, krakowianka 
IT llU tlc Ł  poszukuje posady do większycu 
azieci, m a rekomendacye. Puszkińska Nł 6 
m. 12. 2 -10871-1

TVTp 1i 1p  starożytne, mahoniowe oraz for- 
i i i c U l t J  tepian do sprzedania. Ul. Piro- 
gowska J4 5 m. 1. „—10869—1

Staro -  Konstantynów ~
Prenum eratę i ogłuszenia do

„Dziennika Kijowskiego*4
przyj mąje

fu a  p. 15?;

WILNO.
Prenum eratę i ogłoszenia do 

„ D z ie n n ik a  K ijo w sk iego* '
przyj mąje 

księgarnia P. Zawadzkiego.

2—10832 -2

R a d o m y ś l
Prenum eratę i ogłoszenia do

„Dziennika Kijuwskiego’ ’
przyjmuje 

p. P o d o n o w sk i.
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s fecźa t ik  19.

Spieszcie się!T ■ . '/'!■ Ol
Otwarty na krótki czaą.

N iebyw ała okazy a w Kip

Magazyn artystycznych 
wyrflbśwki

my oezpósreamo z Japonii na specyalnel ~~ MMk esusrssM . '  ■ - i■■•■•■■

IliC l l.'l

przekonać się może, ie ceny 
towaru zostały

metalowe ifżełazi
ył® sj • ; “ .V *** i ; ■■

\VYąqjy fąbrYk .. : i

Akcyjnego L^War/ ŝtWa

Wł. G o s ty ń s k i i S-kaM W U u

I S ' X t  ■ Hr &
w  WARSZAjWJE-

I T i m T c7"c h  a  o

n fft

ii-.,

Terał
m ic d z ia i t e  t m o $ i ę ż n e a n g i e l s k i e z u a u z ir  zniżone

FABRYKI

polecają:1’ L

atP R E ZtN IA N C I NA K f Ó L E S W f

w porównaniu do cen daw
nych, a to z powodów nastę
pujących:

iSboT.ii
rw ar.n i libSARstwo 

• •  . # •

1 SVD
Popierwsze

ponieważ nastąpiła zniżka 
cen towarów na rynkach i

1

? i n r n  u  f i  
" i fabryężny skład w Kijowjp

i ;

w  WARSZAWIE^, p la c  T e a tr a ln y . 6—,1074.3—2
tpw i.r-ów  ń lM ffm rę li , n a r z i« iz i ,  artyku łów ,rolniczych ii n a e z y ń .k u 

c h e n n y c h .
A dres"w ć r,*tfJp#ię.1eęcjęz|S Konfijaktów: K r ó O z o z a t ik ,  G r a n d - H d tc l.

Powtóre
•MU

M A G A Z Y N I E , —30238 -4

n t U K Ś  5
n  i

< t-M|  oiiBdin w leb li

że nawiązaliśmy stosunki bez
pośrednie z nujpoważniejsze- 
tui firmami zagranicznemi 
i rcsyjsk’emi. Towar naby
wamy z pierwszych rąk 
na warunkach najdogodniej
szych.

^  •»? ra j ew sk a  Hr. IS.
n ć  ,  ■?>{ Sr 'MT; »., ■ ; *1Cjony f a b r y c z n e ,  1

r r w -  : m *
K ijów , K r e s z c z a t ik , ró g  B ib ik .-B u lw a r u  5 8 -2 .

   „ Ppiąga wspaniały wybór mebli wykonania 10—106S?—5 ̂

Pierwszorzędnych Fahryk Warszawskich
i whCsnego w y ro b u . Przyjm uje wszelkie obstalunki. Ceny nizkie

Znowu
Przygotowano: Otrzymano:

t ■ u i>;~; •

Fia*ma n a g ro d z o n a  z g s ta łą
na wystawach w Paryżu i Pater:

1
a „BKANfl m  -.

k
w U n e i a

   ^ivAr  ■~0id,k.—t _ __. _   __ _
•• iioKii3K3i Sofct ??- 'sm' ac 4- j- ' d ^Oaci r*-*?-

O M l M O I t C W O n
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.y,-V X-: >: ■'

: i U ■ .1

Koszule 
Męzkie 
z gorsami 
Kolorowe 
i białe 
Koszule 
Damskie i dziec. Perfumy 
Kołnierzyki Przybory
Mankiety 
Bluzki 
Spódniczki.

Kapelusze 
Laski 
Chustki; 
Rękawiczki 
Szelki 
Spinki

podróżne
Wyroby
skórzane.

Ml

ES (’ iiJt j  T ,  £ ,  -
£ V,;, |  Ą

J L

u

m  '

A l

fi i I: V « k Vl i t  »s* I. v ■ ' ’ vJ
V <1:; ’2 i Y-P.5 *ł«* wć «J( P W

FetersMrsiia FaOryta 
Bielizny

i Krawatów
R. ffl. HERSZMAN.

Prorozna 2, Tol. 282,
c i H ajn^ttje  obstalunki, znaczy i 

orzcra >fa tdeliznę.

%  ra ta ln e , stałe.

i i i / - A-  - r / w , . . ;  ^
( r  t

■

i i

r o t  i

gwarancyą na;aip p ■ .

10009—2 , ■  ć

l k a ż d y  u b i e r a ć  s i e  m o ż ^  t y l k o  w* m a g a z y n i e

DOMU HANDLOWEGO —
ri dui moroob rc» t > *< 3olH’3nWilO

l - T p i  ■ / N  ln m  .  d
Ł ii /.’■ H5 .‘h

5  U

• •»nl i 7fi 41* 7*1 r- i i'1 wniA ,VAI • f r * f v - £ v

3 » m o w i »  t e p h i t l c s e n e  w y r o b y :
. 3U 2 u  i l i  l u l i  JL I U * U i  ■ HU ! 1 jj

d la  kolei żelaznych ., p a ro w có w , a tr^ży  o gn iow -ich , c u k ro w n i, tk a l-

o

- L .

(O
i

t o

ni, papierni, Jtąbryk iftas7yn i U p-: k lapy cylj^jdry, krążki, 
kieliszki, ocHraniacze,' t tą n s in is^ w ^

n  " " ' ’’ ! iteP* " W *

(Kreszczatik 31, telefon 206).

PAKUNKI WSZYSTKIGH
iow e. b aw e łn ian e^

MATERYAŁY IZOLACYJNE: rurki izolacyjne systemu,

Robos, jupe^, btonses ęt manteąi:"

f f l - m e  S z r . p i w . k ć -
P«*oro*n> rs.

IOW—2

'' /; , /  ,i .Z'3 ^
korkowo-ażbe t̂(rwa.

ci i >n a i* *s. o lLi

i n  i i  i

I cv«h zobowiązaliśmy się rozprzedad cw
I ftarnjtury i palta męskie Oraż unifoijmy, wobec tuk JMU.cznego ohr.oiu uzys- 
I l»aubyśmy dia-siebie-specyalne ustępstw o z cen fabrycznych. xo,v , s i ą - I 
lg n ą ć )t» L  zręczny obrót,;postanowi iśm y p op riesttć  na zysku, Jaki Otrzy-'

.fermy dc ^ « I b fabrycznej. >rąz ńrży obstałonkaoh do ceny fe.bfyozntj j 
matery-iił doliczm y rżeezy^iiwy kószt r-boty ,i dodątkóu; naprzykUd,! 

tieząc za doskonała robotę i i;ajteA)Sz,c dodatki J4 rb możemy no zamó- l
wienita wykonać

elegancki kostyum jangielski za 34 filie .
Pcwyższe warunki uniem'J:łiw|jflń;r mtmr Wszelką konkurenęyę. Zniż-:] 

zpaczną. će |Z. Kl|eici osobiście $ fsż ł |  się przfkoń.db, Je j

I /A C T V 1 I I U I V i marynarkowe od 15 rb- 
IV U C  I I U  l i i i , ,  surdutowe 30 rb

z ftiiedzianemi pokryciami. Specyalne przyrządy doamptktee^iielete? |  
, trycznyt*h.
| ( U n o l e u .  n !  zw ykłe i podwójne, posejd&kl-*komisowe dymany, ciio- f 
j dniki,/^dywany składane, szlaki, kąty i t. d.
; : t 1 ' ... ' vy: t y . . x • [

teii- dc oklejania ścian, cbodnilp, fryŁy, l

. - ■
reperacye p o  c«M ioha o k  ai*o* jkt-j

'  S .  C z a b a n i e n k o
Alęj^androw ska Nr 33, .obob Muzeum miej 

skiego. ,-10736-4

Przy M MaciuiŚwde kfcw ekie] .guberni'

ziemi
'2 daąewaldny? 1 ■ łańną s a d y t : . porządnem 

4ijfuem 'K^tobudowaiiiami z duuym sadem 
owocąwyip. m  dogodnych wJwiokucii z 
Wypłata częfęjowa bliższa wUm ^mość: 
w ołyńska gsuh . po izta  Zasław wieś Bey- 
zwmyt Sumowsk'ej lub Hotel Pranęois 

'J*T28, ód g. ł —t. 6—1061>—6

i  M a . W0 €*• i  i  *■"* v&

o - T-wa
3{res?c.za tik  23.I f

.. 4 ^ 3 . - ^

lab kontrolę dóbc dzierżłwąpfih.. Bandzc po- 
w a“ js  ^ ■> gtt-stoki. . Zi^tosuję
i-bcriUrfiroWtfSA pcstwójną YJlatwmr,. realizo- 
•■?LnW7nie2nich,omości i wszelkie kw estye fi-
nansoYr.e >ia ubezpieczenie -czynności mogę 
złożyć pow ażny kauiĘłę- Listownie: R e^ik '
.W  t)»eau^a ^iic.wikiąącM^Rą ak«jwY.

- - , r. i -ł

frikoWe od 130; rb.
i p  6  i >?g  W 0  j  ?)? u m 10  n 8  i i  U . ;smoittngi  ̂;,T: *20 rb.

Paltoty z Kołninr/on karakułowym-on 30 ^b., Palioty z kołnrerzerft ‘/ara* I 
od 35 rb., P ‘
.i kaławra#^,

kulowym (sz^j,) od 35 rb., Palimy na wąęie cd 25 rb Sz< -y na fu rrzo l
|«}4jtt,.*^,i a kał(Mra»^,™trżanynt ód. 40_rh... jiaL - J
| . t i  ii!> i U  -!StiśijfiJcsi«iHie od-.łe- rb.

JAROSUWSJOE i KOST80MSKIF
Y ł l ń t t t a

[o g e i .

f i

Ubrania iŁhlformowe: yftśtyumy ^użurko- 
zimown od 24 rb., ,$pdańie diagona

Imbs po 8 rb 5i: le, makaty aa iraete- 
dra g ^inazistów od 20 ijtfc Burki Dodręi 
ao oa 22 rb. SzUfrakł od <8 rb Kurtki

( u ^ I r ę .^ i j i^ s K o r z a h a  c d ; 6  rb .
Dla zadowolenia najwybredniejszego gustu 
pustanowiliśm \ udziettć w szystkjm  lasąym  
5z. kiieąuip: praw a zamiAńy*W- dągtr'do tiy  
ubrań "wykonanych na obstalunek na Sine, 

weding gus

. »-n̂ * x i v f o x i  cnvwpnnitn s-s \Z:3 
, j  Ci, |  f i  n  j  RIP ^ 0  AGRONOMICZNE I  LABORATuKYTjM. . N . b j : ,  .
; t l ó t e r a ń s k a  N p ^ I I , T e l e f o t e ł f c B - : 9 4 0 .

W y k o n a n ie :----- i:_  •’---- ’ ------- ’ J ’ — ’ - — - — --

na

P r o d u k c y a  n a s io n  . . i w a s i k o w e d i  ,'$:ub. Podolskiej.
7 7  S £  v  V : :' V  '• Vv ;V >* T  H  ' ł  .i V  *:

„  ł l 4  S*Uł*ł*nr^*i p® Cerach fęwtrs.ćżnyfcti. tpmas ĵkkti tfji&ętMs-
y *  *’ • f- fa |ra  kalnitti, ^o lfóó tasdw yc^  caletry, g ip ^ i ,{ . .B -

W Y Ł Ą C Z N A S ^ ł  ■ -V m - r A

'  —

K u c h a r z
ik Kij.“ S. S.

—  jŁ&StŻd»-ł.£ii.

}z. m iejsca ma IT# n / l  nó wyjitąd ze p zyzw. wynagro- 
iotwa „Ozien- * * " u u ' '  dzenie‘pośz, stua mac. (Kilka lat 4 

6—10746—3 prakt ), Bib.-Bulw. iS m. E. A B &*'-07£ł.-3 j

fabryk 

Cenniki na żądanie {ranko-

I

*TTł"

SZJCritKrWCH L£5Arc7i róu
n y ^ K1w °

MltiSK (g»1$  i  f
JJI MUTTitr
Htiskiff *tacy*

Nr. Ut,

B . S O K O Ł O W A  
> « R f  R2D3ATIK i j f a t M if

O trzym ano w wielkim  w yborze roz- 
j j / u a i te , ipłytna, 1 bmtiijnę sto łow ą poń

czochy, saam etK i, p rzeście rad ła , goto
wą bi^izm ^,n*{s4cSrt tąwąrr law ełn iane ‘i (fri^e iWnyet m rzedm iotów . 
Ceny: zaw sze s ta łe  a  n iższe od w szyst- 
k ifk  Iw iąjiawąu'Olejem, proszę się  oso- 

brsćie p rzekonać. 10264-17
■5srgWP W i' ~ xr

n t  541776 3- s A .3139770-8
. .  ca '*L>Aii ’.na
świadectwa i rekomend. W. W łodzimierska

680 odmian róż, 22110
Katalog tó.ż zJLalpmdarzan_xabÓL jakoic. Am-

n ^h T ^ow oc w y  c ń^m ^żą c^m ^^Tm psf. 
P r o s z ą  p f l i^ W n ii i i i in z t i  cfciiyj (ilttNal 

d o b o r o w y  m a te r y a ł! !^  -.j.lOSWi-i6

t  P %( 1(u
   ilĥ ftca

  - rekom___  ____
l } ^  Stję StijSndzlńskiego, p. Fiałkowskiemu.

in teligentna osoba poszuk. miej- 
.. scą do .dzieci, um ie^szyć. P r^

T f% m f 19 u} m* * f >-■ 1J*
ra n y  b u c h a tte r

■ ■ su
WaiwAyAyilcze 
pmlSKi notsaeb1!-.

uboWią^k\;, .- t̂oc> si^ cgl >si nJ« jBuiwtąrń'.-
udriaw ską jtf '9  miearki 3: 3—11)750—2'

hb acWugcńetłi ią"pfai.t^ką1 i^orespordon*  w 
Jzvfcci polśkim Nrosyjskim poszWkciio pósagy. 
>P( iważiie rekom end Poci ©'rsStenie. o ti* i-  
51*11/wi- kWitu -,E)z. lU?fe

6 - 1 0 7 ^ 2

Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Wasyłczykowska (Prorezna) 9, róg PuszJkińskiej.


